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Ani jedno dziecko poza szkołtf Przed wyborami do komitetów rodzicielskich
Na konferencji sierpniowej w Kiel

cach kierownik Wydziału Oświaty Pre
zydium Powiatowej „Rady Narodowej 
przedstawił zebranym niepokojący fakt, 
że w niektórych miejscowościach nie 
zdołano ściągnąć do szkoły wszystkich 
dzieci w wieku szkolnym. Np. w roku 
ubiegłym w Oblęgorku aż 8 dzieci nie 
uczęszczało do szkoły. W czterech szko
łach: w Niwkach Daleszyckich, Klono
wie, Gałęzicach i Mostach nie uczę
szczało do szkoły 29 uczniów. Ani jeden 
kierownik, ani jeden nauczyciel pracu
jący w tych szkołach nie zabrał głosu 
w tej sprawie, nie omówił szkodliwych 
konsekwencji tego rodzaju zaniedbań, 
nie przeprowadził samokrytyki. Tylko 
pewien kierownik szkoły (tu niewymie- 
nionej) potępił postawę tych nauczycie
li, którzy nie biją się o pełną powszech
ność nauczania.

W referacie kierownika wydziału o- 
światy słyszeliśmy, że przyczyn tego 
stanu szukać należy przede wszystkim 
w „wadliwej wciąż jeszcze sieci szkol
nej", w „zbyt dużych odległościach 
niektórych miejscowości od szkół zbior
czych", w tym, że „nie umieliśmy zmo
bilizować gminnych rad narodowych, 
komitetó-w rodzicielskich, gminnych ko
misji oświaty i kultury do skrócenia 
drogi przez wytyczanie odpowiednich 
ścieżek, zrobienie dróg twardych przez 
mokradła itp." Słyszeliśmy, że „jest tu 
również wina i są błędy kierowników7 
szkół w zakresie egzekwowania obo
wiązku szkolnego", że „brak było po
wiązania w tym zakresie z rodzicami 
dzieci, z komitetami rodzicielskimi i 
organizacjami społecznymi".

’ Tego rodzaju omówienie problemu 
powszechności nauczania nie może nas 
zadowolić. Ogólnikowe zreferowanie 
sprawy bez «>s,sizy, bez wykrycia kon
kretnych prnczyn tych zaniedbań mu
si nas niepokoić. Powdnniśmy wiedzieć

Najlepsi nauczyciele
kandydatami na

W tysiącach zakładów, instytucji i gro
mad wiejskich odbyły się zebrania przed- 

i" .h.tmńgtó Frontu Narodowego, 
na których zgłaszano kandydatury na po
słów do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej.

Każde zebranie wysuwało kandydaturę 
Prezydenta Bolesława Bieruta, Pierwszego 
Budowniczego Polski Ludowej, uważając 
za zaszczyt, że w ten sposób może okazać 
najwyższą wdzięczność za trudy poniesione 
dla Ojczyzny.

W szerokim wachlarzu wysuniętych w 
caiej Polsce kandydatur znajdujemy przed
stawicieli wszystkich zawodów, organizacji 
politycznych i społecznych. Obok pierw
szych budowniczych naszego Państwa Lu
dowego — mężów stanu i generałów, dzia
łaczy politycznych, obok przodujących ro
botników, chłopów i naukowców spotyka
my bardzo wielu nauczycieli.

Komitet Wyborczy Frontu Narodowego 
w Olsztynie zgłosił do Okręgowej Komisji 
Wyborczej listę, na której, obok ob. Pawia 
Wojasa górnika a obecnie wiceprzewodni
czącego CRZZ, obok generała dywizji Jana 
Rożkiewicza, obok kolejarza, stolarza, chło
pa i lekarza, widnieje nazwisko koi. Ed
warda Turowskiego, kierownika szkoły 
podstawowej w Tomaszkowie, gni. Gietrz
wałd, pow, Olsztyn. Ludność miejscowa, 
dzieci i nauczycielstwo pow. olsztyńskiego 
z radością przyjęli wiadomość o zaszczyt
nym wyróżnienia kol. Turowskiego. To 
„nasz nauczyciel" — mówią o kandydacie 
na posła miejscowi Warmiacy.

Gdy pod przewodem hakatystów rozsza
lał się na Warmii ucisk narodowościowy, 
kol. Turowski z narażeniem życia walczył 
o szkolę polską, zakładał na Warmii szko
ły, bronił przed wynarodowieniem dzieci 
warmińskie, bil się niestrudzenie o każdą 
polską duszę. Nie cofnął się przed walką 
również wtedy, gdy do władzy doszli hi
tlerowcy, którzy stosując okrutny terror, 
osadzili go w; obozie koncentracyjnym w 
Oranienburgu. Po wojnie, choć agenci An
dersa usiłov7ali go skłonić do pozostania 
na obczyźnie (był wtedy w jednym z obo
zów w Norwegii), kol. Turowski wrócił do 
rodzinnego Tornaszkowa, by dzieci tej wio
ski mogły się uczyć po polsku, by mogły 
się pozbyć narzuconej im siłą niemczyzny.

Dziś społeczeństwo polskie wysuwając 
go na kandydata do Sejmu wyraża mu naj
głębsze zaufanie za jego wytężoną pracę 
społeczną i oświatową, za to, że wraz z 
tysiącami Warmiaków stał wiernie na 
straży polskości tych ziem.

Nauczycielstwo stolicy na zebraniu w 
dniu 18 IX. jednomyślnie przyjęło lisię 
kandydatów, na której, obok Prezydenta . 
Bolesława Bieruta, Alarszalka Konstantego 
Rokossowskiego, Jakuba Bermana, podse
kretarza stanu w Prezydium Rady Mini
strów, jest nauczyciel szkoły wyższej, wy
bitny naukowiec prof. dr Jan Dembowski, 
prezes Polskiej Akademii Nauk. Prof. Dem
bowski, autor cennych prac z dziedziny 
biologii, kandyduje na posła do Sejmu ja
ko przedstawiciel nauki, która służy naro
dowi, służy, realizacji zadań Planu 6-iet- 
niego.

Na liście Stołecznego Komitetu Frontu 
Narodowego znajdujemy również nazwisko 
naszego kolegi — Stefana Jaźwińskiego, 
dyrektora Technikum Przemysłowo - pe
dagogicznego, wysuniętego przez nauczy
cielstwo Warszawy. Kol. Jaźwiński prze
szedł ciężkie dzieciństwo, z ogromnym tru
dem mógł zdobywać wiedzę, gdyż będąc 
uczniem gimnazjum musiał zarabiać na 
s>ve utrzymanie, pracując w fabryce na
rzędzi chirurgicznych w Warszawie. A po
tem po ukończeniu szkoły średniej, mimo 

po konferencji nie tylko to, ile dzieci 
nie chodz-i do szkoły, lecz również, ja
kie to są dzieci, czy te z kl. I lub VII, 
powinniśmy wiedzieć, czy są to dzieci 
biedoty, której należy pomóc w usunię
ciu przeszkód materialnych, czy też ku
łaka, powiększającego swój majątek 
wyzyskiwaniem dziecka zatrzymywane
go do pracy w7 domu, którego należy 
przeto z całą surowością ukarać. Po
winniśmy wiedzieć, co należy rozumieć 
przez „błędy kierowników szkół w za
kresie egzekwowania obowiązku szkol
nego", to znaczy wiedzieć i nazwać po 
imieniu, gdzie mieliśmy do czynienia z 
kumoterstwem, gdzie z brakiem kon
sekwencji — oportunizmem, a gdzie ze 
zwykłym* niedbalstwem, np. w przeka
zywaniu dzieci ze szkół niepełnych do 
szkół zbiorczych i w przypilnowa
niu, by dzieci te chodziły tam faktycz
nie. Powinniśmy zdać rachunek z każ
dego dziecka, wskazać konkretne środ
ki, które zastosowane w konkretnych 
sytuacjach muszą dać konkretny rezul
tat — tj. likwidację odsiewu, pełną re
alizację powszechności nauczania, peł
ną realizację artykułu 61 Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, któ
ry mówi o prawie obywateli do nauki 
w powszechnych, bezpłatnych j obo
wiązkowych szkołach podstawowych.

Takich Oblęgorków niestety znala
złoby się więcej. Będziemy je — mimo 
różnego ich brzmienia—nazywać ciągle 
jednakowo, a mianowicie szkołami - 
utracjuszami i szkołami - gubicielami, 
ponieważ tracą 1 gubią nam dzieci w 
wieku szkolnym, będziemy je wytykać 
palcami, aż nauczą się „mobilizować" 
siebie i innych do tego, by nie było u 
nas już więcej nieuczącego się dziecka 
w wieku obowiązku szkolnego.

Instrukcja w sprawie organizacji ro
ku szkolnego 1952/53 polecała, tak jak 
to było i w roku ubiegłym, przeprowa
dzenie w całym kraju kontroli po-

posłów do Sejmu
bezrobocia, nieustannie dążył do pogłębie
nia wiedzy. Po wyzwoleniu w 1944 r. kol. 
Jr.ź’~mvl;f triftwlocęn:", przystąpił d„o -„racy 
w szkolnictwie zawodowym. Dziś jako dy
rektor Technikum Przemysłowo - pedago
gicznego wychowuje nowe kadry budow
niczych socjalizmu, wychowuje młodzież, o 
której tak powiedział na zebraniu wybor
czym:

„Gdy patrzę dzisiaj na młodzież, jej na
ukę, możliwości, jakie stoją przed nią, 
jakże się cieszę, że nie znała ona tamtych 
lat. Dlatego, aby nigdy one nie wróciły, 
musimy zjednoczyć wszystkie siły narodu. 
Bo Front Narodowy to zapora przeciw 
wojnie, to jasna i szczęśliwa przyszłość 
naszych dzieci, to nowe szkoły i wyższe 
uczelnie, to zaklęte w rzeczywistość nasze 
marzenia".

Wiele Komitetów Frontu Narodowego ty- 
p wało pracowników resortu oświaty.

Na zebraniu we Wrocławiu obok czterech 
przedstawicieli rolnictwa wysunięto jakże 
bliskie nam kandydatury: ministra oświaty 
kol. Witolda Jarosińskiego, do niedawna 
nauczyciela, i kol. Adama Kiewicza, kie
rownika szkoły podstawowej w Środzie 
Śląskiej.

Komitet Frontu Narodowego robotnicze
go Zabrza wysunął obok górników i hutni
ków kandydaturę przyjaciela szkoły i na
uczycieli Edwarda Ochaba, członka Biura 
Politycznego KC PZPR, a także koi. Stefa
nię Grzybowską, nauczycielkę szkoły TPD 
w Zabrzu.

Przewodniczący Zarządu Głównego ZNP 
kol. Eustachy Kuroczko został wysunięty 
przez Komitet Wyborczy Frontu Narodo
wego w Płocku. Kwiatami i serdecznymi 
oklaskami przywitali go chłopi pracujący 
gminy Szymanków na wiecu przedwybor
czym. „Cenimy i szanujemy pracę nauczy
cieli, którzy naszym dzieciom pokazują 
drogę do wiedzy" — mówili zebrani ści
skając serdecznie dłoń nauczyciela • kan
dydata na posła.

Komitet Wyborczy Frontu Narodowego 
w Łodzi wysunął również kandydaturę wi
ceministra oświaty kol. Henryka Jabłoń
skiego, profesora Uniwersytetu Warszaw
skiego, a okręg w Lesznie — zgłosił kan
dydaturę wiceministra kol. Zofii Dembiń
skiej.

Są to najlepsze dowody, jak wysoko ce
ni się nauczyciela w Polsce Ludowej i jak 
wielkim darzy się go zaufaniem.

Na zebraniu przedwyborczym w Koń
skich (woj. kieleckie) wysunięto kandyda
turę koi Edwarda Jarugi, dyrektora Zawo
dowej Szkoły Metalowej w Przedborzu. 
Kol. Jaruga, syn chłopa z Przedborza, tam 
się urodził i wychowywał. W Polsce Ludo
wej zdobył wykształcenie jako słuchacz 
Państwowej Szkoły Pedagogicznej w Ło
dzi. Po ukończeniu studiów wrócił do ro
dzinnego Przedborza, aby — jak mówił — 
„w szkole, w której my, dzieci folwarczne, 
byliśmy poniżane przez synalków kułac
kich, wychowywać wolne, młode pokolenie 
Polski Ludowej".

Podajemy tylko część nazwisk nauczy
cieli zgłoszonych na kandydatów na posłów 
do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludo
wej, Prasa przynosi codziennie coraz to 
nowe nazwiska nauczycieli i działaczy o- 
światowych, których naród deleguje jako 
swych przedstawicieli do Sejmu.

Nauczycielstwo polskie, któremu społe
czeństwo okazało tyle zaufania przez wy
suwanie licznych kandydatur nauczycieli 
na posłów, dołoży "‘szelkich starań, aby 
się okazać godnym tego zaufania Dowie
dzie tego swą postawą w pracy zawodo
wej i społecznej.

wszechności nauczania w czasie od 15.IX 
do 21. IX. 1952 roku. Zadaniem kontro
li było: a) ustalić liczbę dzieci urodzo
nych w latach 1939 — 1945, to jest licz
bę dzieci w wieku szkolnym zamieszka
łych w obwodzie szkoły, b) ustalić licz
bę dzieci, które — mimo iż są w wieku 
szkolnym — nie wypełniają obowiązku 
s.zkolnego, tj. nie uczęszczają do żadnej 
szkoły, c) spowodować, aby dzieci, które 
dotąd mimo obowiązku nie zgłosiły się 
do szkoły, niezwłocznie rozpoczęty nau
kę, d) ustalić przyczyny, które uniemo
żliwiają dzieciom uczęszczanie do szko
ły (np. kalectwo, upośledzenie umysło
we. zbyt wielka odległość miejsca za
mieszkania itp.), i liczbę takich dzieci.

Po przeprowadzeniu kontroli należy 
dokonać analizy ujawnionych niedo
ciągnięć i oprócz czynności sprawozdaw
czych i porządkowych, o których mówi 
instrukcja, przedsięwziąć wraz z komi
tetami rodzicielskimi i prezydiami rad 
narodowych środki zapewniające dzie
ciom nie wykonującym obowiązku 
szkolnego systematyczną nauką szkol
ną.

Na VII Plenum mówił Prezydent Bie
rut: „Polska Rzeczpospolita Ludowa 
pragnie być silna świadomością mas". 
Powszechność nauczania, ściągnięcie do 
szkoły wszystkich dzieci — to niewąt
pliwie ważny krok w realizacji tego po
stulatu. Jeżeli zrealizujemy w pełni ha
sło „ani jedno dziecko poza szkolą", 
spełnimy swój wielki obowiązek nau
czycielski i społeczny, będziemy mogli 
na przyszłej konferencji sierpniowej z 
dumą po-wiedzieć, że dopomogliśmy w 
realizowaniu artykułu 61 Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

J. S.

Żołnierze Odrodzonego Wojska Polskiego wracają z obozów letnich
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Po pobycie na letnich obozach ćwiczebnych żołnierze Wojska Polskiego wracają 

do swych jednostek. Wracające oddziały wszędzie są witane serdecznie przez mło
dzież robotników i inteligencję pracującą.

Na zdjęciu: Przywitanie żołnierzy garnizonu warszawskiego na placu Konsty
tucji.
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Zwiększyć troskę o sprawy bytowe nauczycieli
-Wśród wielu bardzo poważnych za

gadnień poruszonych na VII Plenum 
KC PZPR znajduje się sprawa troski 
o ogólne warunki życia klasy pracują
cej. Prezydent Bierut mówiąc o tym za
gadnieniu wskazał, że „nawet przy 
rzeczywistych trudnościach, wynikają
cych z konieczności mobilizacji olbrzy
mich środków na nasze potrzeby ogól- 
nopaństwowe, nie wolno nam zapomi
nać o obowiązku stałej troski o polep
szanie warunków życiowych mas pra
cujących. Przy wytrwałych staraniach 
i nieustannej trosce o te sprawy poło
żenie materialne klasy robotniczej, mi
mo trudności, może i powinno się po
lepszać". To wskazanie Prezydenta Bie
ruta wyraźnie i niedwuznacznie wyty
cza drogę naszego działania. Wskazuje, 
że i nasza organizacja musi wzmóc wy
siłki w pracy nad polepszaniem warun
ków życiowych nauczycielstwa. Dlatego 
też obradujące w dniu 14 września br. 
rozszerzone plenum Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Nauczycielstwa 
Polskiego podkreśliło w swej uchwale 
konieczność wzmocnienia i pogłębienia 
działalności zmierzającej do zaspokoje
nia potrzeb nauczycieli, zwłaszcza w 
sprawach bytowych, jak zabezpieczanie 
mieszkań, pełne wykorzystanie wszyst
kich form akcji socjalnej, zaopatrzenie 
w artykuły pierwszej potrzeby itp.

Bujny rozwój naszego życia gospodar
czego i kulturalnego odbywa się w wa
runkach ostrego napięcia walki klaso
wej wymagającej dużego wysiłku i pew
nych wyrzeczeń. Jak robotnicy i chłopi, 
tak i nauczycielstwo musi nieraz bory
kać się z trudnościami materialnymi. 
Jest rzeczą konieczną, aby ogniwa zwią
zkowe dostrzegały te trudności i zdecy
dowanie, stopniowo i systematycznie je 
przezwyciężały. To jest główne zadanie 
do realizowania w naszej codziennej 
pracy.

Czy to zadanie nasze ogniwa związko
we wypełniają?

Należy stwierdzić, że jakkolwiek wie
le zakładowych i międzyzakładowych 
organizacji związkowych, wiele zarzą
dów oddziałów powiatowych i grodz
kich może wykazać się pozytywnymi 
wynikami pracy w zakresie zaspokaja
nia potrzeb bytowych naszych członków, 
to są jeszcze i takie które nie wykazu
ją 'mlćżytęj energii, aby trudności te

Tegoroczne wybory do komitetów 
rodzicielskich przebiegać będą w okre
sie kampanii wyborczej do Sejmu Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludowej. 26 paź- 
dzie-rnika naród polski stanie do urn wy 
borczych. Miliony Polaków oddadzą swe 
głosy z>a zwycięską realizację wielkich 
planów7 narodowych. Za wzroist dobro
bytu i coraz lepszą przyszłość ludzi pra
cy, za trwały pokój i umocnienie nie
podległości naszej Ojczyzny. Wśród 
tych, którzy pójdą do urn wyborczych 
ażeby oddać swój głos na mandatariu- 
szy narodu, znajdą się miliony rodzi
ców, ojców i matek, których dzieci 
kształcą się dziś w różnych szkołach 
zdobywając wiedzę i kwalifikacje dzię
ki władzy ludowej, dzięki temu, że Pol
ska wkroczyła na drogę budownictwa 
socjalistycznego.

Wielkie są osiągnięcia Polski Ludo
wej w dziedzinie szkolnictwa. Oto kil
ka liczb. W Polsce przedwrześniowej 
było 18 tysięcy szkół o jednym nauczy
cielu — dziś zmniejszyliśmy tę liczbę do 
4,5 tysiąca. W szkolnictwie zawodowym 
kształciło się 87 tysięcy młodzieży; dziś 
kształci się około 600 tysięcy. W szko
łach średnich ogólnokształcących tylko 
13 proc, uczących się stanowiła młodzież 
robotniczo - chłopska; dziś młodzież ro
botniczo - chłopska stanowi w tych 
szkołach blisko 70 procent. Z interna
tów i burs korzysta dziś sto kilkanaście 
tysięcy młodzieży szkół średnich róż
nego typu, a w uczelniach wyższych 
kształci się 3 razy więcej młodzieży niż 
przed wojną. Należy przy tym pamię
tać, jż odzyskane przez nasz naród Zie
mie Zachodnie, na których nie było ani 
jednej szkoły polskiej, pokryliśmy gę
sta siecią szkół różnego typu.

W tym bujnym rozkwicie naszego 
szkolnictwa swój wkład pracy mają i 

przewyciężyć. Weźmy dla przykładu 
sprawy mieszkaniowe. Nie ulega wąt
pliwości, że budownictwo mieszkanio
we w Polsce Ludowej rozwija się o- 
gromnie. Mieszkań jest coraz więcej. 
Ale to nie znaczy, że zwłaszcza w du
żych miastach, jak np. Warszawa, Łódź, 
Poznań, Kraków i inne, jest już ich wy
starczająca ilość. Stąd też wypływa po
trzeba szczególnej troski ogniw związko
wych i administracji szkolnej o zabez
pieczenie mieszkań dla pracownika.. 
Niestety, w bardzo wielu wypadkach 
ani administracja szkolna, ani ogniwa 
związkowe nie wykazują właściwej tro
ski w tym zakresie i zostawiają pra
cownika samemu sobie. Oto przykład: 
z nowym rokiem szkolnym został prze
niesiony z Kamienia Pomorskiego do 
Szczecina kol. Bruchwalski. Nikt nie za
troszczył się o zapewnienie mu miesz
kania, a odległość z Kamienia do Szcze
cina wynosi około 100 km, co uniemożli
wia dojazdy do pracy.

W tej sytuacji ani Wydział Oświaty 
Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodo
wej w Szczecinie, ani też Związek nie 
wykazał potrzebnej troski przyjścia z 
pomocą przeniesionemu koledze. Po pro
stu pozostawiono go na łasce losu. Cha
rakterystyczne w tym wszystkim jest 
jeszcze to, że kierownik Wydziału O- 
światy Prezydium WRN uważa, iż jego 
rola skończyła się na przeniesieniu. O- 
świadczył bowiem, że w sprawie przy
działu mieszkania kol. Bruchwalski po
winien zwrócić się do Związku, gdyż 
zadaniem Związku jest troska o sprawy 
bytowe członków. Nie trzeba uzasad
niać bezduszności takiego stanowiska 
kierownika Wydziału Oświaty. Zrzuce
nie odpowiedzialności za dostarczenie 
mieszkania na Związek świadczy o nie
zrozumieniu roli pracodawcy w stosun
ku do pracownika. Jest wyrazem biuro
kratyzmu i beztroski w stosunku do lu
dzi.

Druga sprawa — to zaopatrzenie w 
opał. Nie ulega wątpliwości, że wyda
nie zarządzenia w sprawie zaopatrzenia 
i zwózki opalu dla nauczycieli pracują
cych na wsi wpłynęło dodatnio na ure
gulowanie wielu niedociągnięć w tym 
zakresie. Już dziś można stwierdzić, że 
wiele gmin zaopatrzyło nauczycielstwo 
w opał. Unormowanie opłat za zwózkę 
obniżyło wydatki nauczycielstwa na
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komitety rodzicielskie. One to w wielu 
wypadkach pomagały w budownictwie 
nowych budynków szkolnych, w remom, 
towaniu i zdobywaniu dodatkowych izb 
szkolnych, zwłaszcza na wsi, w uzupeł
nianiu sprzętu szkolnego i pomocy na
ukowych.

Nasze komitety rodzicielskie nie tyl
ko dbają o budynek szkolny, ogródek, 
ogrodzenie, pomoce szkolne itd. Wiele 
z nich okazuje też poważną pomoc nau
czycielstwu w walce o coraz lepsze wy
nik; nauczania i wychowania. Skutecz
nie pomagają niektóre komitety rodzi
cielskie w walce z absencją (np. w Dusz
nikach Zdroju) poprzez dyżury w szko
łach, pomagają tępić niesforne zacho
wanie się niektórych uczniów (np. szko
ła nr 178 w Warszawie). Istnieją przy
kłady pomocy rodziców w prowadzeniu 
kółek zainteresowań. Mówiła o tym ob. 
Maria Stołychwo, nauczycielka z Opol
szczyzny, na naradzie przodujących 
nauczycieli w Warszawie. Coraz bar
dziej komitety rodzicielskie interesują 
się pracą organizacji harcerskich i 
ZMP-owskich. Tu i ówdzie np. w nie
których szkołach w Knako-wie i Kato
wicach — komitety rodzicielskie pro
wadzą też pracę wśród rodziców, urzą
dzając odczyty, pogadanki z dziedziny 
pedagogiki, higieny, sytuacji międzyna
rodowej itd.

Niemniej jednak dotychczasowe o- 
sięgnięcia komitetów rodzicielskich 
nie wyczerpują jeszcze wszystkich ich 
możliwości. Dość rozpowszechnione jest 
zjawisko, że komitety rodzicielskie o- 
pierają się w swej pracy tylko na wą
skim aktywie rodziców, większość zaś 
rodziców nie zna życia szkoły, nie po
maga nauczycielstwu w pokonywaniu 
trudności, nie interesuje się nauką na
wet swoich dzieci, nie wnika w to, jak 
dziecko spędza czas poza szkołą. Bar
dzo często matka lub ojciec nie umie 
zająć właściwego stanowiska wobec złe
go zachowania się dziecka. W wielu wy
padkach brak jest rodzicom odpowied
niego przygotowania pedagogicznego, 
uświadomienia społeczno • polityczne
go. Nie wszyscy też dyrektorzy i kie
rownicy szkół, wychowawcy klasowi 
doceniają wagę współpracy szkoły z do
mem i niedostatecznie jeszcze aktywi
zują rodziców w tym kierunku.

Podsumowując działalność komite
tów rodzicielskich w czasie ubiegłej ka
dencji należy ujawnić wszelkie biędy 1 
braki ich pracy, co z kolei pomoże w 
przyszłości ulepszyć i podnieść ją na 
wyższy poziom.

„Zapewnimy każdemu dziecku w 
mieście i na wsi — czytamy w Progra
mie Frontu Narodowego — wykształce
nie co najmniej w zakresie pełnej szko
ły 7-klasowej. Zapewnimy średnie wy
kształcenie wszystkich dzieciom w wiel 
kich miastach i ośrodkach przemysło
wych jak również coraz liczniejszym 
rzeszom dzieci wiejskich". Wielkie per

podwody. Do niedawna jeszcze obrasta
jący w tłuszcz i wywołujący gorączkę 
spekulacyjną kułacy zdzierali z nauczy
cielstwa nadmierne sumy. Nierzadko 
nauczycielstwo zmuszone było płacić za 
furmankę 150 złotych. Należy stwier
dzić, źe gminne rady narodowe nie czy
niły nic, aby ukrócić samowolę kułac
ką. Nasze ogniwa związkowe nie dość 
energicznie przeciwstawiały się tym 
praktykom. W tych warunkach nauczy
ciele pracujący na wsi zdani byli na łas
kę kułackich żywiołów. Jest nakazem 
chwili, aby zarządy ogniw związkowych
i administracja szkolna wykazały wię
cej troski w tej sprawie i ze szczególną 
czujnością dopilnowały zaopatrzenia 
nauczycielstwa w opał tam, gdzie jesz
cze tego nie uczyniono, i domagały się 
pełnego wykonani# wydanych w tej 
sprawie przez władze państwowe zarzą
dzeń. /

Poważnie u nas zaniedbana dziedzina 
to sprawa pracowniczych ogródków
działkowych. Jest rzeczą bezsporną, że 
rozwijanie dodatkowej produkcji ogrod
niczo - warzywniczej przynieść może po 
ważne dochody każdej rodzinie i przy
czynić się do doraźnej poprawy zaopa
trzenia, szczególnie w produkty rolne. W 
Związku Radzieckim w 1942 roku o- 
grodnictwem działkowym trudniło się
5 milionów ludzi, a w 1945 roku nawet 
18 milionów. Przykład Związku Radzie
ckiego świadczy o możliwościach maso
wego rozwoju tej formy samozaopatrze- 
nia w warzywa i owoce członków na
szego Związku zamieszkałych w mia
stach i miasteczkach. Przykładem do
brej działalności na tym polu może być 
Zarząd Oddziału Powiatowego w Świe
cili, który dzięki współpracy z Prezy
dium Miejskiej Rady Narodowej uzy
skał 34 działki w jednym kompleksie o 
powierzchni 500 m2 każda. Działki te są 
uprawiane przez kolegów i stanowią du
żą pomoc w prowadzeniu gospodarstwa 
domwego. Dobrze też jest postawiona 
sprawa pracowniczych ogródków dział
kowych w Kętrzynie i Brzesku.

ZOZ Wyższej Szkoły Ekonomicznej w 
Łodzi zagospodarowała obszar około 0,5 
ha zbierając bardzo obfite plony.

Niestety, w wielu innych ośrodkach 
nauczycielstwo stanowi nikły procent u- 
żytkowników pracowniczych ogródków

spektywy rozwojowe, jakie nakreśla 
naszemu szkolnictwu ten program — po 
winny zmobilizować wszystkich rodzi
ców do czynnej pomocy w jego urzeczy
wistnieniu.

Naszym obowiązkiem patriotycznym 
jest mówić o tym wszystkim rodzicom 
na zebraniach wyborczych do komite
tów rodzicielskich, posługując się kon
kretnymi przykładami swojej szkoły, 
najbliższego środowiska, gminy, powia
tu, kraju. Trzeba, ażeby wielka praw
da o tym, czego dokonano w Polsce, do
tarła do każdej matki, do każdego ojca, 
ażeby zrozumieli oni, co dała im i ich. 
dzieciom władza ludowa w dziedzinie 
oświaty i zabezpieczenia jasnej przysz
łości ich dzieci.

Do komitetów rodzicielskich winniś
my wybierać takich rodziców, którzy 
dobrze zasłużyli się Ludowej Ojczyź
nie, którzy rozumieją zadania nowej 
szkoły, którzy mają autorytet wśród 
rodziców i nauczycieli, którzy wyróż
niają się swoją patriotyczną postawą, 
którzy wspólnie z nauczycielstwem u- 
aktywnią jak najszersze kręgi rodziców, 
zwłaszcza matek, do pracy dla dobra 
szkoły i młodzieży.

Wysiłek nowych komitetów rodzi- 
cielskich powinien być skierowany na 
lepszą pracę w samej szkole, na wydaj
niejszą pomoc nauczycielstwu w dzaeJ 
dżinie wychowania i podniesienia po
ziomu wyników nauczania, na zacieś-1 
niemie współpracy domu ze szkołą. Ko
mitety Rodzicielskie, prowadząc pracę 
wśród rodziców, zbliżać się będą do za
gadnień szkoły, a jednocześnie zwięk
szać zainteresowanie rodziców swoim 
własnym dzieckiem, skłaniać do czu
wania nad jego pracą domową, strzeże
nia go przed tymi, którzy chcą naszą 
młodzież odciągać od nauki i rzetelnej 
pracy.

Rozpoczynają się zebrania wyborcza 
do komitetów rodzicielskich. Zada
niem naszych instancji i ogniw partyj
nych jest zmobilizować wszystkich ro
dziców, członków partii, do aktywne-, 
go udziału w tych zebraniach. Trzeba 
przyciągnąć do aktywnej pracy w wy
borach organizacje polityczne i społecz
ne, jak ZSL, SD, związki zawodowe, Li
gę Kobiet, Związek Samopomocy Chłop
skiej itd. Należy pomóc w analizie o- 
siągnięć i braków pracy szkoły, ocenić 
dotychczasową pracę komitetów rodzi
cielskich i wyciągnąć wszystkie niezbęd
ne wploęki dla daT-z.e) wydajniejszej 
ich działalności. Troską dyrektorów, na
uczycieli i aktywu rodzicielskiego po
winno być wciągnięcie do pracy w szko
le jak największej ilości oddanych na
szej Ludowej Ojczyźnie, bezpartyjnych 
rodziców. Naszym zadaniem jest świe
cić im przykładem ofiarności i oddlania 
w wychowaniu młodego pokolenia.

Wybierzemy komitety rodzicielskie, 
które wydatniej dopomogą naszym 
szkołom w wychowaniu młodzieży, tej 
młodzieży, która z honorem będzie re
alizować ślubowanie złożone na Zlocie 
Młodych Przodowników.

*) Artykuł ukazał się w „Trybunie 
Ludu" nr 270 (1332).

działkowych. Koledzy nasi w wielu wy
padkach nie wykazują zainteresowania, 
co świadczy o niedostatecznej akcji pro
pagandowej naszych ogniw związko
wych. Aby stan ten naprawić, ogniwa 
związkowe winny przystąpić z całą e- 
nergią do popularyzowania zagadnienia 
pracowniczych ogródków działkowych.

Prezydia rad narodowych przystępują 
obecnie do rewizji dokonanych w o- 
kresie wiosennym przydziałów gruntów 
na ten cel. Ogniwa, związkowe winny 
ten moment wykorzystać dla zabezpie
czenia odpowiednich terenów dla swoich 
członków. Nieodzowną jest w tym za
kresie współpraca z powiatowymi rada
mi związków zawodowych i prezydiami 
rad narodowych. Zarządy ogniw, wy
działy oświaty, DOSZ itp., winny też 
zainteresować się tą sprawą.

Przed zarządami ogniw związkowych 
stoi wdzięczne zadanie popularyzowania 
działalności hodowlanej i rozszerzenie 
jej na tych członków naszego związku, 
którym warunki gospodarcze pozwala
ją na jej kontynuowanie. W okresie 
przejściowych trudności, wynikających 
z dysproporcji rozwoju rolnictwa i prze
mysłu, produkcja hodowlana przyczyni 
się do poważnego ich złagodzienia i po
zwoli osiągnąć systematyczną poprawę 
w zaopatrzeniu.

Plenum Zarządu Głównego ZNP zo
bowiązało wszystkie instancje związko
we, aby systematycznie, przynajmniej 
raz na kwartał, analizowały działalność 
organizacji związkowych w zakresie 
rozwiązywania i zaspokajania potrzeb 
socjalno - bytowych nauczycieli i pra
cowników oświaty. Na VII Plenum KC 
PZPR Prezydent Bierut wskazywał, że 
o realizacji programu przede wszystkim 
decyduje „codzienna, uporczywa praca, 
konkretne przezwyciężanie przeszkód na 
drodze realizacji tego programu, syste
matyczne, planowe kierowanie sprawa
mi nieprzerwanego procesu produkcji i 
wszechstronnymi sprawami życia pań
stwowego, społecznego, kulturalnego o- 
raz warunkami bytu mas pracujących".

To zadanie w zakresie ciągłej, syste
matycznej poprawy warunków byto
wych nauczycielstwa zarządy ogniw 
związkowych winny prowadzić z całą 
energią.

T. WYSOCKI
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Szkoły dla pracujących w przededniu nowego roku 
do rozpoczęcia zajęć w PGR pow. płoc
kiego.

Nie pomyślano jednak dotychczas o 
intensywniejszych przygotowaniach do 
organizacji tych szkół w wojewódz
twach: szczecińskim, koszalińskim i bia
łostockim.

Za kilka dni ma się rozpocząć nauka. 
Obecny okres jest najbardziej dogodny 
do zmobilizowania wszystkich czynni
ków do organizacji oświaty dorosłych 
na wsi. Na kursach wakacyjnych w To
runiu i Inowrocławiu wielu nauczycieli 
zośtało przygotowanych do pracy w 
dziale szkolnictwa, które jest jednym 
z ważniejszych środków walki z ciem
notą i zacofaniem i przygotowania chło
pów' do podjęcia pracy nad przebudową 
ustroju społecznego i gospodarczego wsi. 
Rozpoczęcie roku nastąpi w atmosferze 
przybierającej na sile walki o pokój, za
cieśniania braterskiej spójni między 
miastem a wsią i w atmosferze wielkiej 
wychowawczej akcji przedwyborczej. 
Trzeba się więc zatroszczyć o uroczy
ste rozpoczęcia zajęć w, szkołach dla 
pracujących, mobilizując przy tej oka
zji działaczy miejscowych organizacji 
społecznych i chłopów do zaktywizowa
nia działalności kulturalno - oświatowej, 
której niczym nie skrępowane warunki 
rozwoju na wsi stworzyła Konstytucja 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

Organizując szkoły dla pracujących 
na wsi i otaczając je troskliwą opieką 
pedagogiczną, przyczynimy się do wpro
wadzenia w czyn Apelu Ogólnokrajowej 
Narad}' Przodujących Nauczycieli, któ
ry jest W’olą i pragnieniem całego nau
czycielstwa polskiego.

MIECZYSŁAW ŻYTKO

! Nie przebrzmiały jeszttze echa po
tężnego zjazdu przodujących nauczycie
li, na którym padło wezwfanie przedsta
wiciela Rządu Polski Ludowej do ogó
łu nauczycieli: „Idźcie naprzód jako do
brze- uzbrojeni żołnierze Ido walki z 
ciemnotą i zacofaniem...".

Siady tej ciemnoty i zacofania kultu
ralnego szczególnie jaskrątwo występu
ją na wsi wśród robotników rolnych w 
PGR-oraz chłopów mało--i średniorol
nych. Zaniedbania te były celowo i 
świadomie pogłębiane przfez ustrój ob- 
saarniczo - kapitalistyczny t na przestrze
ni długich wieków.

Jednym z ważniejszych wyników po
głębiania rewolucji kulturalnej wśród 
chłopów są szkoły dla pracujących, roz
poczynające bieżący rok szkolny 15 paź
dziernika, Zadaniem ich. jest między in
nymi przyspieszać proces kulturalnego 
i ideologicznego rozwoju chłopów, przy
czynić się do umocnienia' .spójni między 
miastem a wsią i pogłębić sojusz ro
botniczo - chłopski, który jeit trzonem 
naszego Frontu Narodowego w walce o 
pokój i realizację Planu 6-letaiego.

Na progu nowego roku; szkolnego, 
warto spojrzeć na bilans refea minione
go, możemy poszczycić się dużymi osiąg
nięciami. . ।

Doskonale Zrozumiał rolę' szkoły dla 
pracujących kol. Zdzistaiv Stani
sławski we wsi Beldno, woj. kieleckie, 
który prowadził w roku ubiegłym kla
sę V. Na wyraźne życzenie uczniów roz
szerzył on program nauczania, tej kla
sy. wprowadzając obliczenia 'procento
we potrzebne miejscowym chłopom przy 
dostawie zboża i kubikowanie związane 
z pracą w lesie. Chłopi - aktywiści gro
madzcy widzieli bezpośrednią korzyść 
płynącą z nauki dla ich pracy zawodo
wej. Odbicie tego można było stwier
dzić w tym, że wieś biedniacka Beldno 
dzięki aktywowi kształcącemu się w 
szkole dla pracujących wykonała skup 
zboża w 104’/#, ziemniaków w 100%, 
kontraktacji trzody chlewnej w ponad 
100%. W szkole tej była dobra frekwen
cja w ciągu całego okresu nauki 1 za
dowalające wyniki nauczania.

Dużo ofiarnej pracy włożył kol. Al
fons Zaręba kierujący szkołą dla pracu
jących w PGR Silno na Pomorzu. Pro
wadził on również konsultacje i zajęcia 
szkolne w czasie ferii zimowych oraz w 
niedziele i święta, przygotowując ucz
niów do egzaminu ukończenia s*zkoły.

W PGR Mosty w województwie po
znańskim kol. Hanota Lang do późnej 
nocy przedłużała lekcje w szkole dla 
pracujących, w której uczyli się robot
nicy rolni, dążąc wytrwale do podnie
sienia ich świadomości 1 ułatwienia im 
pełniejszego korzystania z dorobku kul
turalnego Polski Ludowej.

Podobnie ofiarnie pracował kierownik 
szkoły dla pracujących wraz ze swoją 
żoną, nauczycielką w PGR Rusocin, nie 
zważając na ironiczny stosunek do pra
cy oświatowej kierownictwa PGR.

W dość ciężkich warunkach prowa
dził szkołę dla pracujących w PGR Go- 
ślub, w woj. łódzkim, kol. Gajduszew- 
ski wraz z kol. kol. S. Głogowską i Ja
dwigą Drożdżyk. Niemal codziennie do
jeżdżali wozem z sąsiedniej miejscowo
ści. Wśród uczniów ich szkoły był mię
dzy innymi przodownik pracy i zara
zem najpilniejszy uczeń ob. Władysław 
Niewiadomski, k-tóry przed wojną nie 
mógł nawet marzyć o nauce. Cały czas 
był na służbie. Teraz cieszy się, że po
znał już ułamki i innych zachęca do na
uki. Ma on jednak i trudności, bo trzeba 
nieraz wykonać w PGR prace pilne w 
godzinach przewidzianych na lekcje. 
Lekcje odbywały się tam w lokalu ' 
świetlicy PGR. Na ścianach umieszczo
ny był wykres obrazujący osiągnięcia 
PGR w zbiorach pszenicy ż ha w latach 
1945-1951.

Nie wszystkie jednak szkoły dla pra
cujących na wsi były otaczane taką 
troskliwą opieką. W wyniku tego nie
które z nich przerwały pracę, jak np. 
w Zabłociu w woj. lubelskim, gdzie jest 

X LAT AL i.,.

PIĘTNASTOLECIE STRAJKU NAUCZYCIELSKIEGO W ŚWIETLE DOSWOliW I WSPOMNIEŃ...
W 1936 roku po raz pierwszy w dziejach ZNP lewica nauczyciel

ska zrobiła wyłom w składzie ówczesnego prezydium ZNP usuwa
jąc kreaturę sanacji — Machowskiego — i wprowadzając trzech 
swoich przedstawicieli.

Z tym momentem skończyła się „radosna twórczość" sanatorów 
związkowych, skończył się bezkrytyczny kult piłsudczyzny, którym 
klika Nowaka i Smulikowskiego usiłowała utrzymywać w cuglach 
masy związkowe. W 1937 roku ukazuje się znany nam wszystkim 
nr -25 „Płomyka", na okładce którego po raz pierwsżj' w ówczesnej 
Polsce pokazano uśmiechnięte buzie dzieci radzieckich. Te uśmie
chnięte buzie przeraziły najgłupszego ze wszystkich premierów 
okresu międzywojennego, autora „Strzępów meldunków", Sławoja- 
Składkowskiego. Oto podbudowa i istotne przyczyny do rozprawie
nia -jię z ZNP. A teraz kilka dokumentalnych wspomnień:

W dniu 29. IX. 1937 r. radio warszawskie doniosło, że starosta 
grodzki śródmiejsko - warszawski zawiesił działalność Związku 
Nauczycielstwa Polskiego, „ponieważ działalność stowarzyszenia 
wykracza przeciwko ustalonym dla stowarzyszenia zakresowi i spo
sobom działania".

Dalej podano perfidne j wykrętne uzasadnienie, zmierzające do 
tego, aby od strony finansowej skompromitować ówczesne prezy
dium ZNP, wskazując jednocześnie na to, iż fundusze Związku zo
stały nieformalnie zużyte na subsydiowanie czasopism politycz
nych, a nie na zapomogi i odprawy dla członków ZNP. Usiłowano 
uderzyć w czułą stronę nauczyciela — w świadczenia na jego rzecz.

W trzy dni potem Składkowski złożył następujące oświadczenie: !
„Przyczyny zawieszenia Zarządu ZNP były następujące:
I. Polityczne: tolerowanie i popieranie od dłuższego czasu:

,a) Idei i tendencji wyraźnie komunistycznych lub z komunizmem gra
niczących.

b) Pacyfizmu wśród nauczycieli i w szkolnej pracy wychowawczej, 
sprzecznego z założeniami interesów państwa.

c) Podważania zaufania do władz państwowych i gloryfikowania 
pracy władz zaborczych w dziedzinie stosunków szkolnych.

ił. Społeczne: naruszanie wolności przekonań / podstawowych praw 
obywatela przez prześladowanie nauczycieli nie zgadzających się z wy
żej wspomnianymi kierunkami politycznymi.

111. Formalno • prawne:
1) Przekraczanie ram budżetu w wydatkowaniu poszczególnych sum.
2) Użycie sum pieniężnych na rzeczy nie mające nic wspólnego ;s 

statutem i sprzeczne z celami Związku (wydawnictwa polityczne).
Wyznaczenie kuratora ma-na celu.
3) Przeszkodzenie destrukcyjnej pracy niszczącej dorobek i opinię 

zasłużonego Związku Nauczycielstwa Polskiego
4) Poprawę i wyprostowanie kierunku pracy Zarządu tegoż Związku 

Nauczycielstwa Polskiego w myśl potrzeb i interesów państwa.
8) Przeprowadzenie w możliwie krótkim czasie wyborów nowego 

l Zarządu, mającego być istotnym wykładnikiem państwowego i pa- 
— triotycznego nastawienia nauczycielstwa polskiego''.

VI całym kraju zawrzało. Warszawa zastrajkowala. Zastrajko- 
wało szereg powiatów.

Pierwszy strajk nauczycielski nie był centralnie kierowany. 
Strajk nie stał się powszechnym, niemniej jednak zmobilizował on 
masy nauczycielskie do biernego oporu. Punkt ciężkości akcji prze
niósł się na okręgi i powiaty. A tu wszędzie była jednolita postawa: 
nie uznać rządów kuratora Musioła, jedyną władzą jest obrany 
przez zjazd delegatów Zarząd Główny.

Nie uznać kuratora Musioła — znaczyło nie uznać zarządzenia 
rządu faszystowskiego, a więc w konsekwencji rozpocząć walką 
z tym rządem!

Dzięki strajkowi, dzięki biernemu oporowi wzmocniły się wpływy 
postępowe i rewolucyjne w szeregach nauczycielskich. Okrzepła le
wica związkowa. Nawet ci, co bezkrytycznie związani byli z pił- 
sudczyzną, zrozumiawszy swój błąd wycofywali się z roboty sana
cyjnej. Na koniec 1937 i początek 1938 r. przypada największa ilość 
nauczycieli, którzy wystąpili ze „Strzelca" oraz innych przybudó
wek sanacyjne - faszystowskich. Całe nauczycielstwo polskie wro
go odniosło się do polityki Ozonu, faszyzującego życie polskie.

Pod koniec 1951 r. smutnej sławy ekspremier, a obecnie wędli- 
niarz z Tel Awiwu, ogłosił drukiem swoje pamiętniki w emigracyj
nym szmatławcu „Kultura", wychodzącym w Paryżu.

W pamiętnikach tych Składkowski oświetla jeszcze raz przyczy
ny zawieszenia działalności ZNP dowodząc, że wpływom KPP nie 
mogły się oprzeć nawet inteligenckie związki zawodowe, a w szcze
gólności ZNP, w którym było wielu aktywnych komunistów. Skład
kowski niedwuznacznie wspomina, żs on, jako premier faszystow
skiego rządu, częściej siedzący w MSW niż w prezydium, nie mógł 
tolerować tego stanu rzeczy. Pisząc o strajku i biernym oporze nau
czycielstwa, niedwuznacznie daje do zrozumienia, że akcją tą kie
rowali komuniści i jednolitofrontowi socjaliści.

W listopadowym numerze cytowanego piśmidła jest polemiczne 
oświadczenie p. Hofmana, sanacyjnego posła na sejmy sanacyjno- 
ozonowe, zaufanego człowieka sanacji i tzw. obozu legionowego. 
Hofman dosłownie prawie cytuje rozmowę, jaką przeprowadzał 
z Rydzem - Śmigłym na temat ZNP.

Z rozmowy tej dowiadujemy się niezbicie, że:
I) Rydz - Śmigły jak i cały rząd ówczesny postanowił rozwiązać 

wszystkie związki zawodowe i przeistoczyć je w faszystowskie korpo
racje; ' ,

2) na pierwszy ogień miał pójść ZNP, który — według opinii Rydza 
— będąc pod silnym wpływem komunistów przeciwstawił się polityce 
faszyzmu polskiego.

Z rozmowy tej wynika, iż ówczesny rząd zdrajców, „bohaterów" 
zaleszczyckiej szosy, przeszedł na platformę faszystowską. Pan Hof
man nic nie wskórał. Niektórzy słabi ludzie z zawieszonego pre
zydium ZNP, którzy szukali jeszcze rozwiązania w przedpokojo
wych interwencjach, a nie w zdecydowanej walce z wrogim naro
dowi polskiemu reżimem, zrozumieli również swój błąd i przestali 
bać się więzienia, które im zresztą nie groziło, albowiem nienawiść 
kliki rządzącej skierowana była na rewolucyjnych terenowych 
działaczy ZNP. Świadczy o tym jeszcze jeden dokument -wygrze

bany w 1939 r. z tajnego archiwum Min. WB i OP już po ucieczce 
wielkorządców do Rumunii.

Tajny raport Min. WR i OP opracowany był na początku 1938 r. 
prawdopodobnie przez ówczesnego wiceministra Ferka-Błeszyń- 
skiego, kreatury Rydza. On na zamówienie Rydza lub Składkow- 
skiego charakteryzuje nastroje związkowego nauczycielstwa.

„Zarząd Główmy od kilku lat wszedł na niewłaściwą drogę stałego 
i systematycznego podrywania władz szkolnych. U każdym prawie nu
merze „Głosu Nauczycielskiego" można znaleźć złośliwe wycieczki, 
zupełnie nieuzasadnione, pod adresem władz szkolnych.

Z enuncjacji i prasy Związku można wywnioskować, że dyskredyto
wanie władz szkolnych, obniżanie powagi, podrywanie autorytetu : la
ło się sztandarowym hasłem i naczelnym punktem programowym".

I dalej:
„Zarząd Główny zupełnie otwarcie wypowiada się za zmianą dotych

czasowego ustroju i żąda przebudowy w myśl wskazań Karola Marksa. 
Po raz powziętej linii postępowania kroczy wytrwale i konsekwentnie 
i daje temu wyraz w deklaracji Ideowo ■ gospodarczej z dnia 10 wrze
śnia 1936 r. oraz w p'owołaniu do życia Centralnej Komisji Porozumie
wawczej, której zadaniem jest przeprowadzenie przebudowy dotychcza
sowego ustroju i przystąpienia do budowy zrębów uspołecznionej go
spodarki („Głos Nauczycielski" nr 36 z czerwca 1936). W tym samym 
numerze „Głosu Nauczycielskiego" znajduje się wyraźne dążenie do 
zradykalizowania życia społecznego, gdy nawołuje sig nauczycielstwo, 
by domagało się „zmiany niesłusznego podziału dochodu społecznego" 
„Naczelnym naszym hasłem winno być domaganie się udziału warstw 
pracujących dochodzie ogólnym Dlatego też jednym z zadań naszych 
winno być rozszerzenie i utrwalenie współpracy ruchu pracowników nie 
tylko umysłowych, lecz i fizycznych i nieustanne dążenie do jak najdalej 
posuniętego dobrowolnego skupienia wszystkich wysiłków w walce 
o realizację przyjętych ideałów".
Oto czego bał się ówczesny reżim faszystowski w Polsce.
Ostatni cytowany ustęp tajnego raportu świadczy dobitnie o tym, 

że pierwsze zwycięstwo lewicy nauczycielskiej w wyborach do 
władz związkowych było nie w eftak Składkowskiemu i jego klice.

Represje spadły za to, iż postępowa większość nauczycielstwa 
polskiego nie pozwoliła się okłamywać reakcji. Wybrała ona słusz
nie drogę walki i wyszła z tej walki z honorem.

Dziś w piętnastolecie strajku nauczycielskiego, kiedy w progra
mie Frontu Narodowego jest jasno wytknięta droga rozwoju nasze
go państwa ludowego i-związana z nim droga rozwoju szkołv pol
skiej, kiedy planujemy, iż pod koniec dziesięciolecia kształcenie 
średnie stanie się obowiązkowe w dużych miastach i ośrodkach 
przemysłowych, kiedy w przyspieszonym tempie pracujemy nad 
wielką sprawą wychowania światłego i wykształconego człowieka 
narodu socjalistycznego, warto przypomnieć te tak niedawne wy
darzenia. a już z lekka pyłem historii przyprószone, jako piękny 
przykład postępowych tradycji zawodowego ruchu nauczycielskie
go, jako realny wkład demokratycznego i patriotycznego nauczy
ciela w walkę o postęp i socjalizm.

E. KUROCZKO

PGR i POM, lub zaczynały zajęcia z du
żym opóźnieniem, dopiero w końcu paź
dziernika lub listopada. Te błędy zacię
żyły fatalnie na wynikach nauki.

Wg danych z ostatniego okresu zaięć 
w szkołach dla pracujących na wsi od
paliło ponad 3(l"„ uczniów. Największy 
odsiew był w klasach wstępnych i V. 
Klasę VII ukończyło tylko 8Ou/o uczniów.

Niska produkcja w szkołach dla pra
cujących świadczy o tym, że szkoły te 
nie były należycie doceniane jako waż
ne ogniwo w kształtowaniu świadomo
ści kłakowej pracującego chłopstwa i 
podnoszeniu wiedzy rolniczej.

Duże trudności napotyka szkolenie 
zawodowe robotników PGR tam, gdzie 
nie mają oni przygotowania w zakresie 
szkoły podstawowej. Dlatego też obecny 
okres przed rozpoczęciem właściwych 
zajęć powinien być przeznaczony na do
kładne rozplanowanie pracy, oświatowej 
w PGR, spółdzielniach produkcyjnych, 
POM, ośrodkach przemysłowych na wsi, 
jak cukrownie, browary, krochmalnie, 
większe tartaki, młyny itp.

W przygotowaniach do nowego roku 
szkolnego w oświacie dorosłych na wsi 
najważniejszym momentem jest rekru
tacja do szkól dla. pracujących. W br. 
szkolnym szkolnictwem podstawowym 
dla pracujących na wsi ma być objęte 
około 30 000 osób. Sieć tych szkół obej
mie 150 PGR, 50 POM, 200 spółdzielni 
produkcyjnych, 60 zakładów przemy
słowych oraz liczne gromady zamiesz
kałe przez-, mało- i średniorolnych 
chłopów.

Wykonanie tego planu pociągnie za 
sobą poważne prace przygotowawcze, 
jak przeprowadzenie konferencji z ra
dami zakładowymi, komitetami, kierow
nikami gospodarstw rolnych. Powinny 
być też powołane specjalne komisje re
krutacyjne, których działalność nie mo
że się ograniczyć jedynie do mechanicz
nej czynności zapisania określonej licz
by osób, ale muszą one prowadzić prace 
uświadamiające - informacyjne. Komi
sje rekrutacyjne przedłużą swoją dzia
łalność na okres całego roku, zacieśnia
jąc współpracę ze szkołą. Trzeba będzie 
zadbać o warunki lokalowe, pomyśleć o 
połączeniu szkolenia masowego w PGR 
ze szkołą dla pracujących. Są to duże 
zadania, ale niemniejsza jest nasza od
powiedzialność za poziom kulturalny 
pracującego chłopstwa.

W celu maksymalnego dostosowania 
organizacji szkolnictwa dla pracujących 
na wsi do warunków pracy, możliwości 
i potrzeb chłopów przewidziane jest w 
nowym roku szkolnym organizowanie 
szkół jedno- i dwuoddzlałowych oraz 
prowadzenie klas dwupoziomowych.

Ułatwi to w większym niż dotychczas 
stopniu otwieranie szkół w ośrodkach 
socjalistycznego rolnictwa. W szczegól
ności trzeba będzie zadbać o zorganizo
wanie klas wstępnych i piątych w szko
łach dla pracujących n.a wsi, umożliwia
jąc uczenie się w nich absolwentom 
nauczania początkowego.

Pierwsze sygnały z przygotowań do 
rozpoczęcia nowego roku szkolnego na 
wsi wskazują na większe zainteresowa
nie się tym działem pracy oświatowej 
ze strony organizacji społecznych. 
Świadczą również o tym bardzo pozy
tywne wypowiedzi delegatów zarządów 
głównych organizacji społecznych dzia
łających na wsi i ministerstw gospodar
czych na konferencji, która odbyła się 
w Ministerstwie Oświaty w tej sprawie 
w dniu 20 września br. Poczynione zo
stały i w terenie przygotowania do roz
poczęcia zajęć. Tak np. w gromadzie 
Wolin, w powiecie wrocławskim, zgłosi
ło się już do szkoły 24 kandydatów-ro- 
botników PGR — do klasy V. Szkoła 
będzie uruchomiona 15 października. Do 
intensywnej organizacji szkół przystąpi
ły PGR w powiecie bielskim. W powie
cie mławskim do szkół dla pracujących 
zgłaszają się aktywiści PGR i •przewod
niczący gospodarstw rolnych. Całkowi
cie zakończone zostały przygotowania

Front Narodowy - front walki o pokój
2 października cały świat obchodził 

Międzynarodowy Dzień Walki o Pokój. 
Nje ma kontynentu, kraju, nie ma takie
go zakątka na kuli ziemskiej, gdzieby 
wśród ludzi uczciwych nie nurtowała 
głęboka troska o utrzymanie pokoju.

I jeżeli dzień 2 października przeszedł 
pod znakiem bojowych haseł wzmoże
nia wałki o pokój, jeżeli wszędzie czy to 
na Kongresie Pokoju — Azji i strefy 
Pacyfiku w Pekinie, dokąd dochodzą 
żywe odgłosy ciężkiej walki narodu ko
reańskiego, vietnamskiego i malajskie- 
go przeciw imperializmowi, czy też 
wśród narodów Europy zachodniej ję
czących pod biczem amerykańskiej o- 
kupacji tudzież, stojących tam na wysu
niętych szańcach frontu walki przeciw 
amerykańskiemu barbarzyństwu, ani 
na moment nie wątpią w możliwość u- 
trzymania pokoju, w zwycięstwo spra
wy pokoju — dzieje się to dzięki temu, 
że na czele obozu pokoju stoi potężny 
Związek Socjalistycznych Rfeipublik Ra
dzieckich, że obszar wyzwolony spod 
imperialistycznych wpływów obejmuje 
bezkresne ziemie, od Łaby do Kantonu, 
zamieszkałe przez 800 milionów ludzi, 
a przede wszystkim, że w światowej 
walce o pokój przewodzi Wielki Stalin.

Międzynarodowy Dzień Walki o Po
kój święcimy w bieżącym roku w okre
sie obfitym dla wielu narodów w waż
ne wydarzenia. 2 października to już 
trzy dni do chwili rozpoczęcia XIX 
Zjazdu WKP(b). Cały świat z najwyż
szym napięciem oczekuje otwarcia na
rad Zjazdu kierowniczej siły narodów 
radzieckich, partii, która jest niezrów
nanym wzorem dła rewolucyjnej partii 
robotniczej całego świata. XIX Zjazd 
wytyczy dalsze etapy walki o zbudowa
nie komunizmu; w Związku Radzieckim 
wciela się już w czyn marzenia i dąże
nia tych wszystkich, którzy na prze
strzeni wielu wieków życie swe poświę
cili walce o ideały sprawiedliwości spo

t ''' ■

Przed Krajową Wystawą
Prac Plastyków Nauczycieli v

ności kompozytorskie. W lipcu nadesłał 
nam skomponowaną przez siebie piosen
kę pt. „Na Zlot do Warszawy". Szereg 
ciekawych opracowań literackich napły
wa od wielu kolegów do „Naszej Księ
garni" w związku z ogłoszonym kon
kursem. _ ' j

Trzeba jednak stwierdzić, że w dzie
dzinie samorodnej twórczości dają się 
poznać tylko śmielsze jednostki, nato
miast poważna liczba uzdolnionych na
uczycieli nieinstruowana przez nikogo,, 
•niepewna Swych zdolności pracuje w 
ukryciu- tylko „sobie a muzom", kry- 
jąc wstydliwie zbiorki swych wierszy, 
obrazy, rzeźby itp. ; ,

Postawa taka jest niesłuszna, gdyż 
po pierwsze — ukrywane prace nift'. 
mogą być przez nikogo oceniane, a po - 
drugie — nie oddziałują na środowisko, 
a przez to nie wyzwalają artystycznych 
talentów drzemiących wśród ludu.

Dzieje się tak dlatego, że nasze ogni
wa związkowe nie dostrzegały i nie do
ceniały ważności zagadnienia samorod
nej twórczości nauczyciela. Nie wykry
wały one uzdolnionych jednostek, nia 
instruowały, nie mobilizowały do pracy 
nad sobą i nie popularyzowały ich war
tościowych osiągnięć. Błędem naszym- 
jest to, że nie sięgnęliśmy pełną gar
ścią po caiy dorobek z tej dziedziny.;

W bieżącym reku Wydział Kultural- ’• 
nó-oświatowy Zarządu Głównego ZNP 
zaplanował również Krajową Wystawę 
Prac .Plastyków Nauczycieli. Zorgani
zowanie jej przewidujemy na miesiąc 
grudzień. Jesteśmy pewni, że udział 
nauczycielstwa w tej Imprezie będzie 
liczniejszy niż w roku ubiegłym.

Wszystkie prace z dziedziny samo-' 
rodnej twórczości nauczycieli należy 
przesyłać do zarządów okręgów ZNP, 
gdzie komisje kulturalno - oświatowe, 
po zasięgnięciu opinii odpowiednich 
rzeczoznawców (literatów, malarzy, 
rzeźbiarzy itp.), dokonają oceny prao 
biorąc pod uwagę wartość artystyczną 
i ideologiczną. Cenniejsze prace prze
syłane będą do Zarządu Głównego ce
lem ich wykorzystania. -tó

Prace z dziedziny sztuk plastycz
nych przeznaczone na tegoroczną wysta
wę i zakwalifikowane uprzednio prze* 
okręgi należy przesłać do Zarządu, 
Głównego w terminie do 5 grudnia br<-

M. PUTO f
_____________ I

W pogłębiającym się procesie rewolu
cji kulturalnej w Polsce Ludowej udział 
nauczycielstwa staje się coraz bardziej 
masowy. Tysiące naszych koleżanek i 
kolegów są organizatorami życia kultu
ralno-oświatowego wśród pracującego 
chłopstwa.

Fakty te wymownie świadczą, że na
uczycielstwo coraz lepiej rozumie i 
spełnia swe zadania oświatowców, sta
jąc się aktywnymi uczestnikami rewo
lucji kulturalnej, kształtującej nowe 
oblicze zacofanej do niedawna polskiej 
wsi, gdyż wie ono, że w ustroju ludo
wym — jak powiedział Prezydent Bole
sław Bierut na III Krajowym Zjeździe 
ZNP: „każdy talent, każde uzdolnienie 
znajduje nieograniczone możliwości 
rozwoju, ...każdy szlachetny poryw ser
ca może być zrealizowany, a nie, jak to 
było dawniej, deptany przez ustrój wy
zysku i krzywdy społecznej".

Równocześnie jesteśmy świadkami 
budzącej się wśród nauczycielstwa ar
tystycznej samorodnej twórczości, zja
wiska o wielkim znaczeniu kulturalnym. 
Wielu nauczycieli ma nieprzeciętne 
zdolności literackie, muzyczne, plasty
czne itp. Trzeba zaznaczyć, ża mamy 
już w tej dziedzinie pewne osiągnięcia. 
Zorganizowana w roku ubiegłym kra
jowa wystawa prac plastycznych nau
czycieli zgromadziła około 400 prac z tej 
dziedziny. Wiele z nich, jak np. obrazy 
Olejne pt. „Spotkanie" kol. Breiten- 
walda z Miechowa, „Walka z analfabe
tyzmem" kol. Tomeckiego, „Lodzie ry
backie i port" kol. Pieniążka i dziesiątki 

, zostały uznane przez komisję 

łecznej. XIX Zjazd WKP(b) rozpatrzy 
dyrektywy nowego planu 5-letniego.

Międzynarodowy Dzień Walki o Po
kój święci naród polski w toku przygo
towań do wyborów wyznaczonych na 
26 października. Jest to okres wzmac
niania 1 rozszerzania jedności narodu, 
okres, w którym miliony partyjnych i 
bezpartyjnych, słowem — wszyscy lu
dzie pracy, wszyscy patrioci skupiają 
się pod sztandarami Frontu Narodowe
go. Czy te bieżące wielkie wydarzenia 
polityczne w Polsce mają jakiś związek 
z tymi zagadnieniami, które wysuwa 
Międzynarodowy Dzień Walki o Pokój?

Oczywiście tak i to jak najbardziej 
ścisły.

Jedność i rosnąca siła, rosnąca prze
waga obozu pokoju, sprawia, że impe
rialistyczni awanturnicy miotają się co
raz bezradnej, z poczuciem coraz wię
kszej bezsilności. Cementowanie się 
jedności naszego narodu wokół haseł 
Frontu Narodowego, walki o pokój i o 
Plan 6-letni, coraz większy i szybszy 
wzrost siły naszej Ojczyzny, to istotny, 
ważny fragment ogólnopolskiej walki o 
pokój. Nasza Nowa Huta', nowe piece 
Huty im. B. Bieruta w Częstochowie, 
Wierzbica, Kędzierzyn, Gorzów, każda 
nowootwarta szkoła w Polsce — to jed
no ze źródeł wiary i otuchy każdego 
bojownika o pokój w krajach jęczących 
pod imperialistycznym jarzmem. Roz
wój gospodarki i kultury naszego na
rodu — to przykład i wskazanie dla 
narodów, gdzie wyjście ze ślepego zauł
ka, w jaki wpędził je światowy kryzys 
kapitalizmu, gdzie droga wyzwolenia z 
pęt ustroju wstrząsanego wciąż mnożą
cymi się konfliktami świata, wciąż za
ostrzającej się rywalizacji, wciąż wzma
gającego się wyzysku i ucisku narodów. 
Przykład ZSRR oraz krajów demokra
cji ludowej, w tej liczbie i Polski, to 
natchnienie tych wszystkich, którzy 
dzień w dzień ze zgrozą patrzą na prze
obrażanie swych krajów w amerykań

kwalifikacyjną za bardzo dobre zarów
no pod względem formy, jak i treści. 
Niektórzy nauczyciele w poważnym 
stopniu oddziałują wychowawczo swą 
twórczością na środowisko. Dobierając 
takie tematy, jak praca w spółdzielni 
produkcyjnej, orka traktorem, zakłada
nie nowych sadów, elektryfikacja wsi, 
walka z analfabetyzmem, nauczyciel- 
malarz pomaga chłopom dostrzec isto
tę zmian dokonujących się w ich śro
dowisku, pomaga zrozumieć to „nowe", 
które nadchodzi, i odróżnić rzeczy waż
ne, twórcze, przeobrażające ich wieś — 
od tego, co stare, obumierające, oparte 
na pozostałościach kapitalistycznego u- 
stroju i zacofaniu społecznym i kultu
ralnym.

Tak np. nauczycielka jednej z war
szawskich szkół, kot. Mlkurdowa-Kaluż- 
na obrała podczas wakacji za teren 
swej pracy Kielecczyznę. Chłopi z gro
mady Bogucice byli dumni, że ktoś z 
Warszawy maluje ich piękne, nowoza- 
łeżone sady. Nazwisko tej koleżanki 
znane jest również robotnikom kamie
niołomów starachowickich, które sta
nowiły temat wielu jej prac. Praca ta 
nastręczała kol. Mikurdowej-Kałużnej 
wiele okazji do rozmów z chłopami i 
robotnikami, którzy zainteresowanie 
ich życiem słusznie oceniali jako do
wód szacunku dla ich pracy.

Poważne walory artystyczne i wycho
wawcze mają również dekoracje scen i 
sal, wykonywane przez koleżankę Ki
cińską z Jędrzejowa. Kol. Zenon Jan
kowski, nauczyciel szkoły podstawowej 
w Skępem, pow. Lipno, posiada zdol- 

ski poligon, w kolonię zarządzaną z 
owej ulicy złoczyńców, z Wall Street.

Na nasz rozwój patrzą setki milionów 
ludzi wszystkich kontynentów. I dlate
go pro-gram wyborczy Frontu Narodo
wego stwierdza:

„Obowiązkiem naszym wobec Polski i 
wobec ludzkości jest wzmacnianie siły 
naszego kraju. Obowiązkiem naszym jest 
wzmacnianie sojuszu ze Związkienf Ra
dzieckim. Sojusz ten to nasza siła, to 
puklerz naszych granic, to rękojmia na
szej niepodległości, spokojnej i szczęśli
wej przyszłości naszych dzieci. Pod 
wspólnym sztandarem pokoju i demo
kracji, pod przewodem Wielkiego Chorą
żego Pokoju Józefa Stalina łączymy się 
z milionami prostych ludzi na całym 
świecie w walce o poszanowanie praw 
każdego narodu, o zaprzestanie napast
niczej wojny w Korci, o zakaz broni 
atomowej i bakteriologicznej, ogranicze
nie zbrojeń, uniemożliwienie odbudowy 
niemieckiego imperializmu, zjednocze
nie narodu niemieckiego w jedno pań
stwo demokratyczne i pokojowe".

Tak więc program wyborczy Frontu 
Narodowego wyraża pełną solidarność z 
programem walki o pokój. Budownic
two nasze wzmagające siłę naszej o- 
bronności służy pokojowi i ma też po
kojowy charakter.

Czyż pokój nie jest warunkiem reali
zacji takich zamysłów, jak te przewi
dziane na lata 1955 — 1960, wymienione 
w programie wyborczym:

„Zapewnimy każdemu dziecku w mieś
cie i na wsi wykształcenie co najmniej w 
zakresie pełnej szkoły siedmioklasowej.

Zapewnimy średnie wykształcenie 
wszystkim dzieciom w wielkich miastach 
i ośrodkach przemysłowych, jak również 
coraz liczniejszym rzeszom dzieci wiej
skich".

Takie zadania można wykonać tylko 
w warunkach pokoju, pracując dla jego 
utrzymania i utrwalenia.

M. PREIS

W cle?rfw gfefgEr-o

Amerykańskie gestapo 
J. E. Hoovera

Pan Max Lowenthal w 1950 r. napi
sał i wydał książkę, która wywołała 
burzę na łamach prasy amerykańskiej, 
a nawet stała się przedmiotem dyskusji 
w senacie USA. Przyczyna poruszenia 
wywołanego przez tę książkę stanie się 
jasna, gdy podamy jej tytuł „The Fe- 
deral Bureau of Inuestigation" (wyd. 
William Sloane Associates, New York). 
Po polsku tytuł brzmi: „Federalne Biu
ro Śledcze", znane już niesławnie w 
całym świecie pod skrótem FBI. Cha
rakterystyczna rzecz, że autor jest kon
serwatywnym, burżuazyjnym demokra
tą, radcą prawnym koncernu przemy
słowego i dyrektorem banku. Wobec 
tych faktów na komedię wręcz zakra
wa stwierdzenie Kongresu USA, że 
„Mr Lowenthal must be a Coinmunist" 
(musi być komunistą). Nagonka, jaką 
rozpętano przeciwko stuprocentowemu 
bourgeols; jakim jest Max Lowenthal, 
tłumaczy się tym, że książka jego w 
imię zwykłej, ludzkiej uczciwości obna
ża całą ohydę i faszystowskie metody 
działalności FBI. Autor wykazuje, że 
na długo przedtem, zanim Heinrich 
Himmler założył hitlerowskie gestapo, 
J. E. liooaer opracował i wcielał w 
życie metody wydzierania zeznań za 
pomocą tortur (third degree treąt- 

! ment). Autor wykazuje, że samo pow
stanie Tajnej Policji Federalnej do 
Spraw Politycznych w 1908 r., z której 
rozwinęła się FBI, było sprzeczne z 
konstytucją USA i nigdy nie zastało 
zatwierdzone przez Kong’es Utrzy
mała 1 się ona jako nielegalna or
ganizacja dzięki wpływom' Theodo
ra Roosewelta i Charlesa J. Bona
parte. Jednak naprawdę niebezpiecz
ną siłą stała się ta organizacja dopie
ro w roku 1935, gdy została też prze
mianowana przez I E. Hoouera na 
FBI. Autor podoje niezbite fakty świad
czące o faszystowskich, antyhumanitar
nych celach i metodach FBI, wykazuje 
także wciąż rosnącą silę tej Imperiali
stycznej inkwizycji, wzrastającą te 
miarę pogłębiania się faśzyzacji całego 
życia w USA. Autor odważnie nakreś
lił sprzeczne z elementarnymi zasada
mi demokracji metodą FBI, jak włamy
wanie się do mieszkań, podsłuch tele
foniczny, areszty bez nakazu prokura
tora itp, popierając swe wywody do
kumentami i dowodami rzeczowymi. To 
wystarczyło FBI. aby z dyrektora ban
ku, radcy prawnego koncernu i kapita
listy ucztmić „wywrotowca" i komuni
stę... Albowiem prawda zawsze w oczy 
kole.

Wg „Pplitical Affairs" nr 1, 1952 
N. York. (ps)
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Ordynacja wyborcza do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
I. Konstytucja wyrazem pragnień 

1 poglądów najszerszych mas polskiego 
ludu pracującego

Naród polski stoi przed bardzo ważnym, historycznym mo
mentem — przed wyborami do Sejmu Polskiej Rzeczypo
spolitej Ludowej, najważniejszego organu władzy państwo
wej. Wybory do Sejmu przeprowadzimy na podstawie nowej, 
prawdziwie demokratycznej Konstytucji i opartej o nią or
dynacji wyborczej.

Uchwalenie Konstytucji w pamiętny dzień 22 lipca 1952 r. 
stało się momentem przełomowym, bowiem po raz pierwszy 
w dziejach naszego narodu wolny lud polski wypowiadał się 
na jej temat w ogólnonarodowej dyskusji. Miliony ludzi pra
cy, robotników, chłopów, inteligencji pracującej, mężczyzn, 
kobiet i młodzieży, partyjnych i bezpartyjnych, słowem i czy
nem potwierdziło, że uznają Konstytucję za swoją własną.

Od czasu gdy gospodarzem kraju stał się lud pracujący, 
uległ gruntownej zmianie ustrój polityczny i ekonomiczny 
Polski. Wyzwolony naród pracuje nad rozwojem i rozkwitem 
naszej Ojczyzny, z owoców jego pracy nie korzysta już gar
stka wyzyskiwaczy. Socjalistyczna gospodarka stanowi głów
ną podstawę naszego dochodu narodowego i określa ogólny 
charakter naszej gospodarki narodowej. Na tej nowej bazie 
krzepnie i rośnie nowy ustrój polityczny, ustrój demokracji 
ludowej, w którym kierowniczą rolę sprawuje klasa robotni
cza w sojuszu z pracującym chłopstwem. W codziennej, 
żmudnej i ofiarnej pracy dla dobra naszej Ojczyzny, dla 
szczęścia ludu pracującego wykuwa się jedność tego ludu — 
prawdziwych gospodarzy kraju, budowniczych Polski Ludo
wej. dobrych patriotów naszej Ojczyzny.

Dyskusja nad projektem Konstytucji wykazała głęboki pa
triotyzm naszego .narodu, była ona manifestacją miłości i uko
chania wolnej Ojczyzny, Ojczyzny niepodległej i demokra
tycznej.

Dyskusja nad projektem naszej Konstytucji była manife
stacją woli umacniania i obrony ludowej Ojczyzny przed za
kusami imperialistów, „wszelkich judaszów i wypędków emi
gracyjnych, usiłujących handlować najświętszym dobrem na
rodu polskiego, wysługiwać się najbezwstydniej podżegaczom 
wojennym" (B. Bierut).

Uchwalona przez Sejm Konstytucja jest podsumowaniem 
wszystkich naszych osiągnięć ostatnich ośmiu lat. Jest ona 
potwierdzeniem historycznego faktu przekształcenia Polski 
burżuazyjnej w Polskę Ludową, w państwo, jakiego nigdy do
tychczas nie miał naród polski. Jest ona podsumowaniem 
walki najlepszych synów narodu polskiego o wyzwolenie spo
łeczne i narodowe. Nie poszła na marne, ale wydała obfity 
plon ofiarność bojowników Wielkiego Proletariatu, ŚDKPiL, 
KPP i PPR; czerwonych pułków polskich walczących na zew 
Dzierżyńskiego i Marchlewskiego o zwycięstwo Wielkiej Paź
dziernikowej Rewolucji; robotników, chłopów, bojowników 
wolności, partyzantów i żołnierzy Gwardii Ludowej i Armii 
Ludowej, I i II Armii Wojska Polskiego.

Nasza Konstytucja jest Wielką Kartą wolności i postępu 
narodu polskiego i wyraża jedność interesów i dążeń robotni
ków, chłopów i inteligentów, tworzących dziś naród polski. 
Jednomyślne poparcie, z jakim spotkała się Konstytucja 
wśród najszerszych mas ludowych, jednomyślna uchwała Sej
mu — przedstawicieli wszystkich stronnictw i organizacji 
demokratycznych, wszystkich warstw ludności pracującej — 
to wyraz zjednoczenia narodu polskiego, zjednoczenia osią
ganego w walce przeciw niedobitkom reakcji, przeciw wro
gom ludu pracującego i obcym agentom, to wielkie zwycię
stwo Frontu Narodowego.

O zadaniach i o treści tego zjednoczenia sil narodu polskie
go mówił tow. B. Bierut na VII Plenum KC:

„Zjednoczyć wszystkie siły, nadać im świadomy, planowy 
kierunek i podnieść zacofany do niedawna byt materialny 
i siły wytwórcze społeczeństwa na najwyższy poziom, jaki mo
że osiągnąć wolny, wyzwolony naród. Zjednoczyć wszystkie 
siły narodu, aby w czasie jak najkrótszym przebudować gos
podarkę Polski z zacofanej, jednej z najsłabszych w Europie 
— w przodującą technicznie i jedną z najsilniejszych w F.uro- 
pie. Zjednoczyć wszystkie siły narodu, aby z kraju na wpół 
rolniczego, w którym ziemia dawała — i jeszcze daje nieste
ty — bardzo niskie urodzaje (nie dlatego, że jest zła, ale dla
tego, że jest uprawiana w sposób przestarzały), uczynić kraj 
wysoko uprzemysłowiony, kraj żelaza, betonu i stali, kraj ma
szyn i elektryczności, kraj wysokiej techniki zarówno w prze
myśle, jak i w rolnictwie, kraj korzystający w pełni ze swych 
ukrytych dotąd i słabo wykorzystanych, ale bezspornie wiel
kich bogactw naturalnych, kraj jednolity gospodarczo i kul
turalnie, kraj wielkiej metalurgii i wielkiej chemii, kraj że
glugi morskiej i portów światowych, kraj wysokich urodza
jów i wysokiej kultury. Oto jakie jest zadanie naszego Frontu 
Narodowego w walce o Pokój i Plan 6-letni".

Realizacja tych olbrzymich zadań jest możliwa jedynie na 
gruncie rozwijającej się jedności moralno-politycznej narodu, 
na gruncie zespolenia wszystkich żywych sił narodu. Zada
niem Sejmu, który wyłoniony zostanie w najbliższych wybo
rach, jako naczelnego organu władzy państwowej, będzie do
prowadzenie do końca zwycięskiej realizacji 6-leŁniego Planu 
i uchwalenia nowego planu 5-letniego, planu budowania so
cjalizmu w Polsce. Zadaniem Sejmu będzie realizacja pro
gramu Frontu Narodowego w oparciu o nową Konstytucję.

Czym jest Front Narodowy?
„Front Narodowy jest jednością działania wszystkich Pola

ków, którzy chcą gospodarczego i kulturalnego rozkwitu Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludowej, szybkiego wzrostu jej siły 
oraz dobrobytu wszystkich ludzi pracy.

Jest jednością działania wszystkich, którzy chcą utrwalenia 
pokoju i niepodległości Ojczyzny.

Jest jednością w walce o szczęśliwą przyszłość narodu, 
w walce z tymi, którzy chcieliby naród nasz rozbić i osłabić 
wewnętrznie, w walce z najmitami imperializmu.

Front Narodowy jest jednością działania tych wszystkich, 
którzy chcą, aby znikł wszelki wyzysk pracy, aby każdy słu
żył narodowi według zdolności i otrzymał zapłatę według 
pracy.

Front Narodowy jest jednością działania wszystkich Pola
ków', którzy chcą, aby Polska — „wolna wśród wolnych, rów
na wśród równych i wspierających się wzajemnie narodów" 
— otoczona była gorącą przyjaźnią i szacunkiem całej postę
powej ludzkości, wnosząc swój wkład do walki o pokój, po
stęp i sprawiedliwość społeczną.

Front Narodowy jest jednością wszystkich, którzy gotowi 
są oddać swe myśli, zapał i siły w walce o zwycięskie wy
konanie historycznych planów narodowych — planów uprze
mysłowienia i wszechstronnego rozwoju Polski.

Front Narodowy skupia się wokół klasy robotniczej, która 
przewodziła narodowi w walce o wyzwolenie, a dziś prze
wodzi w budowaniu nowego życia; opiera się na sojuszu ro
botniczo - chłopskim; wzmacnia coraz silniejszą więź inteli
gencji pracującej z klasą robotniczą.

Front Narodowy jest braterską jednością działania partyj
nych i bezpartyjnych, związanych wzajemnym zaufaniem, 
wspólną pracą i walką o lepsze jutro.

Kto staje w szeregach Frontu Narodowego, kto wzmacnia 
jego jedność i przyczynia się do osiągnięcia jego wielkich 
i sprawiedliwych celów — jest patriotą.

Kto jedność narodu świadomie rozbija — jest zdrajcą" 
(z programu wyborczego Frontu Narodowego, str. 4—5, wyd. 
„Książka i Wiedza", 1952 r.).

Oto dokładnie sprecyzowana treść i charakter naszego 
Frontu Narodowego.

Nasza ordynacja wyborcza różni się w sposób zasadniczy 
od prawa wyborczego, państw burżuazyjnych. Różnice między 
nimi są tak samo zasadnicze, jak różnice między naszym 
ustrojem a ustrojem kapitalistycznym, jak między naszą Kon
stytucją a konstytucjami burżuazyjnymi, jak między naszą 
władzą, a władzą wyzyskiwaczy i ciemiężycieli.

Towarzysz Stalin na zebraniu przedwyborczym Stalinow
skiego Okręgu Wyborczego w grudniu 1937 r. powiedział: 
„Nigdy na świecie jeszcze nie było takich naprawdę wolnych 
i naprawdę demokratycznych wyborów, nigdy. Historia nie 

zna drugiego takiego przykładu. Chodzi nie o to, że będzie
my mieli powszechne, tajne, równe i bezpośrednie wybory, 
aczkolwiek już i to, samo przez się, ma wielkie znaczenie. 
Chodzi o to, że u nas powszechne wybory odbędą się jako 
najbardziej swobodne, najbardziej demokratyczne ■wybory 
w porównaniu z wyborami w jakimikolwiek innym kraju na 
świecie" (z przemówienia na zabraniu przedwyborczym 
Stalinowskiego Okręgu Wyborczego w Moskwie w 1937 r, 
str. 5, wyd. „Książka i Wiedza", 1952).

Do takich właśnie wyborów, wolnych i demokratycznych 
przystąpimy W dniu 26 października br.

Ordynacja wyborcza do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej stanowi rozwinięcie, konkretyzację zasad prawa 
wyborczego, zawartego w naszej Konstytucji.

Podstawową cechą ordynacji wyborczej jest jej konsekwent
ny ludowy demokratyzm, który wynika z samej istoty na
szego ustroju społecznego, z ludowego charakteru naszego 
państwa, ze sprawowania władzy przez lud pracujący — wy
nika z Konstytucji, będącej wyrazem jedności dążeń i inte
resów narodu polskiego. Każdy bowiem artykuł naszej Kon
stytucji oparty jest na zasadach nowego, proletariackiego, so
cjalistycznego demokratyzmu, który od zakłamanego, burżu- 
azyjnego demokratyzmu różni się tym, że — jak uczy towa
rzysz Stalin — nie przestaje na gołosłownym proklamowaniu 
praw obywatelskich i wolności demokratycznych, lecz prze
nosi punkt ciężkości na zagwarantowanie tych praw, na za
bezpieczenie ich realizacji. Realność zasad naszego prawa 
wyborczego oparta jest na całokształcie zdobyczy naszego spo
łeczeństwa, na urzeczywistnionym już demokratyzmie nasze
go państwa, podobnie jak prawa obywateli do pracy, wypo
czynku, oświaty i kultury.

Demokratyzm ustawy wyborczej wypływa z treści klasowej 
naszego państwa. „Polska Rzeczpospolita Ludowa jest repu
bliką ludu pracującego" — głosi nasza Konstytucja. Władza 
należy do ludu pracującego miast i wsi, a więc do przytła
czającej większości naszego społeczeństwa, nie zaś do nikłej 
garstki wyzyskiwaczy, jak w każdym, najbardziej demokra
tycznym państwie burżuazyjnym. Zasady naszego prawa .wy
borczego, jak całość naszych instytucji demokratycznych służą 
ludowi i mają na celu umocnienie władzy ludowej — jako 
głównego instrumentu budowy socjalizmu.

Towarzysz Stalin tak charakteryzuje wybory w państwach 
kapi tali styczny ch:

„...Ale w jakich warunkach odbywają się tam wybory? 
W warunkach starć pomiędzy klasami, w warunkach klaso
wej nienawiści, w warunkach, kiedy kapitaliści, obszarnicy, 
bankierzy i inne rekiny kapitalizmu wywierają presję na wy
borców. Nie można nazwać takich wyborów, nawet jeżeli są 
one powszechne, równe, tajne i bezpośrednie, zupełnie swo
bodnymi i zupełnie demokratycznymi wyborami" (z przemó
wienia na zebraniu przedwyborczym Stalinowskiego Okręgu 
Wyborczego w Moskwie w 1937 r.).

Oto co pisze „Nowy Przegląd" (teoretyczne pismo KPP) 
o ówczesnych wyborach w Polsce w 1930 r.

„Wszystkie kliki i grupy obozu faszystowskiego szukają 
wyjścia z kryzysu, żrą się między sobą... żrą się o udział we 
władzy, w wyzysku mas pracujących, żrą się o sposoby oszu
kiwania mas, o metody ratowania gnijąćego ustroju kapita
listycznego".

Ordynacja wyborcza z 1935 r., podobnie jak ówczesna Kon
stytucja przeforsowana brutalnie i narzucona przez sanacyj
ną klikę faszystowską, zlikwidowała całkowicie pseudodemo- 
kratyczne sformułowania i urządzenia poprzednich ordynacji. 
Ordynacja ta — w większym jeszcze stopniu niż konstytu
cja — pokazała dyktaturę burżuazji w formach obnażonych 
i cynicznych. Jednakże mimo przejawiających się różnic 
w sposobach i formach wykonywania dyktatury przez burżu- 
azję i obszarnictwo wszystkie ordynacje wyborcze Polski ka
pitalistyczne - obszarniczej — zarówno ta pseudodemokratF- 
czna z 1922 r., jak i ta jawnie krańcowa, sfaszyzowana 
z 1935 r. podobnie jak obie ówczesne konstytucje:

„miały na celu podporządkowanie i utrzymanie mas ludo
wych w posłuszeństwie wobec panującej klasy kapitalistycz- 
no - obszarniczej, zabezpieczenie przywilejów tej klasy 
i usankcjonowanie wyzysku mas pracujących" (B. Bierut — 
„O Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej" • str. 10, 
wyd. „Książka i Wiedza", 1952).

II. Charakter wpborów do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

1952 r.
Dzisiaj w nowych warunkach historycznych, w odmiennej 

sytuacji międzynarodowej i wewnętrznej, w warunkach bra
terskiej współpracy z ZSRR i innymi krajami obozu pokoju, 
demokracji i socjalizmu' możemy realizować zasady prawa 
wyborczego, jakie Związek Radziecki mógł urzeczywistnić 
dopiero w drugiej fazie swego rozwoju — po zbudowaniu 
socjalizmu.

Czym się różnią zasadniczo obecne wybory od wyborów 
z 1947 roku?

Wybory w 1947 r. odbywały się w warunkach zaciętej wal
ki obozu” demokracji ludowej pod przewodem klasy robotni
czej przeciwko działającym i jeszcze nie rozbitym siłom re
akcji, w warunkach toczącej się jeszcze w kraju walki o wła
dzę, o ugruntowanie demokracji ludowej, choć wynik tej 
walki był już wówczas przesądzony. Dzisiaj sytuacja jest zu
pełnie inna, o wiele korzystniejsza dla narodu polskiego. De
mokracja ludowa w naszym kraju została ostatecznie utrwa
lona (jako forma dyktatury proletariatu), siły reakcji sprzęg
nięte z imperializmem zostały rozgromione. Niedobitki reak
cji, stojące na usługach wrogich narodowi knowań imperiali
stycznych, znalazły się poza narodem. Naród nasz, stający 
się narodem socjalistycznym, zespolił się w Narodowym 
Froncie walki o Pokój i Plan 6-letni.

W roku 1947 kraj nasz przystępował do odbudowy ze stra
szliwych zniszczeń wojennych. W ciągu tych 5 lat dokonali
śmy więcej niż niejedno pokolenie: nie tylko dźwignęliśmy 
kraj z ruin, ale rozbudowaliśmy nasz przemysł, nasze mia
sta, nasze wsie, tak jak nigdy dotąd w historii Polski, wzmo
cniliśmy siłę państwa ludowego ofiarnym trudem najlepszych 
synów Ojczyzny. W 1947 r. nie było jeszcze trasy W — Z, 
Muranowa, MDM, Żerania, Nowej Huty, Wizowa i całego 
szeregu obiektów przemysłowych i mieszkaniowych, wznie
sionych w ciągu ostatnich 5 lat.

Jednak wybory do Sejmu Ustawodawczego w 1947 r. były 
wielką bitwą klasową, wygraną dzięki słusznej polityce i kie
rowniczej roli PPR.

„Wielka bitwa polityczna, jaką były wybory, wciągnęła 
w wir życia politycznego milionowe masy, przeorała świado
mość mas pracujących miasta i wsi, którym własne doświad- 
szenie ujawniło zdradzieckie oblicze reakcji, związanej z dy
wersją zagranicznych ośrodków imperialistycznych" (B. Bierut 
— „Podstawy ideologiczne PZPR", str. 41, wyd. „Książka 
i Wiedza", 1951).

Dziś staliśmy się narodem bardziej zwartym wokół naszej 
Partii i Rządu w walce o lepsze jutro naszej Ojczyzny.

W obecnych wyborach odrzucamy całkowicie zasadę pro
porcjonalności, która w naszych warunkach stała się zupeł
nie zbędną.

Olbrzymia większość narodu skupia się wokół Frontu Na
rodowego walki o Pokój i Pian 6-letni. Wszystkie działające 
w kraju stronnictwa polityczne i organizacje społeczne oży
wione są wspólnym -dążeniem do budowania Polski silnej, 
sprawiedliwej, szczęśliwej — Polski Socjalistycznej. Wszyst
kie nasze organizacje polityczne i społeczne ożywione są wo
lą umacniania naszego państwa ludowego, toteż w akcji wy
borczej wysuwają przede wszystkim to, co je łączy i zespala, 
a nie to, co dzieli. Łączy je troska o rozkwit i szczęście Oj
czyzny. Zasada proporcjonalności, towarzysząca walce pro
gramów i platform wyborczych, byłaby krokiem wstecz, by
łaby sprzeczna z dokonującym się u nas w kraju historycz
nym procesem kształtowania się narodu socjalistycznego. 
Zasada proporcjonalności osłabiałaby nasz demokratyzm, by
łaby hamulcem w procesie utrwalania i umacniania naszej 
demokracji ludowej.

Wreszcie przepisy ordynacji wyborczej zabezpieczają spo
łeczną kontrolę aktu wyborczego poprzez komisje wyborcze, 
powoływane przez rady narodowe, sprawujące nadzór nad 
ścisłym przestrzeganiem zasad ordynacji i stanowiące dla 
obywatela organ odwoławczy.

Wybory odbędą się w atmosferze realizacji zobowiązań 
podjętych przez masy dla uczczenia tej historycznej chwili. 
W miastach i wsiach, na budowlach i fabrykach, spółdziel
niach produkcyjnych i uczelniach odbywają się masówki i ze
brania mające na celu zapoznanie najszerszych mas z ordy
nacją wyborczą. Robotnicy i chłopi szeroko omawiają treść 
ordynacji i w wypowiedziach dają wyraz swej patriotycz
nej postawy.

.„Mam córkę, która pracuje w fabryce traktorów w Ursu
sie — mówi na zebraniu murarz ze Starego Miasta, Zygmunt 
Wołukanis — mam syna, który się uczy w fabryce obuwia 
w Starogardzie. Dlatego 26 października pójdę z całą świa
domością głosować na ludzi, którzy będą rządzić w naszym 
robotniczym interesie, którzy poprowadzą nas do socjali
zmu".

A małorolny chłop z pow. Oświęcim, ob. Matusiak, podkre
śla, że „życiorys każdego kandydata winien być ogłoszony 
w prasie. Chłopi muszą wiedzieć, kogo będą wybierać".

Bezpartyjny robotnik z Nowej Huty, ob. Cichy, mówi: 
..Mam 50 lat, ale nigdy dotąd nie mogłem głosować w swoim 
kraju do Sejmu. Tułałem się zagranicą w poszukiwaniu' Chle
ba. Dziś buduję Nową Hutę dla Polski Ludowej".

Oto proste wypowiedzi ludzi pracy, świadczące o tym, że 
tylko taka ordynacja wyborcza odpowiada interesom najszer
szych mas.

Wśród zasad prawa wyborczego Konstytucja wysuwa na 
pierwszy plan zasadę p o w s z e.c h n o ś c i wyborów.

1. „Prawo wybierania — głosi ustawa — ma każdy oby
watel polski, który w dniu wyborów ukończył 18 lat, bez 
względu na płeć, przynależność rasową i narodową, wyznanie, 
wykształcenie, czas zamieszkania w obwodzie głosowania, po
chodzenie społeczne, zawód i stan majątkowy.

2. Kobiety mają wszystkie prawa wyborcze na równi 
z mężczyznami.

3. Wojskowi mają wszystkie prawa wyborcze na równi 
z osobami cywilnymi".

Nie zna więc nasza ordynacja wyborcza wszystkich ogra
niczeń i cenzusów powszechnie stosowanych w krajach kapi
talistycznych dla odsunięcia mas pracujących od wpływu 
na wybór posłów, dla ograniczenia praw mas pracujących 
i pozbawienia poważnej części ludności praw wyborczych. 
Nie zna i nie może znać nasza ordynacja takich ograniczeń, 
bo celem jej jest właśnie zapewnienie ludowi pracującemu 
jak najszerszego udziału w formowaniu najwyższych władz, 
w strukturze organów władzy, ale i w ich wybieraniu. Po
wszechność naszego prawa wyborczego, dającego równe prawa 
obywatelom w cywilu i w mundurze, dającego równe prawa 
kobietom i mężczyznom, rozszerzającego prawo wyborcze na 
milionowe masy młodzieży, zakazującego jakichkolwiek ogra
niczeń wyłączających całe grupy ludności •— ta powszechność 
jest jedną z gwarancji jak najszerszego udziału mas pracu
jących i jak największej ich aktywności w akcji wyborczej, 
w akcji formowania nowego przedstawicielstwa ludowego.

Nasze prawo wyborcze opiera się na zasadzie, właściwej 
jedynie konstytucjom socjalistycznym, sformułowanej przez 
towarzysza Stalina w referacie o projekcie Konstytucji ZSRR:

„Nie istnieją dla niego obywatele czynni lub bierni, dla nie
go wszyscy obywatele są czynni. Nie uznaje on różnicy mię
dzy prawami mężczyzn i kobiet, „osiadłych" i „nieosiadlych", 
posiadających i nieposiadających, wykształconych i niewy
kształconych. Według niego wszystkim obywatelom przysłu
gują równe prawa" (J. Stalin — „O projekcie Konstytucji 
ZSRR"; str. 27, wyd. „Książka i .Wiedza", 1951).

W żadnym z państw burżuazyjnych nie jest zrealizowana 
zasada powszechności, aczkolwiek ich, konstytucje i ustawy 
wyborcze często zasadę tę deklarują. W państwach tych ist
nieją — nie tylko faktycznie, ale i prawnie — obok obywa
teli „czynnych", posiadających prawo wybierania, również 
obywatele „bierni", tj. pozbawieni tego prawa.

W Polsce burźuażyjno-obszarniczej w okresie od 1935 r. 
prawo wyborcze do Sejmu przysługiwało jedynie po ukoń
czeniu 21 lat, a do Senatu — po ukończeniu lat 30. Wojsko
wi, a więc znów setki tysięcy młodzieży robotniczej i chłop
skiej, pozbawieni byli prawa wybierania.

W „Prawdzie Żołnierskiej" — nielegalnej gazecie wydawa
nej na Górnym Śląsku, w numerze z lipca 1935 r., tj. roku na
rzucenia narodowi osławionej faszystowskiej konstytucji, 
znajdujemy następującą rezolucję:

„My, żołnierze, jesteśmy pozbawieni w wojsku praw 
politycznych i prawa głosowania. Wy, robotnicy i chło
pi, wraz z nami, żołnierzami, jesteście pozbawieni pra
wa głosu i wyborów, znajdujemy się we wspólnej nę
dzy, dlatego my, żołnierze, łączymy się z wami w wal
ce przeciwko konstytucji i nowej ordynacji wyborczej. 
Żądamy prawa głosu!"

Jakąż silną wymowę ma ten. żołnierski protest dziś, gdy 
żołnierz polski jest po raz pierwszy w historii pełnopraw
nym obywatelem i mając pełnię praw wyborczych idzie do 
urn, by wraz ze swymi braćmi i ojcami z miast i wsi oddać 
swój głos na kandydatów ludu.

„Minął i nie wróci nigdy wrzesień 1939 r. — powiedział 
Prezydent B. Bierut — minęła i nie wróci nigdy hańbą bez
silności naszego kraju wobec najeźdźców".

Nigdy nie wrócą ponure czasy, gdy żołnierz polski nie był 
obywatelem, a armia była armią klęski.

Żołnierz dopominał się prawa wyborczego, ale prawo to 
dała mu dopiero demokracja ludowa, dał ustrój postępu 
i sprawiedliwości .społecznej.

Prawo wyborcze do Sejmu uzależnione było od okresu za
mieszkania w okręgu wyborczym, przynajmniej od 2 i pół 
miesięcy przed dniem głosowania, a do Senatu przynajmniej 
od czternastu i pół miesięcy. Był to tak zwany cenzus osiad- 
łości.

Faszystowska konstytucja z 1935 r. podnosi cenzus wieku 
w wyborach do Sejmu do lat 24 i całkowicie odrzuca deklara
cję o powszechności wyborów do Senatu, bowiem od tej pory 
składał się on z V3 mianowańców, a 2/3 pochodzić miało 
z wyborów dokonanych przez „elitę".

Przynależność do tej „elity" dawały jedynie: odznaczenia 
przez burżuazyjny rząd orderami, piastowanie różnych god
ności w systemie organów dyktatury burżuazji, cenzus wy
kształcenia (ukończenie studiów wyższych lub liceum zawo
dowego), cenzus zawodu (oficerowie). W ten sposób burżua- 
zja i obszarnictwo coraz jawniej i cyniczniej dzieliły obywa
teli na „czynnych" i „biernych", odpychając masy pracujące 
od jakiegokolwiek udziału w akcie wyborczym. Kobiety uzy
skały prawo wyborcze w niektórych krajach kapitalistycz
nych dopiero po II wojnie światowej. Tak na przykład we 
Francji — w 1945 r., w Belgii — w 1949 r., w Indiach — 
w 1951 r. Niemniej jednak są „jeszcze kraje, gdzie kobiety nie 
posiadają praw politycznych, jak np. Szwajcaria, Meksyk, 
Egipt, pomimo że dużo mówi się tam o „demokracji". Praw
dziwe wyzwolenie kobiety dać może tylko ustrój oparty 
o władzę mas pracujących, ustrój sprawiedliwości społecz
nej. „Wyzwolenie mas pracujących prowadzi do wyzwolenia 
kobiety" — uczył Lenin.

W tym samym czasie, gdy w całym świecie kapitalistycz
nym odmawia się kobietom równych praw, godności ludzkiej, 
prawa do wolnego życia — kobiety Związku Radzieckiego 
i krajów demokracji ludowej czynem dowiodły, że potrafią 
budować nowy, sprawiedliwy ustrój n.a równi z mężczyzna
mi, że nie ma zawodów dostępnych tylko mężczyznom.

Prawie wszędzie w państwach burżuazyjnych istnieje usta
wowe ograniczenie rasowe i narodowościowe, pozbawiające 
narody kolonialne praw wyborczych do parlamentu rządzącej 
nimi metropolii. Żaden z ludów eksploatowanych przez impe
rialistów angielskich, francuskich czy amerykańskich w ra
mach ich imperiów kolonialnych nie ma praw wyborczych do 
parlamentów metropolii — Izby Gmin w Londynie czy Kon
gresu w Waszyngtonie. W USA istnieje tzw. cenzus majątko
wy, tak że w niektórych stanach prawo wyborcze posiadają 
tylko obywatele, którzy zapłacili wszystkie podatki pół roku 
przed wyborami, a w innych istnieje specjalny podatek wy

borczy — by ograniczyć ilość głosujących spośród biedoty. 
W niektórych stanach prawo wyborcze mają tylko właści
ciele nieruchomości. W 13 stanach praw wyborczych pozba
wione są osoby, które otrzymują zapomogi. Gdzie indziej wy
magany jest długi okres pobytu w danym stanie oraz stałość 
miejsca zamieszkania, co głównie pozbawia prawa głosu — 
przede wszystkim na południu — znaczną część sezonowych 
robotników rolnych. W więcej niż 20 stanach istnieje tzw. 
cenzus wykształcenia.

Istnieje również „moralny" i „intelektualny" cenzus. Np. 
w stanie Louisiana wymaga się „dobrego charakteru", „zdol
ności rozumienia obowiązków obywatela" itp. Oczywiście ar
bitrami są sprzedajni urzędnicy, którzy już wiedzą, kogo ma
ją zdyskwalifikować „moralnie", jako nie dość uległego wo
bec władzy kapitału. Na ogół biorąc, niemniej niż 15 milio
nów wyborców amerykańskich „prawnie" pozbawionych jest 
możności udziału w wyborach.

Wybory nie są tam bynajmniej równe. Reprezentację wiel
kich centrów przemysłowych — z obawy przed głosami ro
botniczymi — ucina się sztucznie przez ustalenie równej re
prezentacji gęsto i słabo zasiedlonych jednostek administra
cyjnych. W wyborach w 1948 r. ludność wielkich miast ame
rykańskich. stanowiąca 59% wszystkich wyborców, wybrała 
zaledwie 25% wszystkich „ustawodawców" poszczególnych 
stanów.

Brutalny terror przeciwko Murzynom uniemożliwia przy
tłaczającej większości „czarnych" udział w wyborach, zwła
szcza w stanach południowych.

Już w 1919 r. Lenin tak scharakteryzował amerykańską de
mokrację: ||

„Nigdzie władza kapitału, władza garstki miliarderów nad 
całym społeczeństwem nie przejawia się tak brutalnie, w tak 1 
jawnie skorumpowanej formie, jak w Ameryce... Kapitał, j 
skoro istnieje, panuje nad całym społeczeństwem i żadna de
mokratyczna republika, żadne prawo wyborcze nie zmienia 
istoty sprawy". (Lenin, „Dzieła", tom I).

Należy pamiętać, że oprócz tych „ustawowych" ograniczeń 
istniał cały szereg innych burżuazyjnych czynników, które 
składały się na „powszechność" wyborów w państwach kapi
talistycznych. i '

Tak na przykład w Polsce w wyborach 1930 r. szalał ter- . 
ror rozwinięty przez Sławoja, Switalskiego i Sławka. W Skar
żysku wezwano w niedzielę robotników do fabryki i urządzo
no pochód do urn wyborczych. Robotnikom oświadczono, że 
kto nie będzie głosował otwarcie na 1-kę (lista BBWR) — ten 
będzie zredukowany. Koło urny stał majster fabryczny i za
glądał każdemu, na co głosuje. W Ciechocinku — w tych sa
mych wyborach — „Strzelcy" i policja otoczyli lokal komisji 
wyborczej i przeprowadzili rewizję u każdego, odbierając 
numer 22 (lista komunistyczna). W Dobrzyniu było to samo, 
z tą tylko różnicą, że u kogo znaleźli numer 22 — tego bili. 
Oto są głosy korespondentów pism KPP-owskich, charaktery
zujące wybory w Polsce przedwrześniowej.

Tam zaś gdzie nie można było stosować tego jawnego ter
roru', burżuazj.a sięgnęła do bezprzykładnych oszustw. Wy
borcy głosowali sobie, a wyniki wyborów wypadały też so
bie. Warszawska ulica ułożyła piosenkę o „cudach" wybor
czych sanacji w 1930 r. ।

„Ewengelia uczy nas, 
Że był kiedyś cudów czas. 
W Polsce Sławka staj się cud, 
Za sanacją poszedł lud.

Cuda... cuda... cuda...
Cud — to nie nowinka.
Wrzuca człek — 22 
Wypada 1-ka".

Jeszcze większy „cud" dokonał się na ziemiach Zachodniej 
Białorusi. Okazało się, że białoruscy chłopi, którym policja 
bez przerwy pacyfikowała wsie, puszczała z dymem zagrody, 
łamała kości i tysiącami zamykała do więzień, ci chłopi wła
śnie „bardzo umiłowali" sanację — bo aż 95% wyborców gło
sowało na listę Piłsudskiego. W podobnych, nieco tylko mniej
szych rozmiarach, przeprowadziła sanacja to samo oszustwo 
na Zachodniej Ukrainie.

Jeśli chodzi o wieś, sanacja poradziła sobie w bardzo pro
sty sposób. Gdy na jakimś terenie spodziewano się większej 
ilości głosów na lewicę — unieważniono listę. Tak było na 
przykład w okręgu wyborczym Kalisz, Turek, Wieluń. W nie
których gminach tego okręgu masowo unieważniano głosy. 
I tak w gminie Kamionka unieważniono 2087 głosów, a uzna
no tylko 681, w Czastarach unieważniono 1517 głosów, a uz
nano tylko 317. Można by przytoczyć tysiące przykładów, 
które jaskrawo i wyraźnie charakteryzowały wybory w 1930 
roku w sanacyjnej Polsce.

Dalszą podstawową zasadą naszej demokratycznej ordyna
cji wyborczej jest równość.

Zasada równości wyborów oznacza, że każdy wyborca po
siada tylko jeden glos i że wszyscy wyborcy biorą udział 
w wyborach na równych zasadach. Wszyscy wyborcy, bez 
względu na środowisko, wybierają 1 posła na 60 tys. miesz
kańców. Nie. ma więc żadnej różnicy między miastem a wsią, 
między okręgami robotniczymi i chłopskimi.

Równość wyborów przejawia się również w tym, że wybo
ry są powszechne, że ani przynależność rasowa, narodowa, 
płeć, wyznanie, wykształcenie czy czas zamieszkania nie ma
ją żadnego wpływu na prawo -wyborcze, nie dają wyborcy 
żadnych przywilejów, ani też nie uszczuplają jego praw wy
borczych. W tym znaczeniu powszechność wyborów jest rów
nocześnie wyrazem równości prawa wyborczego.

Konstytucje państw kapitalistycznych deklarują w zasa
dzie prawo równości, ale w rzeczywistości zasada ta jest sy
stematycznie naruszana. Aż do wyborów 1950 r. obowiązywa
ła w Anglii ustawa nadająca kapitalistom — fabrykantom, 
właścicielom przedsiębiorstw, banków, biur itp. — podwójny 
głos: jeden w obwodzie zamieszkania, drugi w obwodzie po
łożenia majątku. Wyborcy z wyższym wykszałceniem mieli 
również podwójny głos: jeden w obwodzie zamieszkania, dru
gi w obwodzie uczelni. Szeroko stosowane jest naruszenie za
sady równości przez tak zwaną geografię wyborczą — to jest 
kształtowanie okręgów wyborczych w sposób dający przy
wileje jednym, a uszczuplający prawa wyborcze innych okrę
gów. W rezultacie norma wyborców w okręgu robotniczym 
lub zamieszkałym przez ludność narodowości dyskryminowa
nej jest zawsze jaskrawo krzywdząca w porównaniu z innymi 
okręgami, gdzie do wyboru posła potrzeba znaczniej mniej 
głosów aniżeli w okręgu robotniczym. Wystarczy wskazać na 
fakt, że po jednym pośle wybierają okręgi liczące 25 000 — 
30 000 wyborców, jak również okręgi liczące 80 000 wyborców, 
a więc trzy razy większe.

Tak zwane wybory kantonalne we Francji przeprowadzo
ny były w 1951 r„ na podstawie podziału terytorialnego, nie 
zmienionego od 150 lat, mimo ogromnych zmian w ilości 
i strukturze ludności w danych okręgach. Każdy kanton — 
bez względu na ilość mieszkańców — wybierał równą ilość 
przedstawicieli, co było krzywdzące i niesprawiedliwe dla. 
kantonów przemysłowych, zamieszkałych przez robotników 
w porównaniu z kanonami wiejskimi, gdzie często liczba 
mieszkańców w kantonie nie przekraczała 1 000 osób. W ten 
sposób poseł z okręgu przemysłowego musiał zdobyć kilka-' 
dzieśiąt razy więcej głosów aniżeli poseł z okręgu wiejskie
go.

W ostatnich wyborach poseł z ramienia partii komunistycz
nej musiał uzyskać 52 000 głosów, podczas gdy na posła z ra
mienia socjaldemokracji lub MRP czy degaullistów wystar
czyło 26 000 głosów. Stąd mimo że komuniści okazali się naj
silniejszą partią we Francji, zamiast 181 mandatów, które po
winni byli otrzymać (gdyby ordynacja wyborcza przyznawa
ła faktycznie równe prawa wyborcze), otrzymali tylko 103 
mandaty. Natomiast socjaldemokraci zamiast 36 mandatów 
— przy demokratycznej ordynacji — otrzymali 104, MRP za
miast 57 mandatów otrzymała 85.

W Indiach rządowa partia kongresu, która otrzymała 
40% głosów, zagarnęła 2'3' mandatów.

Wybory do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej są 
bezpośrednie. W ten sposób wyborca bezpośrednio, przez swój

(Dalszy ciąg na str. 4)
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Ordynacja wyborcza do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
। (Dokończenie ze str. 3) <

Własny głos wywiera wpływ na wybór swojego przedstawi
ciela do Sejmu. Zasada ta, przyjęta przez ordynację wyborczą 
1946 r., została obecnie pogłębiona, albowiem wyborcy głosu
ją na listy za pomocą kart oznaczonych już n.ie samymi nu
merami (bez nazwisk kandydatów), ale na listy, których 
skład osobowy’ kandydatów i zastępców jest w każdym okrę
gu podany na karcie wyborczej.

Bezpośredniość znajduje wyraz w przepisie ordynacji 
stwierdzającymi, że poseł, aby być wybranym, musi otrzymać 
bezwzględną większość ważnych głosów. Jest to realna gwa
rancja dla każdego obywatela, że w Sejmie zasiądą ludzie 
cieszący się zaufaniem i poparciem większości wyborców, że 
nie zostanie wybrany ani jeden poseł, który by tej większo
ści nie posiadał.

Bezpośredniość wyborów wyraża się również w tym, że po
seł obowiązany jest składać sprawodzanta przed wyborcami, 
którzy mają prawo odwołania posła, jeżeli nie spełnił on swo
ich obowiązków. Pozwala to obywatelom wywierać bezpo
średni wpływ na przedstawicielstwo ludowe nie tylko w 
chwili wyborów, ale również przez cały czas trwania ka
dencji Sejmu.

„Jest- to wyśmienite prawo, towarzysze — mówił tow. 
Stalin z okazji wyborów do Rady Najwyższej ZSRR w 1937 

r. — Delegat winien wiedzieć, że jest sługą narodu, który go 
delegował do Rady Najwyższej i że powinien postępować 
w myśl nakazu danego mu przez naród. Jeśli zboczył z dro
gi, wyborcy mają prawo żądać rozpisania nowych wyborów, 
a delegatowi, który zboczył z drogi, dać krzyżyk na drogę".

Bezpośredniość wyborów w naszej ordynacji wyborczej 
tkwi nie tylko w sposobie głosowania, ale również i w spo
sobie zgłaszania kandydatów — diametralnie różnym niż 
w krajach kapitalistycznych. Tam w warunkach zapewniają
cy ch większość bądź wszystkie mandaty przedstawicielom 
kapitalistów i obszarników — kandydatów wysuwają wąskie 
kliki burżuazyjnych politykierów, dla których mandat posel- 
s.i. jest odskocznią dla osobistych zysków, a cała procedura 
wyborcza — środkiem do utrzymania władzy.

„Raz na trzy lub sześć lat rozstrzygnąć, który z członków 
klasy panującej ma reprezentować i uciskać lud w parlamen
cie" — Oto w jaki sposób scharakteryzował Marks istotą 
burżauzyjnego demokratyzmu,

W przeciwieństwie do tego nasza ordynacja zapewnia pra
wo zgłaszania kandydatów organizacjom społecznym i po
litycznym — grupującym w naszym kraju milionowe ma
sy robotników, chłopów i inteligencji. Mogą oni zgłaszać 
kandydatów zarówno z własnej inicjatywy, jak i spośród 
osób wysuniętych na zebraniach pracowników w zakładach 
pracy, zebraniach gromadzkich, zebraniach członków spół
dzielń produkcyjnych, PGR i żołnierzy w jednostkach woj
skowych. Zapewnia więc ordynacja wyborcza możność wy
suwania kandydatów najszerszym masom partyjnych i bez
partyjnych, zrzeszonych i niezrzeszonych obywateli, a tym 
samym zapewnia masom ludowym jak najszerszy wpływ na 
oblicze przyszłego przedstawicielstwa ludowego.

Ordynacja nasza w pełni zabezpiecza dalszą podstawową 
zasadę — tajność wyborów. Służą temu celowi wszystkie 
przepisy dotyczące urządzenia lokalu wyborczego, sposobu 
oddawania kartek wyborczych itp. Zapewniają one obywa
telowi całkowitą możność nieskrępowanego wypowiedzenia 
swojej woli — co, mimo różnych formalnych przepisów, 
jest z zasady gwałcone w krajach kapitalistycznych. Świad
czą o tym fakty z w’yborów w Polsce przed wrześniowej, 
gdzie przy urnie wyborczej, stał często majster fabryczny 
lub w ośrodkach wiejskich 'dziedzic, pilnie strzegący, by ża
den z wyborców nie głosował na listę postępową. Świadczą 
o tym wydarzenia w Skarżysku podczas wyborów w 1930 r., 
o których mowa powyżej.

III. Kampania wyborcza jako wyraz 
walki Frontu Narodowego o zwycięstwo 

socjalizmu
Kampania wyborczą, w którą wkraczamy, będzie walką 

wielkiej doniosłości dla naszego narodu, będzie walką, której 
każdy z nas poświęci swe siły i zdolności. Co jest osią akcji 
wyborczej, co stanowi linię podziału w naszej akcji, o co 
toczy się walka i jaką pozycję powinien zająć każdy człowiek 
pracy, każdy patriota?

Toczy się walka o utrwalenie pokoju, o utrwalenie bezpie
czeństwa naszego kraju i jego granic.

Toczy się walka o rozbudowę gospodarczą naszego kraju, 
v/ której twórczą, przekształcającą siłą jest nasza klasa ro
botnicza, zwycięsko realizująca Plan 6-letni uprzemysłowie
nia kraju; toczy się walka o przygotowanie przesłanek dla 
przebudowy naszego rolnictwa w oparciu o sojusz robotniczo- 
chłopski; toczy się walka o nieustanne podnoszenie stopy ży
ciowej mas pracujących, o lepsze warunki życia prostego 
człowieka.

Toczy się walka o umocnienie państwa ludowego, a więc 
nie tylko o zwiększenie potencjału gospodarczego i obronne
go, ale przede wszystkim o coraz większy udział mas w rzą
dzeniu krajem na wszystkich szczeblach, o coraz aktywniej
sze usuwanie wszelkich niedomagań, wszelkiego zła w na
szym życiu, o wykarczowanie chwastów biurokratyzmu, 
o dalsze Usprawnienie wciąż jeszcze niedoskonałego aparatu 
państwowego.

W kampanii wyborczej chcemy głęboko sięgnąć do źródła 
naszych sił i zdobyczy, dzisiejszych i jutrzejszych — chcemy 
sięgnąć do świadomości najszerszych mas naszego narodu, 
utrwaljć i pogłębić rosnące poczucie jedności interesów i dą
żeń naszego narodu.

„Polska Rzeczpospolita Ludowa pragnie być silna świado
mością mas. Świadomość ta rośnie i kształtuje się w co
dziennej pracy milionowych mas, pracujących nad umacnia
niem i pomnażaniem sił naszego państwa — najwyższego do
bra i największej zdobyczy polskiego ludu pracującego" — 
powiedział tow. Bolesław Bierut na VII Plenum KC.

V7 toku kampanii wyborczej walczyć będziemy o to, by 
każdy lepiej poznał swoje zadania, by obywatelskie poczu
cie obowiązku kierowało każdym naszym krokiem w fabry
kach, n.a roli, przy biurkach. Walczyć będziemy o to, by tem
po naszej pracy przy realizacji zadań naszego planu, przy 
wykonaniu obowiązków wobec państwa nie obniżyło, lecz 
wzmogło się jeszcze.

Kampania wyborcza przypada na okres, kiedy przed kra
jem stają rosnące zadania gospodarcze. Musimy spełnić 
wielkie wymagania, jakie stawia przed nami drugie półro
cze trzeciego roku Planu 6-letniego. Musimy w pełni, cał
kowicie według wszystkich wskaźników wykonać plany 
produkcyjne 1952 r.

Na wsi trwa skup zboża z tegorocznych zbiorów, odbywa 
się skup żywca i mleka, toczy się walka przeciw kułackie
mu sabotażowi dostaw obowiązkowych, trwa bój o podnie
sienie poziomu naszego rolnictwa.

Kampania wyborcza musi prowadzić do wzrostu uświado
mienia politycznego i społecznego najszerszych rzesz ludzi 
pracy i właśnie dlatego musi jej towarzyszyć nie osłabienie, 
lecz wzmożenie walki o wykonanie planów produkcyjnych, 
walki o realizację obowiązkowych dostaw, o podniesienie po
ziomu naszej gospodarki we wszystkich dziedzinach. Ani na 
chwilę nie osłabiać walki o rozwiązanie bieżących zagadnień 
gospodarczych, o wykonanie planów produkcyjnych, o wy
pełnienie obowiązków wobec Państwa.

Kampania wyborcza będzie walką. Będzie t-o jednak walka 
Frontu Narodowego o wspaniałe ogólnonarodowe cele, posta
wione przez Polską Zjednoczoną Partią Robotniczą przed ca
łym narodem. Będzie to walka podstawowych sił narodu pol
skiego przeciw dolarowym najmitom, przeciw opornemu ku
łactwu, przeciw wszystkim pozostałym jeszcze ośrodkom wro
giej ideologii.

W trakcie kampanii wyborczej pogłębi się świadomość naj
szerszych mas, wzmocni się i rozszerzy Front Narodowy, 
umocni i rozszerzy się więź władzy ludowej z masami, za
cieśni się łączność Partii z masami.

Wybory do Sejmu będą wielką manifestacją patriotycz
nej jedności narodu polskiego, będą manifestacją zacieśnie
nia więzów przyjaźni ze Związkiem Radzieckim i wszystki
mi krajami obozu pokoju. Wybory do Sejmu będą wielkim

egzaminem, wielkim przeżyciem i wydarzeniem w życiu na
szego narodu. Nie ulega wątpliwości, że naród nasz zda ten 
egzamin z honorem, że okaże się godny swoich osiągnięć 
i swoich planów, że okaże się godny zaufania i nadziei, ja
kie pokładają w nim wszystkie miłujące pokój narody.

IV. Rola szkoły, nauczyciela i ZOZ 
tu kampanii wyborczej

Olbrzymią wagę i doniosłe znaczenie przypisują kampanii 
wyborczej związki zawodowe. Chcą one wykorzystać w pełni 
szerokie prawa, jakie im zapewnia nowa ordynacja. Chcą 
one przez swój masowy i aktywny udział przyczynić się 
w jak największej mierze do realizacji programu rozkwitu 
naszej Ojczyzny, umocnienia jej niepodległości i suweren
ności, programu wzrostu dobrobytu mas.

W pierwszych szeregach tej armii będą kroczyli polscy 
nauczyciele, zrzeszeni w Związku Zawodowym Nauczyciel
stwa Polskiego.

Historyczne przemiany, jakie dokonały się w naszym kra
ju, oraz rozległe perspektywy dalszego rozwoju gospodar
czego i kulturalnego zasadniczo zmieniają pozycję i rolę nau
czyciela polskiego. Z upośledzonej w ustroju kapitalistycznym 
warstwy pracowników umysłowych, nauczycielstwo w Polsce 
Ludowej podniesione zostało do godności jednej z najbardziej 
odpowiedzialnych grup pracowników, którym ■władza ludowa 
powierzyła zaszczytną funkcję — wychowanie nowego po
kolenia, przyszłych budowniczych socjalizmu.

Tow. Bierut określił rolę nauczyciela mówiąc:
„Historia postawiła dzisiejsze pokolenie nauczycieli-wycho

wawców przed obliczem nowych zadań wychowawczych, bez 
porównania szerszych i trudniejszych, ale też i bez porówna
nia bardziej owocnych i twórczych, bo obejmujących na
prawdę cały naród, realizowanych w nowych warunkach 
bytu państwowego, o niewyczerpanych i olbrzymich możli
wościach rozwojowych". (B. Bierut — z listu do Zjazdu Nau
czycieli w Poznaniu).

„Ileż radości i satysfakcji — powiedział tow. Bierut na III 
Zjeździe ZNP — daje praca nauczyciela w naszych warun
kach, kiedy każdy talent, każde uzdolnienie znajdzie nie
ograniczone możliwości rozwoju, kiedy każdy szlachetny po
ryw serca może być zrealizowany, a nie jest, jak to było 
przedtem, deptany przez ustrój wyzysku i krzywdy spo
łecznej".

Nauczyciel Polski Ludowej jest poważną siłą społeczną, 
która czynnie współuczestniczy w procesie wielkich prze
obrażeń w naszym kraju. Coraz szersze rzesze nauczycieli 
aktywnie włączają się pod przewodnictwem Polskiej Zjed
noczonej Partii Robotniczej do akcji społeczno-politycznych 
o znaczeniu ogólnopaństwowym i sumiennie wypełniają po
wierzone im zadania. Dziesiątki tysięcy nauczycieli, szczegól
nie nauczycieli wiejskich — to szermierze pra-wdy, sprawie
dliwości i postępu — oni to spełniają ważne zadania na wsi, 
przyczyniają się do umacniania sojuszu robotnczo-chłopskiego, 
wzmacniają więź między miastem a wsią.

Olbrzymią rolę do spełnienia ma nauczycielstwo polskie 
w ramach Frontu Narodowego, a głównym jego obowiąz
kiem jest umacnianie fundamentu Frontu — sojuszu robot
niczo-chłopskiego.

„Front Narodowy jest trwałym i ciągle rozwijającym się 
sojuszem pracujących Polaków" — powiedział L. Krucz
kowski — członek Prezydium Ogólnopolskiego Komitetu Wy
borczego Frontu Narodowego na naradzie przodujących nau
czycieli w dniu 14 września br.

„Nauczycielstwo polskie jest jednym z najważniejszych 
ogniw tego sojuszu, działa ono bowiem na odcinku podsta
wowym dla naszego życia — na wielkim froncie kształce
nia człowieka, powiedzmy Więcej, kształtowania nowego, 
socjalistycznego człowieka. Zadanie to niełatwe, niezwykle 
odpowiedzialne, lecz nie ma dla wychowawcy zadań pięk
niejszych i bardziej porywających".

„...Widzimy w nauczycielstwie najbliższych towarzyszy 
wspólnej walki i pracy dla tej samej Wielkiej Sprawy1’.

Ogólnokrajowa Narada Przodujących Nauczycieli pozwoliła 
odegrać naszemu nauczycielstwu w toczącej się akcji wybor
czej zaszczytną rolę propagatorów wspaniałego programu 
Frontu Narodowego.

„Zapewnimy każdemu dziecku w mieście i na wsi wy
kształcenie co najmniej w zakresie pełnej szkoły 7-klasowej. 
Zapewnimy średnie wykształcenie wszystkim dzieciom w 
wielkich miastach i ośrodkach przemysłowych, jak również 
coraz liczniejszym rzeszom dzieci wiejskich" — mówi program 
wyborczy Frontu Narodowego.

„Rozwiniemy szeroko budownictwo teatrów, kin, muzeów, 
demów kultury, świetlic i innych ośrodków życia kultural
nego w mieście i na wsi".

„Rozbudujemy na wielką skalę urządzenia zdrowotne, szpi
tale i sanatoria, kliniki i ambulatoria, ośrodki zdrowia i izby 
porodowe. Wybudujemy nowe stadiony i boiska, zapewnimy 
milionom chłopców i dziewcząt sprzęt sportowy, polepszymy 
opiekę nad sportem i kulturą fizyczną".

„W okresie bieżącego dziesięciolecia zakończymy odbudowę 
Warszawy, budowę dwóch pierwszych wielkich tras metra 
warszawskiego, odbudujemy Wrocław, Gdańsk, Szczecin, 
zbudujemy miasta socjalistyczne: Nową Hutę i Nowe Tychy 
oraz szereg wielkich osiedli robotniczych" — oto są słowa 
programu Wyborczego Frontu Narodowego, oto są najbliższe 
perspektywy rozwoju naszej Ojczyzny, perspektywy, które 
najlepiej i najskuteczniej przemawiają do duszy nauczyciela, 
ale równocześnie nakładają n.a niego poważne obowiązki.

Dwie są podstawowe dziedziny pracy nauczyciela. Pierwsza 
i zasadnicza — to praca w szkole, druga — to praca w śro
dowisku, praca dla społeczeństwa.

Mamy olbrzymie osiągnięcia w dziedzinie rozwoju 1 upo
wszechnienia oświaty. Z roku na rok zmniejsza się liczba 
szkół jednoklasowych, zwiększa się niepomiernie ilość szkół 
wysoko zorganizowanych, zwłaszcza w środowiskach wiej
skich. Zlikwidowaliśmy analfabetyzm, tę haniebną spuściznę 
rządów obszarniczo-kapitalistycznych, ale by zabezpieczyć 
się przed wtórnym analfabetyzmem, należy objąć cały kraj 
siecią zespołów dobrego czytania, kursów i szkół dokształca
jących, ożywić kolportaż prasy i książki, podnieść stopień wy
korzystania bibliotek. Nauczyciel wiejski winien poczuwać się 
do odpowiedzialności za likwidację resztek analfabetyzmu w 
promieniu swej szkoły.

Aktywny udział na wszystkich odcinkach frontu1 walki 
o kulturę polskiej wsi stworzy nam możliwości pełnej reali
zacji wezwania tow. Bieruta: „wyjaśniać, przekonywać, syste
matycznie i cierpliwie uczyć, a to leży na płaszczyźnie nie 
nudnej i szkolarskiej dydaktyki, a nowej, powiązanej z ży
ciem, twórczej oraz interesującej socjalistycznej dydaktyki, 
której zasadniczym elementem jest opanowanie podstaw 
wiedzy, wyrobienie światopoglądu naukowego, wychowanie 
w duchu moralności socjalistycznej, w duchu płomiennej mi
łości dla Ojczyzny Polskiej budującej podstawy socjalizmu 
i nienawiści dla imperialistycznych wrogów Polski i całej 
ludzkości".

Zasadnicza sprawa — to jakość pracy szkoły, to nauczy
ciel, który wychowuje i uczy.

„Mamy tysiące nauczycieli, kierowników 1 dyrektorów — 
powiedział przewodniczący Zarządu Głównego ZNP na nara
dzie przodujących nauczycieli w Warszawie — którzy łączą 
wzorową pracę dydaktyczno-wychowawczą w swojej szkole 
z wytężoną i owocną działalnością społeczną, którzy umieją 
uporać się z przyczynami drugoroczności i nien-adążeniem 
młodzieży za wymaganiami programów szkolnych, a jedno
cześnie dawać prelekcje i pogadanki na temat skupu i kon
traktacji, przewagi gospodarki spółdzielczej, postępu w rol
nictwie".

„W wielu naszych szkołach daje się jeszcze zauważyć for- 
malno-biurokratyczny stosunek do pracy i do ucznia. Biuro
kratą jest nauczyciel, który nie przejawia inicjatywy, boi 
się decyzji, uchyla się od współpracy z kolektywem szkol
nym, nie interesuje się życiem młodzieży poza szkołą, unika 
pracy społecznej. Skłonność do rutyny i szablonu, brak nie
pokoju o poziom szkoły, o wysoką wydajność szkoły, o wy
chowanie patriotyczne, kumoterstwo i zgniły liberalizm 
w stosunku do kolegów — oto w dużym stopniu przejawy 
biurokratyzmu, niegodne pozycji pedagoga".

W dziedzinie wychowania patriotycznego, a zwłaszcza za
gadnienia obronności naszego kraju, nie potrafiliśmy jeszcze 
stworzyć jasnego obrazu sytuacji, że to zagadnienie jest dziś 
szczególnie aktualne. W takich przedmiotach, jak język pol

ski 1 literatura, historia, nauka o Polsce, geografia, ześlizgi
waliśmy się na płaszczyznę drobnomieszczańskiego pacyfiz- 
muj nie wydobywając w całej rozciągłości tej podstawowej 
prawdy, że o pokój należy walczyć, że należy wzmacniać siłę 
i obronność naszej Ojczyzny, że niebezpieczeństwo agresji 
istnieje tak długo, jak długo istnieje imperializm. Należy 
budzić nienawiść do imperializmu — wroga pokoju, wroga 
niepodległości Polski.

Trzeba utrwalać w sercach i umysłach naszych uczniów, 
że naród polski walcząc o pokój walczy o całość naszych 
granic, o niepodległość Ojczyzny. Umacniając Front Narodo
wy walczymy z przeżytkami burżuazyjnej ideologii z na
cjonalizmem i kosmopolityzmem, przeciwstawiając temu 
wychowanie patriotyczne i internacjonalistyczne.

Należy rozwijać miłość i przywiązanie do naszego Woj
ska Ludowego i j.ego dowódców, a zwłaszcza do jego wodza 
Marszałka Rokossowskiego, umacniać i pogłębiać uczucia 
braterskiego przywiązania do Związku Radzieckiego, do Wo
dza i Nauczyciela całej postępowej ludzkości — Wielkiego 
Stalina, do bohaterskiej Armii Radzieckiej — pogromczyni 
faszyzmu.

W pracy swej oprzemy się o organizację ZMP-owską, 
o szeroki aktyw młodzieżowy, bowiem tylko w ten sposób 
można będzie wzmóc czujność na wszelkie próby akcji dy
wersyjnej w szkole.

W walce o podniesienie wydajności pracy szkoły poważne 
są możliwości rodziców. Zadaniem nauczyciela jest zwię
kszyć i umocnić kontakt z rodzicami, a przez nich z dalszym 
środowiskiem.

Poważną pomocą w pracy nauczyciela jest dobrze zorga
nizowana praca pozaszkolna ucznia. Trzeba tylko zwrócić 
szczególną uwagę na jej jakość i poziom, n.a zainteresowanie 
ucznia czytelnictwem.

Druga dziedzina pracy nauczyciela — to praca w środo
wisku. Zadaniem nauczycieli pracujących na wsi jest do
pomóc masom pracującego chłopstwa w ich walce z kułac
kim wyzyskiem. Oparcie się o tfiedniaka i zdobycie dla na
szej polityki średniaka w stałej walce o izolowanie i ogra
niczanie kułactwa — oto zasadnicza podstawa sojuszu ro
botniczo - chłopskiego, którego niestrudzonym propagatorem 
powinien być nauczyciel.

Szkoła i uczeń, nauczyciel i aktyw wiejski winien stać się 
ośrodkiem propagandowym naszych planów i osiągnięć, na
szej walki o nowy ustrój.

Zwłaszcza teraz, w toku kampanii wyborczej szkoła winna 
stać się ośrodkiem propagandowym programu wyborczego 

\Frontu Narodowego, naszych śmiałych, a jednocześnie real
nych planów i zamierzeń.

Trzeba wykorzystać zbliżające się wybory do komitetów 
rodzicielskich, ażeby wyjaśnić i propagować program wy
borczy, wyjaśnić szerokim masom udział ludu w rządzeniu 
i jego współodpowiedzialność, wyjaśniać, że władza państwo
wa i lud — to jedna nierozerwalna całość. Należy wykorzy
stać obecne wybory do rad drużyn harcerskich, ażeby zwią
zać życie szkoły i młodzieży z życiem społeczeństwa.

Trzeba uświadamiać naszych dorosłych słuchaczy i uczniów 
w szkołach dla pracujących, na kursach wieczorowych, 
w świetlicach i domach kultury — wszędzie gdzie tego zaj
dzie potrzeba. Jako agitatorzy i prelegenci na zebraniach 
w zakładach pracy, w PGR, na zebraniach gromadzkich, nau-t 
czyciele winni popularyzować i wyjaśniać program wybor
czy Frontu Narodowego. Konieczne jest dalsze pogłębianie 
i rozszerzanie wprowadzonych już form pracy polityczno- 
wychowawczej w środowisku, jak agitacja indywidualna i ze
społowa, propaganda poglądową, silniejsze oddziaływanie 
na środowisko poprzez młodzież i szkołę.

Nasze ZOZ i MOZ w szerszym niż dotychczas stopniu 
winny podjąć działalność kulturalno-oświatową w świetli
cach i klubach oraz nasilić ją problematyką społeczno-po
lityczną. Szczególnie należy zwrócić uwagę na czytelnictwo 
oraz koła dyskusyjne.

Stoją przed nami poważne zadania, zadania, które wyma
gają od nauczycielstwa dalszego pogłębiania wiedzy ideolo
gicznej i zawodowej, wymagają mobilizacji i zwiększenia wy
siłków. Im lepiej nauczyciel będzie realizować swój pro
gram nauczania w szkole, im lepszym stanie się wychowaw
cą, opiekunem i przyjacielem młodzieży, tym aktywniej wy
pełni swą chlubną rolę w życiu politycznym i społecznym 
kraju, tym wydatniej przyczyni się do urzeczywistnienia 
naszych wielkich planów i zamierzeń.

„Niechaj każdy z nas w szkole, w świetlicy, na zebraniach 
rodzicielskich i gromadzkich głosi porywający serca i umy
sły program naszych zwycięstw i realnyah perspektyw 
Jutra Polski" — oto słowa apelu narady przodujących nau
czycieli skierowane do całego nauczycielstwa polskiego.

'„W imię tych wzniosłych zadań i w imię zaufania, któ
re żywią do nas masy ludu pracującego miast i wsi, wznie
siemy na wyższy poziom naszą pracę w szkole. Zwalczaj
my nieubłaganie wszelkie próby wroga przemycania do 
szkół burżuazyjnej ideologii kesmpolityzmu, nacjonalizmu 
i szowinizmu".

„Wiążmy daleko mocniej niż dotychczas nauczanie z pra
cą i walką, z życiem całego narodu, nasyćmy je problema
tyką planów gospodarczych, rozwińmy szeroko politechni
zację nauczania, przygotujmy dla gospodarki narodowej wy
soko kwalifikowane kadry" — oto treść apelu do całego 
nauczycielstwa, apelu podjętego przez nasz czołowy aktyw.

Nasz materiał propagandowy — to żywa 1 rozwijająca się 
Rzeczpospolita Ludowa — to budująca się Warszawa, to 
setki obiektów przemysłowych i mieszkaniowych, to tysiące

Książki, kśór© pomagajq w ogiłoeji 
przedwyborczej

W agitacji przedwyborczej podkreślamy 
niejednokrotnie wielkie osiągnięcia Polsk: 
Ludowej. W celu łatwiejszego zorientowa
nia się w zdobyczach oświatowych i w od
powiednich planach na lata najbliższe po- 
dajemy spis kilku publikacji, Które okre
ślają te zdobycze, podają fakty i liczby. 
Ułatwi to niewątpliwie pracę agitatorowi.

„Konstytucja Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej", Warszawa 1952. „Książka i Wie- 
dza", str. 48, zl 3.—, w oprawie.

Tekst Konstytucji zawiera dużo materia
łu charakteryzującego naszą politykę oświa 
tową. Na podstawie doświadczeń powojen
nych, znamiennych dla budownictwa pod
staw socjalizmu, weszły do Konstytucji 
ważne przywileje, których mocą nauka, o- 
świata i kultura korzysta ze szczególnej

opieki państwa ludowego. Cala Konstytu
cja jest przepojona duchem humanizmu so
cjalistycznego. Sprawie oświaty, kultury i 
nauki są poświęcone głównie następujące 
artykuły: 3 (p. 2, 5, 6), 35, 40, 59, 61, 62, 
63, 64, 65, 72. Należy z naciskiem podkre

ślić nie tylko prawo do pracy i ochrony 
zdrowia, lecz także do oświaty i kultury.

Henryk Gdański — „Wyższe Szkolnic
two Techniczne w planie 6-letnim". War
szawa, Państwowe Wydawnictwo Technicz
ne, str. 108, zł 12.—.

Broszura — według słów autora — prze
znaczona jest dla robotników wykwalifiko
wanych, mistrzów, techników, inżynierów 
oraz młodzieży. W tych też środowiskach 
może być używana przy propagandzie wy
borczej. Okres międzywojenny omówiony

NAKŁADEM

Państwowych Zakładów Wydawnictw Szkolnych
UKAZAŁA SIĘ

NASZA KONSTYTUCJA
Materiały pomocnicze do nauki o Konstytucji dla szkoły ogólno

kształcącej
opracowali: J. Lider i E. Sluczański
Warszawa 1952. Str. 256. Zł 4,40

szkół, przedszkoli 1 żłobków, to tysiące świetlic wiejskich'. 
Nasz materiał propagandowy ■— to nasze osiągnięcia, to 
wkład w dzieło utrwalenia pokoju, to cyfry Planu 6-letniego, 
to program wyborczy Frontu Narodowego.

Punktem honoru i ambicji naszych winien być udział 
w toczącej się rewolucji kulturalnej. Troska o pogłębienie 
i rozszerzenie zasięgu tej rewolucji — to nasze bojowe zada-< 
nie. ,

Tezy do IV i V zajęcia semiflaryjoegd
Czwarte zajęcie seminaryjne

1. Podstawowe prawa i obowiązki obywateli jako warunek 
budownictwa socjalistycznego:

a) fikcyjność praw konstytucji burżuazyjnych a gwarancją 
praw w Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
(omówić na przykładzie prawo do pracy, nauki, wypoczynku);

b) równouprawnienie kobiet, opieka nad matką i dziec
kiem, udział kobiet w budownictwie ustroju socjalistycznego;

c) opieka nad młodzieżą — jej udział w życiu politycznym 
i społecznym;

d) nierozdzielność praw obywatelskich od obowiązków, pra-, 
wo do pracy, do nauki, prawo do wypoczynku, patriotyzm 
ludowy, socjalistyczna dyscyplina pracy, ochrona własności 
społecznej, czujność wobec wrogów, obrona Ojczyzny — jako 
zaszczytne obowiązki obywateli.

2. Ludowy konsekwentny demokratyzuj ordynacji wybór* 
czej:

a) ordynacja wyborcza wyrazem zagwarantowania praw; 
Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej;

b) omówić zasady: powszechności, równości, bezpośredniości 
i tajności, jako wyrazu najpełniejszego demokratyzmu* 
podkreślić udział młodzieży, kobiet i wojska;

c) znaczenie prawa wyborców do odwoływania posła;
d) najlepsi synowie narodu polskiego posłami do Sejmu.'.
3. Antydemokratyczny charakter wyborów w krajach ka,« 

pitalistycznych:
a) burżuazyjne ordynacje wyborcze ordynacjami ograniczeń' 

i bezprawia — zagadnienie cenzusów, ich antydemokratyczny 
charakter;
, b) wybory — „przedsiębiorstwem" kapitału.

LITERATURA:
1. Konstytucja Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej art. ó8j 

— 79-
2._ Ordynacja wyborcza do Sejmu Polskiej Rzeczypospolta 
_ , tej Ludowej. , 
3. „Nowe Drogi" nr 8/1952, str. 39 — 52.
4. Stalin — „Przemówienie wygłoszone na przedwyborczymi 

zebraniach wyborców Stalinowskiego Okręgu Wyborczego 
w Moskwie", „Książka i Wiedza", 1952, str. 3.

5. Prasa bieżąca.

LITERATURA DODATKOWA
„■Tak będziemy wybierać do Sejmu" („Książka i Wiedza"- 

Warszawa, 1952). u ,

Piąte zajęcie seminaryjne
l) VII Plenum jako wyższy etap pracy w budowr.niu so

cjalizmu w Polsce.
m) Trudności budownictwa socjalizmu na obecnym etapia 

na tle wyników 2 i półrocznej realizacji Planu 6-letniego:
n) wzrost produkcji socjalistycznej w stosunku do ostatnie

go roku Planu 3-letniego. Tempo rozwoju przemysłu w pier
wszych latach realizacji Planu 6-letniego;

o) powstawanie i rozwój nowych gałęzi produkcji — zna
czenie ich dla umocnienia przemysłu;

p) główne przyczyny trudności i środki ićh przezwycięże
nia. z

2. Nowe metody pracy i nowe metody kierownictwa wa,-> 
runkiem przezwyciężenia trudności i przeszkód w rozwoju 
gospodarki (ze szczególnym uwzględnieniem zagiflnieniJt 
kadr, ich kwalifikacji, doboru, stabilizacji):

a) trzy źródła siły roboczej — zapewnienie pełni ich wyko
rzystania;

b) metody szkolenia kadr. Wyuczanie zawodu i podniesie
nie kwalifikacji robotników;

c) stabilizacja kadr — zapewnieniem wykonania planów 
produkcyjnych i polepszenia jakości produkcji.

3. VII Plenum i referat tow. Bieruta jako wytyczne pra
cy organizacji politycznych i społecznych:

a) mobilizacja całego ludu pracującego w kierunku nie
ustannego wzmacniania sił i potęgi naszego państwa;

b) walka z wypaczeniami w pracy tych organizacji. Zwal
czanie przejawów biurokratyzmu w organizacjach ZNP;

c) Ogólnokrajowa Narada Przodujących Nauczycieli prze
niesieniem uchwal VII Plenum na teren szkoły.

LITERATURA
„Nowe Drogi" nr 6, str. 19-38 i str. 62-76.

jest z punktu widzenia mniejszych riż dzi
siaj szans życiovjych inżyniera. Rozdział 
poświęcony okresowi odbudowy przynosi 
dane dotyczące poprawy warunków lokalo
wych szkolnictwa technicznego oraz walki 
o prawidłowy skład klasowy studiującej w 
szkołach technicznych młodzieży. (Uwaga: 
dane o dwustopniowości szkolnictwa na 
str. 21—23 nie są już aktualne). Cenne dla 
agitatora w środowisku robo1 niczym są in
formacje o studiach przygotowawczych, 
wieczorowych szkołach inżynierskich i ak
cji stypendialnej (str. 24—28 i 69— 72). 
Reszta książki przeznaczona jest wyraźnie 
dla kadry kierowniczej i nauczającej wyż
szych szkół technicznych, której szczegóło
wo wyznacza zadaaia w Planie >'■ letnim. 
Do propagandy wyborczej ta część książki 
jest mniej przydatna.

Leon Kruczkowski — „Prawo do kultu* 
ry“. Warszawa 1952, „Czytelnik", str. 'W, 
zł 1.80.

Broszura zawiera cztery artykuły wybit
nego pisarza i bojownika o pokój. Operując 
stale dowodami, autor przedstawia upadek 
kultury burżuazyjnej, jej wyczerpanie, de
generację i rozkład. Podaje szereg przy
kładów z życia Ameryki, jak lekceważenie 
nauki, wzrost analfabetyzmu początkowego 
i wtórnego, zatruwanie literatury dla mło
dzieży itp.

Upadającemu światu burżuazjl autor 
przeciwstawia nową kulturę humanistycz-i 
ną Związku Radzieckiego i krajów budują
cych socjalizm. Omawiając pod koniec 
Konstytucję Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej podkreśla wielki rozwój oświaty i 
kultury w Polsce Ludowej. Duża ilość fak* 
tóws słuszna'argumentacja oraz jasny wy< 
kład czynią z tej broszury korzystną pornofl 
dla oświatowca i agitatora. 4

T (cdn.)'
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Tematyka wyborów na lekcjach gramatyki Jak opiekujemy się drużyną harcerską
(X-,

Dość liczne spostrzeżenia, poczynione 
na hospitacjach lekcji języka polskiego 
u kolegów, przekonały mnie, że więk
szość polinistów wykorzystuję na aktu
alizowanie tematyki politycznej prze- 

/de wszystkim lekcje poświęcane lektu
rze. Jest to zupełnie słuszne, ale nie po- 

, winno się jednak zapominać o odpo
wiednim wyzyskaniu innych typów lek-

Jest to szczególnie ważne przy reali
zowaniu programu klas IX — XI, t.o 
przerabianie systematycznego kursu 
literatury polskiej nie zawsze pozwala 
na naturalną aktualizacją, zwłaszcza 
gdy musi ona być zamknięta w ramy 
siedmiu tygodni, jak ostatnio tematyka 
wyborów do Sejmu Polskiej Rzeczypo
spolitej Ludowej.

Dlatego w tych klasach do omawia
nia problemów wyborczych wykorzy
stuję w duże, mierze lekcje poświęcone 
nauce o języku. Na przykład w klasie 
IX powtarzam składnię zdania pojedyn
czego w związku z błędami w przestan
kowaniu. Ponieważ mam zaznaczone w 
planie lekcji, aby przykłady wyszły od 
klasy, zapytuję, jakim najistotniejszym 
problemem żyje dziś cała Polska. Gdy 
klasa wymienia mi zagadnienie wybo
rów, polecam im na femat tychże wy
borów napisać trzy zdania pojedyncze 
rozwinięte, ale tak pomyślane, żeby 
tworzyły logiczną całość. Po 6 — 8 mi
nutach klasa odczytuje swoje przykła
dy. Wybieram uczniów, o których 
wiem, że orientują się doskonale w 
problematyce wyborczej, bo referowali 
to zagadnienie na zebraniu koła klaso
wego ZMP. Przykłady swoje czyta od 5 
do 6 uczniów. Treść przykładów do-ty- 
czj- zagadnienia wyborów, ale każdy z 
nich wybrał sobie inny odcinek tej ak
cji, więc przeczytane razem tworzą bo
gatą gamę najistotniejszych zagadnień. 
Oto przykład: uczeń R. B. czyta: „W na
szej dzielnicy odbyły się przedwczoraj 
wybory dzielnicowego komitetu wy
borczego. Właściwe zebranie poprzedził 
wyczerpujący referat mego-sąsiada z te
go samego domu. Po referacie zebrani 

, zaczęli zgłaszać swoich kandydatów".
Uczennica L. Ch. napisała następujące 
zdania: „We wczorajszej gazecie miej
scowej przeczytałam o wielkim wiecu 
poświęconym wyborom. Artykuł prze
czytałam z dużym zainteresowaniem. 
Dowiedziałam się z niego wielu niezna
nych mi jeszcze szczegółów". Oto dwa 
dowolnie wybrane tematy.

Po przeglądzie przykładów grama
tycznych na temat wyborów przecho
dzę do następnej części lekcji,'tj. roz
bioru zdania pojedynczego. Rozbiór ten 
prowadzę również w dwu kierunkach: 
ściśle gramatycznym, a więc uczeń wy
mienia podmiot rozwinięty, przydawkl 
i inne części zdania rozwiniętego, rów
nocześnie każę mu wyjaśniać politycz

nauki o języku
ną treść omawianych wyrazów. Pozwa
la mi to zorientować się, czy pojęcia te 
są w jego umyśle dostatecznie ugrun
towane i jasne. Do rozbioru wzywam 
innych uczniów, nie tych, którzy czy
tali przykłady. Dobieram przeważnie 
takich, o których wiem., że słabiej orien
tują się w wydarzeniach politycznych, 
mniej czytają gazet, nie należą do 
ZMP. Rozbiór gramatyczny zdania roz
winiętego jest więc równocześnie ćwi
czeniem w mówieniu, bo służy powięk
szeniu ilości znanych wyrazów, ćwicze
niem stylistycznym, bo uczeń napisał 
zdanie i zdanie to jest w wypadku błęd
nego ujęcia stylistycznego" poprawiane 
przez klasę, a więc jest to równocześnie 
ćwiczenie redakcyjne. A przede wszyst
kim celem wychowawczym lekcji jest 
omówienie zagadnienia wyborów i po
szerzenie zarówno samych wiadomości 
z tej dziedziny (ordynacja ■wyborcza), 
jak i oddziaływanie wychowawcze 
przez budzenie patriotyzmu ludowego 
w uczniach.

Podobne lekcje przeprowadziłem w 
klasie X z tym, że tam uczniowie pisali 
przykłady na zadania złożone, mogli 
więc znacznie szerzej potraktować pro
blematykę wyborów. Metoda postępo
wania jest tu taka sama. W klasie tej' 
otrzymałem takie wypowiedzi: Uczenni
ca j. O.: „Pońiewóż tatuś mój jest 
członkiem dzielnicowej komisji wybor
czej, dowiaduję się od niego o kolej
nych etapach prac tych komisji, co mnie 
niezmiernie interesuje. Wczoraj po
szłam z ojcem na chwilę do lokalu ko
misji i poznałam innych członków, z 
którymi prowadziłam bardzo interesu
jącą rozmowę. Jednym z członków jest 
przodownik pracy Szczecińskich Zakła
dów Odzieżowych".

W klaśie XI szkoły młodzieżowej pra
wie wszyscy ukończyli lub kończą przed 
dniem Wyborów osiemnaście lat, więc 
będą wyborcami. Tym dałem do napi
sania wypracowanie domowe na temat: 
„Dlaczego powinienem wziąć udział w 
wyborach i innych do tego zachęcać?" 
Na następnej lekcji omówiłem wypra
cowanie od strony stylistycznej i rze
czowej, a więc musialo się mówić o 
słuszności przytaczanych argumentów. 
Dyskusja wykazała, ż.e młodzież w tej 
klasie przez bezpośrednie zainteresowa
nie wyborami posiada bardzo dokładne 
wiadomości o ordynacji wyborczej i o- 
rientuje się w ogólnej problematyce, 
zna dzieje wyborów w Polsce sanacyj
nej i w krajach kapitalistycznych.

Oczywiście pisanie wypracowali 
tematy aktualne, w tym wypadku

wań winno być prowadzone koniecznie 
pod kątem polonistycznym, to znaczy 
powinno dotyczyć również strony styli
stycznej, bo inaczej lekcja traci swój 
polonistycziiy charakter.

W klasie VIII tematyce wyborów po
święciłem specjalną lekcję ćwiczeń 
słownikowych. Poleciłem uczniom wy
pisać w zeszytach wszystkie wyrazy, 
które mają bezpośredni związek z wy
borami, jak wybory, ordynacja wybor
cza, kartica wyborczą, kandydat, poseł 
itp. Po 10 min. .poszczególni uczniowie 
odczytywali napisane przez siebie wy
razy, w toku dyskusji ustalało się ich 
znaczenie leksykalne i polityczne. Ci, 
którzy nie napisali jakiegoś wyrazu, u- 
zupełninli własny spis, w ten sposób 
cała klasa miała wypisane wszystkie 
wyrazy obejmujące dany temat. Jako 
ćwiczenie domowe poleciłem im napi
sać wypracowanie na dowolnie wybra
ny temat dotyczący wyborów, w któ
rym znalazłyby jak najliczniejsze za
stosowanie wyrazy z zestawionej n.a lek
cji listy. Rezultat był taki, że uczniowie 
zaczęli wertować gazety, czytać wszyst
kie zarządzenia w sprawie wyborów, 
aby moe ustalić właściwy temat. W ten 
sposób pobudziłem w nich zaintereso
wanie problematyką wyborczą i przy
czyniłem się do powiększenia ich wia
domości z tego zakresu.

Od strony wychowawczej, prócz sto
sowanych powszechnie apelów i pra- 
sówek, poradziłem klasie X, gdzie je
stem wychowawcą, aby weszła w ścisły 
kontakt z Obwodową komisją wybor
czą. której lokal mieści się w naszej 
szkole. Uczniowie mieli za zadanie 
przeprowadzenie wywiadów dotyczą
cych działalności społecznej i politycz
nej poszczególnych członków komisji. 
Następnie z tych wywiadów uczniowie 
zdawali sprawę całej klasie na zebra
niach samorządu klasowego.

W. DEREJCZYK
Szczecin

(Głos uczestnika Ogólnokrajowej Narady Przodujących NauctycieW
Pragnę przedstawić w ogólnych zary

sach pracę wychowawczą i jej wyniki 
na terenie naszej szkoły. Młodzież zor
ganizowana w harcerstwie została 
wciągnięta do walki o należyte wyniki 
nauki. Trzeba było wysiłku nie tylko 
przewodnika drużyny harcerskiej, ale i 
wszystkich nauczycieli, aby harcerze 
pierwsi rozpoczęli pracę nad podniesie
niem wyników. W tym celu chętnie 
wzięliśmy udział w konkursie czytelni
czym organizowanym przez ZMP. Do 
konkursu czytelniczego nauczyciele ję
zyka polskiego wciągnęli 29 harcerzy i 
harcerek. Przez kilka tygodni harcerze 
żyli konkursem, organizowali kolektyw
ne zajęcia czytelnicze poza lekcjami, ry
sowali,' dyskutowali i niewątpliwie po
szerzali swój światopogląd naukowy po
przez zapoznawanie się z najpiękniej
szymi dziełami postępowych pisarzy 
polskich i radzieckich. Wiele ciekawych 
spostrzeżeń wynieśliśmy z tych zebrań, 
zbiórek ogniw-i zastępów. Dziesięciolet
nia Basia B., ogniwowa klasy czwartej, 
prowadziła zebrania jak doświadczona 
przewodnicząca, pobudzała inicjatywę 
koleżanek i kolegów. Gry i zabawy, śpie
wy, recytacje, pogadanki i czytanie ak
tualnych artykułów z ..Drużyny" wypeł
niaj czas zbiórek. Inne ogniwa urzą
dzały wycieczki, harcerze przeprowa
dzali rozgrywki piłki ręcznej z harce
rzami sąsiednich szkół, zwiedzili spół
dzielnię produkcyjną, gorzelnię i war
sztaty w PGR. gdzie zetknęli się z przo
downikami pracy. Harcerze ogniwa kla
sy VI i VII zainteresowali się ..Światem 
Młodych" i samorzutnie zaczęli abóno- 
wać to pismo.

W naszej szkole zorganizowane były 
dwa kółka przedmiotowe: języka pol
skiego i historii.

’ Większość członków tych kółek to 
harcerze, którzy wyróżniali się w pracy 
i byli przykładem dla innych kolegów. 
Udzielili oni pomocy 4 słabszym ucz
niom klasy VII i pomogli im w przygo
towaniu się do egzaminu, 
nasilenie tych prac pi 
czerwiec, gdyż dzieci

Największe 
rzrparfło na maj i 
żyły egzaminem i

chciały wykazać się dobrymi wynikami 
w nauce.

W nakreślonej pracy wychowawczej 
były też braki i trudności. Szkoła nasza 
jest zbiorcza. Zajęcia pozalekcyjne nie 
mogły się odbywać w późniejszych go
dzinach popołudniowych ze względu na 
dużą odległość miejsca zamieszkania 
uczniów od szkoły, nie wszystkie zebra
nia uczniów mogły być otoczone opiekę 
nauczycieli. Nie wykazywał też większe
go zainteresowania pracą komitet rodzi
cielski i ZMP. Jednak narady produk
cyjne z udziałem rady pedagogicznej, 
komitetu rodzicielskiego i aktywu dzie
cięcego, na których analizowano prace i 
osiągnięcia organizacji harcerskiej, od
bywały się raz w każdym okresie.

Lepsze wyniki osiągnęła organizacja 
harcerska w dziedzinie walki o moral
ność socjalistyczną, którą ściśle zespo
liliśmy z walką o wyniki nauki. Harcer
stwo współdziałało z nauczycielami w 
zapoznawaniu swych członków z regu
laminem uczniowskim i walczyło o prze
strzeganie przepisów przez wszystkich 
uczniów w codziennym życiu szkoły.

Wiele spraw rozstrzygali sami człon
kowie organizacji harcerskiej na pod
stawie obowiązującego regulaminu. Te
mu celowi służyły gazetki redagowane 
przez każde ogniwo.

W ubiegłym roku szkolnym organiza
cja harcerska zainicjowała wykonanie 
programu artystycznego w pięciu orga
nizowanych przez szkołę obchodach i 
uroczystościach szkolnych. Najlepiej 
wypad! program w czasie uroczystości 
pierwszomajowych z dobrze odegranym 
VI aktem ..Matki" Gorkiego. Program 
ten harcerze powtórzyli w sąsiedniej 
szkole i w PGR Działyń. Organizacja 
harcerska przoduje w dziedzinie pracy 
kulturalno-oświatowej i często wykazu
je więcej aktywności niż ZMP, pociąga
jąc miejscową ludność do coraz liczniej
szego udziału w dobrze przygotowanych 
uroczystościach. Przy końcu roku szkol
nego 10 harcerzy, absolwentów klasy 
VII. zadeklarowało swoje przystąpienie 
do ZMP.

O wyrabianiu samodzielności i inicjał 
tywy harcerzy świadczy fakt, ze absol
wentka tegorocznej VII klasy, Stanisła
wa Łujkowska, od 1 września br. obję
ła obowiązki bibliotekarki i kierownicz« 
ki świetlicy ZMiP w Koszalinie.

Drużyna harcerska w naszej szkole 
lodjęła zobowiązania z okazji 60 roczni- 
■y urodzin Prezydenta Bolesława Bieru
ta i z okazji Zlotu Młodych Przodowni
ków. Z 18 573 godzin dodatkowej pracy 
społecznie użytecznej, wykonanej przez 
uczniów szkół naszego powiatu, znacz
na część przypada na młodzież naszej 
szkoły. Na prace społecznie użyteczno 
złożyło się poszukiwanie stonki na po
lach PGR. zbieranie kamieni, sadzenie 
drzew, zebranie 8450 kg złomu i 450 kg 
makulatury, wykonianie pięknego albu
mu o życiu Prezydenta Bolesława Bie
ruta, za który drużyna otrzymała III na
grodę i dyplom z Zarządu Powiatowego 
ZMP. Doceniając duży wpływ- wycho
wawczy wyglądu zewnętrznego harce
rza, staraliśmy się, aby każdy z nich 
miał swoją legitymację, mundurek, 
chustę oraz odznaki. Przewodnik druży
ny' kol. Kuśnierkiewicz osiągnął ten cel 
w 100 proc.

Słabą stroną harcerstwa naszej szkoły 
było to, że za mało oddziaływało ono na 
środowisko, za mało wzorów pracy czer
pało z radzieckiego „Pioniera", za słabo 
rozbudzało czytelnictwo literatury ra
dzieckiej i nie zacieśniło planowej 
współpracy z terenowym zarządem 
ZMP. Wychowawcy nie wyzyskali cał
kowicie aktywu harcerskiego do pomo
cy w n.auce słabszym kolegom, za mało 
organizowali narad roboczych.

Obok już ustalonych zadań wychó- 
wawćżych. widzę teraz nowe. wynik?i<j^* 
ce z VII Plenum PZPR, z faktu uchwa
lenia nowej Konstytucji Polskiej Rzej 
czvDosnolitcj Ludowej, ze zbliżających 
się wyborów do Sejmu, z historycznego 
ślubowania Młodych Przodowników.

FRANCISZEK ZlĘTtf
Dębnica

Wybory do komitetów rodzicielskich

W szkole

na 
.. na 

temat wyborów, jest jedną z najczęst
szych form poruszania ńa lekcjach tego 
zagadnienia, nie będę jej więc szczegó
łowo omawiał. Chcialbym tylko nad
mienić, na podstawie bezpośrednich ob
serwacji, że Omawianie tych wypraco-

która żyje
hasłami Zlotu

Z Technikum Cukrowniczego w Toruniu 
pięciu uczniów było na Zlocie. Teraz po 
rozpoczęciu roku szkolnego przystąpiono 
do realizacji ślubowania zlotowego w pra
cy szkolnej.

Na zebraniach klasowych, w kółkach 
samokształceniowych, kolach naukowych i 
w rozmowach indywidualnych grono nau
czycielskie starało się dać młodzieży du
ży ładunek uczuciowy, zapalić młodzież do 
świadomego i pełnego realizowania ślubo
wania zlotowego. W tym celu zorganizo
wano na początku roku szkolnego uroczy
stą zbiórkę całej młodzieży, na której po
wtórzono ślubowanie ziołowe, przyrzeka
jąc w pełni wcielić je w życie.

„Nowy rok szkolny rozpoczęliśmy z pla
nem dydaktyczno - wychowawczym w rę
ku — objaśnia z-ca dyrektora koi. Chojni
cki. — Plan ten został już przeanalizo
wany na posiedzeniu Rady Pedagogicznej. 
Na jego podstawie opracował sobie plan 
pracy Zarząd Szkolny ZMP i inne organi
zacje szkolne". O planie praey szkolnej 
organizacji ZMP opowiada aktywista Pią
tek: „Opierając się o wytyczne planu Ra
dy Pedagogicznej postanowiliśmy w bie
żącym roku szkolnym wzmóc walkę o po
ziom nauczania i wychowania. W tym ce
lu postanowiliśmy zwiększyć ilość i uak
tywnić pracę kółek samokształceniowych, 
by przyjść z pomocą słabszym uczniom w 

. nauce. Rzuciliśmy hasło: „Będziemy dążyć 
w br. do 100 proc, promocji". Zda jemy so
bie sprawę jak wielki musi być Wysiłek z 
naszej strony.

Będziemy organizowali 
przeczytanymi książkami, 
życiu i walce wielkich ludzi i rewolucjoni
stów, urządzali okolicznościowe akademie, 
wydawali gazetki poświęcone tym, którzy 
są dla nas przykładem. Nasz zespól ama
torski po nawiązaniu kontaktu z aktorami 
Państwowego Teatru Ziem Pomorskich 
przygotowuje się do wystawienia kilku 
sztuk, jak „Młoda Gwardia", „Okno w le- 
sie“, „Wczoraj i przedwczoraj" i inne. Bę
dziemy także organizowali wspólne uczę
szczanie na filmy („Młodość Szopena", 
„Rok 1918", „Wielki przełom"), które uczą 
nas i wychowują — oto formy pobieżnie 
tylko wyliczone, a znajdą się jeszcze i in
ne" — kończy aktywista ZMP Piątek.

„A czy wy — pytam aktywistę Golęb- 
ca — będziecie glosowali?"

„O. nie tylko ja, ale i Płocki, 1 Kraw
czyński, i Piątek i wielu z naszej szkoły.

Dumny naprawdę jestem, że jako liczeń 
będę glosował wespół z naszymi nauczy
cielami i wychowawcami, że jestem pełno
prawnym obywatelem Ludowej Ojczyzny, 
i na pewno nie zawiodę jej zaufania" — 
zakończył aktywista Gołębice.

„Maló jeszcze form wzbogacenia i utrwa
lania dorobku Zlotu podali nasi aktywi
ści — wtrącił kol. Chojnicki. — Przede 
wszystkim z nowym rokiem pragniemy 
wprowadzić systematyczne szkolenie ideo
logiczne, przerabiając materiał zawarty w 
skryptach Wszechnicy Radiowej: klasa I i 
II — kurs I; klasa 111 i IV — kurs II. Za
jęcia będą odbywały się w świetlicy inter
natu 2 godziny tygodniowo. Podniesiemy 
prjęz to poziom ideologiczny młodzieży.

dyskusje nad 
mówiącymi o

ZMP podjęło Si? przeprowadzenia walki 
z objawami chuligaństwa, w czym poma
gają im gazetki ściernie piętnujące „biki
niarzy", „mandoliniarzy", zaniedbania w 
poszanowaniu dobra społecznego. Pokazu
ją one także wzorowych uczniów mają
cych dobre wyniki w nauczaniu i wycho- 
niu. Wielkim bodźcem dla młodzieży j'est 
ogłoszone dzisiaj współzawodnictwo, w 
którym Komitet Rodzicielski przewidział 
piękną nagrodę. Oto 50 uczniów mających 
za I okres oceny b. dobre w okresie ferii 
zimowych wyjedzie na wczasy w góry.

Zapal zlotowy widać wszędzie. Po ślu
bowaniu młodzież generalnie zgłosiła 
swój udział w doprowadzeniu boiska do 
porządku , (zniszczone podczas wakcji 
przez „dzikich" sportowców) oraz pomoc 
przy budowie nowego dwupiętrowego 
gmachu szkolnego deklarując przeszło 
1500 roboczogodzin w ramach ,.SP“, prag
nąc w ten sposób uczcić Konstytucję i Pro
gram Frontu Narodowego.

We wrześniu, Miesiącu Budowy Warsza
wy, zespół amatorski odwiedzi! dwie wsie 
gospodarujące indywidualnie. Tematyką 
występów były wrażenia ze Zlotu, budowa 
Warszawy, propagowanie spółdzielczości, 
Konstytucja i wybory.

Szkolne kola ZMP nawiązały ścisły kon
takt również ze Szkolą Oiiccrską; organi
zują wspólne akademie, rozgrywki ‘spor
towe, wieczornice, zbliżają młodzież na
szej Szkoły dó Odrodzonego Wojska Pol
skiego. stojącego na straży naszych gra
nic. Często SKS korżyśta z Przyborów 
sportowych Szkoły Oficerskiej. Ta serdecz
na przyjaźń i współpraca jest wzorem dla 
wszystkich szkół toruńskich.

Młodzież ZMP nawiązała również kon
takt z komsomolcami, którzy przyjeżdżali 
w ub. r. i w tym roku również odwiedzą 
szkolę, opowiadając młodzieży naszej 
szkoły o budowlacll komunizmu i gorącej 
miłości ludzi Kralu Rad do władzy ra
dzieckiej, Partii i Tow. Stalina. Ich naj
bliższe odwiedziny przewidziane są w 
Miesiącu Przyjaźni Polsko - Radzieckiej.

Oprócz tego aktywiści Technikum Cu
krowniczego opiekują się szkolnymi koła
mi ZMP w kilku szkołach toruńskich, któ
rych praca wymaga pomocy i opieki.

„Oto moje pobieżne uzupełnienia, bo to 
dopiero początek roku szkolnego — ciąg
nie dalej kol. Chojnicki. — My, nauczycie
le, staramy się być zawsze pomocnikami, i 
przyjaciółmi młodzieży. Dziś na posiedze
niu Rady Pedagogicznej wszyscy koledzy 
stwierdzili jednomyślnie: ZMP — to 
pierwszy pomocnik nauczyciela w naucza
niu i wychowaniu, my sami nie bylibyśmy 
w stanie wychować takiej młodzieży, lak 
nasza, gdyby nie praca organizacji ZMP.

Gdy żegnałem się z nimi.' zapewniali 
mnie, że Zlot trwał Trwa w pianach ich 
pracy i Zarządu Szkolnego ZMP, trwa w 
Konkretnej już realizacji, w zobowiąza
niach podejmowanych, w marzeniach, któ
re przekują się w czyn. Zlot trwa w ser
cach nauczycieli i młodzieży, bo takich 
chwil jak te ze Zlotu nie zapomina się ni
gdy-

J. KRYMSKI 
Toruń

przechodzą pod znakiem Frontu Narodowego
Cały kraj żyje pod znakiem wyhórów 

do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej. Obok tych wielkich wyborów, we 
wszystkich szkołach odb^waję się. już 
wybory „małe" do komitetów- rodziciel
skich. W roku bieżącym te dwie akcje 
wyborcze ściśle się ze sobą zazębiają. 
M e wszystkich szkołach sprawę wybo
rów do nowych komitetów rodzicielskich 
ścisłe powiązano z akcją przedwyborczą 
do Sejmu. Tak np. w Szkole TPD nr 13 
w Warszaw-ie witały rodziców hasła i na
pisy mówiące o wielkim Programie Fron
tu Narodowego, Na długim korytarzu u- 
rządzono wystawę rysunków i prac pi
semnych uczniów na temat Programu 
Frontu Narodowego i wyborów do Sejmu. 
Rodzice z w ielkim zainteresowaniem czy
tali i oglądali prace swych dzieci. Frek
wencja była duża; 240 osób z trudem 
mieściło się w sali obrad. Ta pokaźna 
ilość rodziców, przybyłych na wybory da 
komitetu rodzicielskiego, by-ł-a w wiel
kiej mierze zasługą młodzieży harcer
skiej, która w przeddzień obeszła wszyst
kie domy przypominając ojcom i matkom 
o jutrzejszym zebraniu.

Zebranie przebiegło w bojow-ym i wy
soce upolitycznionym nastroju. Po refe
racie kierownika szkoły wy w iązała się 
żywa dyskusja, w której, obok proble
mów wychowawczych, bardzo mocno 
Stanęła, problematyka Frontu Narodowe
go. Oh. Kotwowa, robotnica, radna 
dzielnicowej rady narodowej opowie
działa zebranym o ciężkich warunkach 
życia i pracy w- Polsce przedwrześnio- 
wej.

„Ukończyłam tylko 4 oddziały szkoły 
powszechnej — wspominała z goryczą 
ob. Kutwowa — bo dla takich, jak ja nie 
było miejsca w szkole sanacyjnej. A oto 
dzisiaj moi synowie uczą się w oficer
skiej szkole i już wkrótce zostaną promo
wani na oficerów Odrodzonego Wojska 
Polskiego".

O tym, jak 
dokumentuje 
Narodowym, . 
murarz, który w ramach zobowiązań uło
żył ze swoją trójką 2.2 tys. cegieł w ciągu 
jednej zmiany. Dyskusja rychło zamieni
ła się w żywiołow ą manifestację na cześć 
Frontu Narodowego, jego M odza Prezy
denta Bolesław a Bieruta. Wy razem uczuć 
zebranych stał się jednogłośnie uchwalo
ny list do Prezydenta, w którym zapew
nili go, że wszyscy rodzice staną się bo
jownikami Frontu Narodowego.

Na czele nowoobranego komitetu sta
nął ob. Andrzej Halka, sekretarzem, zaś 
została ob. Natalia Michajłow. Na nara
dzie omówiono krytycznie pracę komite
tu w ubiegłym roku szkolnym. Okazało 
się, żc obok pewnych braków są już licz
ne osiągnięcia.

Komitet rodzicielski włączył się .do 
działalności we wszystkich dziedzinach 
życia szkolnego starając się pomoc kie
rownictwu « nauczycielom przede wszy
stkim w sprawach wychowawczych. W 
tym celu zwrócono specjalną uwagę -na 
zanewmienie obecności rodziców na o- 
gólnych i miesięcznych zebraniach. Od
wiedzanie opornych rodziców w dc/mli 
prze?, delegatów klasowych, rozsyłanie 
harcerzy do rodziców celem przypom
nienia im O konieczności przybycia na 
zebranie, dawanie przed zebraniem czę
ści artystycznej w wykonaniu dzieci — 
to były środki zapewniające dobrą frek
wencję.

Udział w posiedzeniach rad pedago
gicznych pozwolił rodzicem ocenić cięż
ką pracę nauczycieli i zbliżyć ich do 
zagadnień, którymi żyła szkoła. Przeko
nali się oni, że nauczycielstwo obiek- 
tyrwnie ocenia pracę dzieci i rzetelnie 
zastanawia się nad stosowaniem jak 
najlepszych środków wychowawczych 
celem uzyskania wysokich wyników na-

uczania i wychowania. To przyczyniło 
się do podniesienia autorytetu nauczy
cieli wśród rodziców. DO rzadkich wy
padków należał w szkole fakt, by mat
ka czy ojciec roecili pretensje do nau
czycieli za niacidipowiedni stosunek do 
dziecka lub niewłaściwą ocenę jego pra
cy.

Członkowie komitetu rodzicielskiego 
przeprowadzili rozmowy z uczniami, 
którzy mieli oceny niedostateczne, sta
rali się znaleźć przyczyny złych postę
pów w nauce, roztoczyli opiekę nad 
dziećmi uczęszczającymi na douczanie, 
byli obecni na wszystkich naradach 
produkes-jnych młodzieży. Tytułem pró
by wprowadzono w niektórych klasach 
współzawodnictwo grup pod względem 
ziiehowaniia, punktualności i odrabiania 
lekcji, co dało bardzo dobre wyniki. Ko
mitet rodzicielski zainteresował się 
sprawą chuligańskiego zachowania się 
uczniów w kl. VI. Po lekcjach przepro
wadził z nimi rozmowę, w wyniku któ
rej dzieci (zrozumiały swój błąd, prze
prowadziły samokrytykę i przeprosiły 
nauczycielkę. Sprawcy sami zgłosili się 
do kierowniczki. Sprawa ta poprzednio 
była dyskutowana na posiedzeniu rady 
pedagogicznej z udziałem całego komi
tetu rodzicielskiego.

Członkowie komitetu przeprowadzili 
dziesięć hospitacji lekcji i podzielili się

spostrzeżeniami z nauczycielstwem. Od
byli też rozmowy z dziećmi kl. VII na 
temat wyboru zawodu. Nie pominięto 
również sprawy uświadamiania rodzi
ców, jak wychowywać dzieci, by szyb
ciej realizować zadania szkoły. Zapoz
nano ich z tymi zagadnieniami przez li-, 
czne pogadanki, po których następowa
ła dyskusja.

Organizacją poranków filnąęwych o- 
raz wyjazdów- dzieci klas starszych do 
teatru całkowicie zajął się komitet. Brał 

■e-n czynny Udział we wszystkich uro
czystościach szkolnych, pomagał w de
koracji, a nawet w wyszukiwaniu mate
riału do części artystycznej.

Matki uszyły 10 kostiumów do tań
ca, 40 szarf do gimnastyki, 30 opasek 
dla dyżurnych, wyhaftowały 6 propor
czyków dla drużyny harcerskiej. Korni- ' 
tet rodzicielski zakupił cenne pomoce 
do biologii j fizyki oraz zbiory minera
łów. Pomyślano też o -zasłonach do o- 
kien. Przy pomocy rodziców zorganizo
wano spotkanie dzieci z przodownikiem 
pracy MDM, ob. Słupeckim, który w 
prostych słowach opowiedział uczniom 
o warunkach, w których żyli robotnicy 
w czasie sanacji, i o opiece, jaką otacza 
nasze Ludówe Państwo ludzi pracy.

Zorganizowano też spotkanie dzieci z. 
literatkami: ob. ob. Broniewską j D-ziąr- 
nowską.

Dobrze też udała st* wycieczka klas 
starszych do spółdzielni produkcyjnej,. 
Dzieci zwiedziły całe gospodarstwo, 
domki. przeprowadziły rozmowę z# 
spółdzielcami dowiadując się ó korzyś
ciach, jakie d-aje gospodarka zespoło
wa. '

Komisja kontaktu z domem założyła 
kartotekę warunków domowych ucznia. 
Przeprowadzono w związku z tym 150 
wywiadów, co na. in. ułatwiło później '^ 
właściwe kwalifikowanie dzieci na ko
lonie letnie. Wysiano 48 dzieci na wcza
sy zimowe do Karpacza 1 Jagniątkówa.

Przeprowadzona została również kil
kakrotna kontrola czystości we wszyst
kich klasach, co pomogło nauczycielom 
w ich pracy wychowawczej w tej dzie
dzinie.

Dzięki ofiarnej pracy matek zorgani
zowano dożywianie w szkole, mimo że 
nie posiadała ona ani gazu, ani kuchni.
W ciągu pierwszych 2 miesięcy mleko i 
kawę trzeba było nosić z baru mleczne
go-. Matki jednak okazały tu swoją 
wytrwałość.

W wytycznych do pracy na bieżący 
rok szkolny postanowiono utrwalić 1 
pogłębić te zdobycze, przy jednoczes
nym opracowywaniu nowych, wyższych 
form działalności.

(mk) ।

Wojska

czynem
Froncie

klasa robotnicza 
Swój odział we 
opowiedział ob. Wysocki

X dośuv8atSc&eń szkoły rsadz.S&ckaei

Trafiać do rodziców poprzez zakłady pracy
Na ten temat zamieszczony został ar

tykuł w niże 63 czasopisma „Uczitiel- 
skiaja gazjeta" z bież. roku. Autorem 
jest dyrektor 49 męskiej szkoły średniej 
w mieście Lubi ino obwodu moskiew
skiego, A. Wertlib.

W 46 klasach tej szkoły uczy się 1700 
chłopców. Większość -uczniów — to dzie
ci robotników i pracowników umysło
wych zatrudnionych w wielkim zakła
dzie przemysłowym im. L. Kaganowi- 
cza, znajdującym się w tej miejscowoś
ci.

„Gdy zacząłem pracować w tej szkole 
jako dyrektor — opowiada autor — za
uważyłem, że nauczyciele nieraz pro
wadzą rozmowę z rodzicami w niewłaś
ciwym tonie. Na przykład nauczyciel 
informuje matkę o złych postępach w 
nauce i sprawowaniu jej dziecka. Mat
ka jest niezadowolona, denerwuje się 
— jej honor rodzicielski został obrażo
ny. Odpowiada: „W domu zachowuje 
się dobrze, jest (posłuszny, nikogo nie 
obraża. Zapytajcie sąsiadów, jeśli nie 
wierzycie". W tym samym mniej wię
cej tonie zwraca się! do matki nauczy
ciel, nie licząc się z-tym, że obniża przez 
to swój autorytet j autorytet szkoły".

Po zebraniu większej ilości spostrze
żeń dotyczących tego rodzaju ..kontak
tu" z domem, dyrektor poruszył tę spra
wę na posiedzeniu rady pedagogicznej. 
Nauczyciele doszli do wniosku, że trze
ba radykalnie zmienić cały system 
współpracy z rodzicami. Należy zapo
biegać niepożądanym faktom, a nie tyl
ko rejestrować je.

Praca z rodzicami winną mieć cha
rakter przyjaznych kontaktów, wspól
nej troski o dziecko, systematycznej, 
wzajemnej informacji o jego sprawo
waniu ii pilności. Rada pedagogiczna 
stwierdziła, że trzeba zmienić dotych
czasowe ■ formy pracy z rodzicami we
wnątrz szkoły i niezależnie od tego na
leży odwołać się za pośrednictwem par
tyjnych i społecznych organizacji oraz 
administracyjnego kierownictwa— do . 
fabryki,

Dotyehczas organizowane były 2 ro
dzaje zebrań rodzicielskich: klasowe i o-

gólnoszkolne. Na zebrania te przyby
wali nieliczni rodzice. Postanowiono 
zwoływać zebrania rodzicielskie we
dług klas równoległych. Z reguły na ta
kim zebraniu wygłaszany jest referat o 
tematyce wychowawczej. W ciągu u- 
bie-głego roku np. wygłoszono referaty 
o komunistycznym wycholwaniu dzieci 
w rodzinie, o psychicznych i fizycznych 
właściwościach dzieci w rozmaitych o- 
kresach ich życia, o tym, jak należy wy
korzystywać te właściwości w procesie 
wychowania dziecka, w. jego pracy do
mowej itp.

Wielkie zainteresowanie wywołała 
pogadanka z rodzicami na temat regu
laminu szkolnego. Rodzice gremialnie 
zjawiali się na odczyty pt. „Jak pomagać 
dzieciom W odrabianiu lekcji-*, „Organi
zacja dnia ucznia i jej znaczenie w opa
nowaniu przez niego materiału progra
mowego**, „Rola domu rodzicielskiego w 
przygotowaniu uczniów do egzaminów**. 
Efekt tego rodzaju zebrań wkrótce był 
widoczny.. Ponieważ referent miał do 
czynienia z rodzicami uczniów jednego 
wieku, zyskiwał on możność bardziej 
głębokiego ujmowania zagadnień peda
gogicznych. Wkróce wytworzył się ze
spolony aktyw rodzicielski w poszcze
gólnych klasach.

W fabryce powstał komitet opiekuń
czy, który pomaga szkole w nawiązaniu 
jeszcze ściślejszej więzi z rodzicami. W 
pierwszym okresie ub. roku szkolnego 

, dyrektor szkoły wygłosił na posiedzeniu 
fkornitetu partyjnego fabryki referat o 
stanie nauczania i wychowania w szko
le. Na posiedzeniu tym obecni byli nie 
tylko przedstawiciele administracji za
kładu przemysłowego i organizacji 
związkowej, lecz również naczelnicy 
głównych wydziałów fabryki, .sekreta
rze wydziałowych organizacji partyj
nych. niektórzy rodzice, należący do 
partii oraz liczni nauczyciele. Człon* 
kowie komitetu partyjnego otrzymali 
dokładne dane dotyczące pracy szkoły, 
zachowania złych i niekarnych uczniów, 
stosunku rodziców • pracowników fa
bryki do szkoły.

Referat wywołał ożywioną dyskusję. 
Rcdztoe wysuwali konkretne prepozy-

cje. Omawiano całą pracę szkoły — dy* 
diaktyczno - wychowawczą, gospodar-. 
cza i organizacyjną. Po tym zebraniu 0- 
pieka fabryki nad szkolą przybrała korf- 
kretne formy. Komitet opiekuńczy zaj
muje się nie tylko sprawami material
nymi lecz również wychowawczymi. 
Nawet ci rodzice, którzy do tej pory 
mało interesowali się szkołą, zaczęli! ją 
często odwiedtzać.

Na posiedzeniu rady pedagogicznej 
wyłoniła się sprawa nawiązania ściślej
szej współpracy z poszczególnymi wy
działami fabryki. Postanowiono wyzna
czyć do każdego wydaialu jednego nau
czyciela w celach propagandy pedago
gicznej. Wyznaczono do tego 35 nauczy
cieli. i

Komitet fabryczny zorganizował 
wspólne żebranie tych nauczycieli z 
pracownikami wydziałów. Ta forma 
współpracy diała dobre wyniki. Oto 
przykład: Uczeń kl. V otrzymał z aryt
metyki ocenę niedostateczną. Nauczy
cielka arytmetyki wie, że ojciec tego u- 
cznia pracuje w wydziale ślusarskim fa
bryki, do którego wyznaczona jest jej 
koleżanka Mokina. Po lekcji matema- 
tyczka informuje Moklnę o tym, co się 
stało. Ta ostatnia przekazuje wiado
mość ojcu, przeprowadzając z nim roz
mowę o konieczności otoczenia ucznia 
wiiększą opieką w domu.

W fabryce wydawana jest gazeta. Sy
stematycznie przeznacza się w niej ko
lumnę na wzmacnianie więzi domu ze 
szkolą. Na łamach tej kolumny druko
wane są artykuły, uwagi i wypowiedzi 
nauczycieli, rodziców, przedstawicieli 
kcto'tetu rodzicielskiego i fabryki. Ucz
niowie są częstymi gośćmi w wydzia
łach fabryki, a szczególnie w laborato
riach. Dyrektor fabryki chętnie umo
żliwia młodzieży szkolnej zapoznawania 
się z procesem produkcji.

W bież, roku szkolnym ścisła współ
praca szkoły z fabryką zestala nawiąza
na od, pierwszego dnia i prowadzona 
jest planowói. , „

"1 (I.B.) .
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Już 31 października upływa termin zgłaszania OSTRYM PIÓREM

tematów na Odczyty Pedagogiczne
Akcję Odczytów Pedagogicznych organi

zuje Państwowy Ośrodek Badań Pedago
gicznych wspólnie z ośrodkami doskonale
nia kadr oświatowych w ścisłym współ
działaniu z władzami oświatowymi, ze 
Związkiem Zawodowytp Nauczycielstwa 
Polskiego, z Zarządem Głównym TPD oraz 
innymi czynnikami oświatowo - wycho- 
waczyini.

Udział w odczytach mogą brać nauczy
ciele szkół wszystkich typów i stopni, pra
cownicy pedagogiczni innych placówek 
wychowawczych, pracownicy administra
cji szkolnej, działacze oświatowi i młodzie
żowi, członkowie komitetów rodzicielskich 
oraz poszczególni rodzice.

Temin rozpoczęcia akcji OP w r. szk. 
1952/53 ustala się na 1 września 1952 r„ 
termin zakończenia 28 lutego 1954 r.

PRZEWIDUJE SIĘ NASTĘPUJĄCE 
KOLEJNE ETAPY AKCJI

a) ogłoszenie przez POPP i BP wy
tycznych organizacyjnych oraz tematyki 
odczytów (do 31.VIII.1952 r.),

b) zgłoszenie przez uczestników wybra
nego tematu odczytu do WODKO (do 
31.X. 1952 r.),

Dla uczczenia Franta Narodowego
Młodzież, nauczyciele oraz personel 

administracyjny Państwowego Liceum 
Pedagogicznego i Szkoły Ćwiczeń w 
Zduńskiej Woli zebrani na masówce w 
dniu 11. IX. 1952 r. w sali Liceum Peda
gogicznego, rozumiejąc, żę tylko w pra
cy dla dobra Ojczyzny wyrastają przo
dujący ludzie, aby zadokumentować 
zjednoczenie się z wszystkimi ludźmi 
pracy, z wszystkimi patriotami w sze
regach Frontu Narodowego i uczcić 
zbliżające się wybory, rzucili hasło po
dejmowania zobowiązań produkcyjnych 
na naszym terenie.

Postanowiono:
1. Otoczyć opieką Koło ZMP-ows.kie 

we wsi spółdzielczej w Opiesinie i na
wiązać z nim ścisłą współpracę.

2. Zorganizować szkolny zespół arty
styczny, który obsłuży zebranie przed
wyborcze, zebrania Zakładowego  Komi
tetu Narodowego we wsi Opiesin oraz w 
fabryce nr 6 w Zduńskiej Woli.

*1

3. Koło Pedagogiczne zobowiązało się 
nawiązać łączność z Kołem Pedagogicz
nym w Łowiczu celem wzbogacenia o- 
siągnięć, wymiany doświadczeń i pogłę
bienia wiadomości pedagogicznych.

4. Młodzież naszego zakładu postano
wiła zdobyć odznaki BSPO i SPO w 100 
procentach.

5. Zorganizować koło sportowe w 
szkołach podstawowych nr 1,.2, 4 i Szko
le Ćwiczeń.

6. Zorganizować i wziąć masowy u- 
dział w lekkoatletycznych mistrzo
stwach szkoły.

7. Wybudować bieżnię czterotorową 
długości 100 m i 500 m.

8. Uporządkować boisko szkolne, ob
sadzić je morwami, wkopać słupki do 
siatki i przygotować boisko do koszy
kówki.

9. Wydać do dnia 26. X. 1952 r. gazet
ki ścienne o tematyce przedwyborczej, 
udekorować klasy i korytarze.

10. Zaprenumerować czasopisma mło
dzieżowe do końca roku szkolnego.

CZŁONEK AKADEMII NAUK ZSRR 
PROF. GREKÓW O ROZWOJU NAUKI 
POLSKIEJ pisze obszernie w radzieckim 
•czasopiśmie popularnonaukowym „Nauka 
i Zycie", gdzie w artykule pt. „Nauka 
polska na drodze do rozkwitu" stwier
dza, że Polska Rzeczpospolita Ludowi 
osiąga wspaniałe sukcesy we wszystkich 
dziedzinach nauki i kultury.

KONKURS CZYTELNICZY ZSCh ob
jął w drugim etapie 60 000 uczestników, z 
których 10 456 nadesłało wypowiedzi o 
książkach. Obecnie rozpoczął się III etap 
tego konkursu, w którym ZSCh zamierza 
osiągnąć lepsze wyniki i zacieśnić współ
pracę w dziedzinie popularyzowania czy
telnictwa ze związkami zawodowymi, ZMP
i radami narodowymi. Duże pole do pra
cy ma tu i nasz Związek, który wiele mo
że zdziałać w tej dziedzinie krzewiąc za
miłowanie do literatury pięknej i opieku
jąc się pracą powstających w terenie ze
społów czytelniczych.

AMERYKAŃSKA KULTURA W DUS
SELDORFIE przejawiła się w postaci 
„maratonu pianistów" zorganizowanego

...Urząd pocztowy w Zytniowie, pow. 
Wieluń, nic doręcza nauczycielstwu za
prenumerowanego od lipca „Głosu Na
uczycielskiego1' mimo wpłacenia we 
właściwym czasie pieniędzy listonoszo
wi ob. Stasiakowi?

...Gminna Rada Narodowa w Ozimku 
nie troszczy się o zatrudnienie nowego 
lekarza do Gminnego Ośrodka Zdrowia 
(w związku z odejściem poprzedniego 
do huty Mała Panew), pozostawiając 
bez opieki lekarskiej ludność całej gmi
ny, a w tej liczbie i nauczyciela, które
mu po zwichnięciu nogi nikt nie mógł 
udzielić pomocy?

Komitet Rodzicielski postanowił:
1. Skontrolować wszystkie stancje, 

wniknąć w ich braki, aby przyjść ucz

Przegląd wydarzeń międzynarodowych
MTET PEKINIE rozpoczęły się obrady Kongresu Pokoju Kra- 
• • jów Azji i strefy Pacyfiku. Azja, podobnie jak i Euro

pa zachodnia objęta została planami amerykańskich 
podżegaczy wojennych. Jeśli w Europie zachodniej głównym 
torem przygotowań wojennych jest odradzanie hitlerowskiej 
potęgi, narzucanie narodowi niemieckiemu tzw. „układu 
ogólnego" i układu o tzw. „europejskiej wspólnocie obronnej", 
to plany przygotowań wojennych w Azji zasadzają się na od
radzaniu militaryzmu japońskiego na kontynuowaniu przy 
użyciu ludobójczych środków wojny w Korei, na łamaniu 
ruchów wyzwoleńczych w Vietnamie, na Malajach.

przeszedł on specjalne przeszkolenie, na którym wygłosił kil
ka wykładów specjalista tej broni mjr Williams z Waszyng
tonu. Bomby bakteriologiczne wytwarzane są w specjalnych 
laboratoriach badawczych w USA w Aberdeen w stanie Ma
ryland. Zapasy ich są przekazywane na Koreę raz na dwa ty
godnie w specjalnych transportach.

— Nie mogę wyrazić mych słów i uczuć — zeznawał 
O'Neal — tym bardziej, że zdaję sobie sprawę, że jestem oka
zem nowego rodzaju zbrodniarza, który musi być napiętno
wany przez ludzkość. Gdybym miał syna i gdyby ten zapy
tał mnie, co robiłem na Korei, to cóż mu odpowiem? Że zrzu
całem bomby bakteriologiczne na ludzi rozsiewając śmierć 
i zniszczenie? Przyznają, że brałem udział w wojnie bakterio
logicznej, że sam zrzucałem bomby na ludność Północnej Ko
rei, lecz teraz mogę powiedzieć, że w momencie, gdy w pełni 
uświadomiłem sobie znaczenie dokonanych czynów, miałem 
■wrażenie, że pęknie mi serce.

Zeznania porucznika O Neala stanowią przerażający doku
ment. O‘Neal jest bądź co bądź asystentem chemii amery
kańskiego uniwersytetu. Pamiętamy, że w szeregach SS-ma- 
nów w czasie II wojny światowej napotykaliśmy również lu
dzi obdarzonych tytułami naukowymi. Porucznik O‘Neal to 
esesman amerykańskiego imperializmu.

O POKÓJ DLA NARODÓW AZJI

CELEM obrad Kongresu będzie znalezienie sposobów i środ
ków koniecznych dla zabezpieczenia narodom Azji i kra

jów strefy Pacyfiku niepodległości, wolności i pokoju. 
W pierwszym rzędzie przedmiotem obrad stanie się zagadnie
nie wzmożenia oporu przeciwko remilitaryzacji Japonii i wy
korzystywaniu jej przez imperializm amerykański jako bazy 
dl.a agresji. Wypadki rozgrywające się na półwyspie koreań
skim sprawiają, że i to zagadnienie, zagadnienie pokojowego 
rozwiązania sprawy Korei na sprawiedliwych i słusznych 
podstawach oraz wszystkeh innych spraw związanych z za
gadnieniem zachowania i utrwalenia pokoju w Azji i na ob
szarze Pacyfiku włączając w to sprawę Vietnamu, Malajów 
i innych krajów, wysunie się w Pekinie na miejsce czołowe.

Kongres poprzedziła szeroka akcja przygotowawcza wśród 
32 narodów Azji i strefy Pacyfiku. W Indiach przygotowa
nia do Kongresu zmobilizowały do dyskusji nad zagadnienia
mi obrony pokoju w Azji partie polityczne, organizacje maso
we, stowarzyszenia kulturalne oraz ludzi wszystkich warstw 
społecznych.

ŚWIADECTWO UCZONYCH
‘1Z7 METODACH, jakimi posługują się imperialiści amery- 
*• kaliscy w toku działań wojennych na Korei, dowiedziała 

się opinia światowa szczegółowo z relacji Międzynarodowej 
Komisji Uczonych do zbadania faktów prowadzenia wojny 
bakteriologicznej przez wojska USA. W skład tej Komisji 
weszli wybitni uczeni wielu krajów Europy i Ameryki, spe
cjaliści w zakresie biologii i medycyny. Wśród nich napotyka
my nazwisko profesora Jean Malterre‘a, kierownika laborato
rium do badań nad fizjologią zwierząt w Instytucie Rolni
czym w Grigno, dra Josepha Needhama, członka Angielskiego 
Towarzystwa Królewskiego Nauk i lektora szkoły biochemii 
przy Uniwersytecie w Cambridge, oraz wiele innych.

Członkowie Komisji w opublikowanym po zakończeniu 
swych prac sprawozdaniu potwierdzili oświadczenia rządu 
Koreańskiej Republiki Ludowo - demokratycznej, rządu 
Chińskiej Republiki Ludowej oraz wszelkie inne dane, które 
dowodziły, że Stany Zjednoczone używają na Korei i w Chi
nach broni bakteriologicznej.

ZEZNANIA O‘NEALA
TKT A konferencji prasowej, która odbyła się w Pekinie, 

wszyscy członkowie Międzynarodowej Komisji Uczonych 
jednomyślnie oświadczyli, że amerykańska klika wojskowa 
popełniła zbrodnię przeciwko ludzkości. W obszernym spra
wozdaniu szczegółowo udokumentowanym znajdziemy proto
kół z przesłuchania porucznika lotnictwa USA, F. B. ONeala 
przez Komisję Uczonych. Lotnik ten. w cywilu asystent che
mii i magister chemii fizycznej, opowiedział o swoim współ
udziale w nalotach bakteriologicznych. Przed nalotami tymi

c) zatwierdzenie przez POOPP i BP 
zgłoszonych tematów (do 30.XI.1952 r.),

d) nadesłanie opracowanych odczvtów 
do POOPP i BP (do 30.IX.1953 r.),

e) ocena selekcyjna odczytów przez 
POOPP i BP wspólnie z CODKO i 
WODKO (do dnia 31.X.1953 r.),

f) ocena przez Sąd Konkursowy wyselek
cjonowanych odczytów i ogłoszenie wyni
ków konkursu (do 31.XII.1953-r.)1.

Na rok szk. 1952/53 ustala się załączoną 
niżej tematykę, która ogłoszona zostanie 
na konferencjach sierpniowych oraz na ła
mach czasopism pedagogicznych.

Odczyty mogą być opracowane indywi
dualnie lub zespołowo. Tematem odczytu 
może być także opis cudzych doświadczeń. 
W tych wypadkach należ}' doki ' oodać, 
czyje doświadczenie się opisuje (nazwisko 
i imię, stanowisko służbowe i miejsce pra
cy tej osoby). Uczestnicy Akcji Odczytów 
mogą zgłosić do zatwierdzenia przez 
WÓDKO w terminie do 31 października te
maty nie przewidziane przez Instytut Pe
dagogiki w ogłoszonym spisie. Pożądane 
jest, by uczestnicy Akcji Odczytów zgłasza
jąc do WODKO skonkretyzowany temat w 
zakresie ustalonej problematyki załączyli 

ni om z pomocą przez zmianę warunków 
mieszkaniowych.

2. Przygotować i zmobilizować rodzi
ców do wyborów.do Sejmu.

Personel administracyjny — zobowią
zał się przepracować 50 roboczogodzin.

Personel pedagogiczny postanowił:
1. Obsłużyć punkt wyborczy w naszej 

szkole.
2. Zorganizować i ukończyć kurs ję

zyka rosyjskiego, którego znajomość u- 
łatwi nam korzystanie z bogatych do
świadczeń. pedagogiki radzieckiej.

3. Prowadzić systematycznie uświada
miającą pracę na temat wyborów po
przez mobilizację uczniów i aktywu 
Komitetu Rodzicielskiego.

Rzucając te hasła pragniemy, aby 
wszystkie szkoły naszego województwa: 
podstawowe, średnie, ogólnokształcące, 
zawodowe, metalowe i rolnicze poszły 
w nasze ślady podejmując nowe zobo
wiązania.

Nauczyciele odznaczeni srebrnym krzyżem zasługi

pow.

Amelia Molenda,

Machnikowski Roman, kier. szk. 
podst. Włoszakowice, pow. Leszno; Ma- 
ziarczyk Edward, pow. insp. szk. ideo
log. lic. ped. Jarocin; Ludwik Mierzwa, 
kier. szk. podst. w Głogówku. 
Prudnik; Kazimierz Mikos-z, kier. szk. 
podst. w Rzeszowie;
naucz, szk. podst. w Dąbrowie Górni
czej; Maria Muzyczka, kier. szk. podst. 
Piwniczna, pow. Nowy Sącz; Maria 
Mycekowa, kier. szk. podst. Przechód, 
pow. Prudnik; Franciszek Nawojczyk, 
kier. szk. podst. Budzewo, pow. Węgo
rzewo; Jan Nelke, kier. szk. podst. Je- 
ziorki Kosztowskie, pow. Wyrzysk; Sta
nisław Nieradka, kier. szk. podst. Nie- 
radka, pow. Opatów; Czesława Nogal, 
kier. szk. podst. Opatów Kielecki; Ed
ward Nowacki, naucz, szk. podst. w 
Gdyni; Janina Nowakowska, naucz, 
szk. podst. Działdowo; Mikołaj Nowik, 

plan podjętej pracy. Praca winna być na
desłana.w maszynopisie lub czytelnym ię- 
kopisie. Odczyt powinien być zaopatrzony 
w imię i nazwisko autora, jego adres pry
watny, miejsce pracy i zajmowane stano
wisko. Oceny nadesłanych prac i przyzna
nia nagród dokona Sąd Konkursowy w 
składzie 9 — 11 osób powołanych przez 
Ministra Oświaty na wniosek POPP i BP.

PRZEWIDUJE SIĘ NASTĘPUJĄCE 
NAGRODY ZA NAJLEPSZE PRACE

I nagroda — jedna 
li nagroda — dwie

III nagroda — pięć 
IV nagroda — dziesięć

po 
po 
Po

3000
2000
1500
1000

z! 
zł

Oprócz tego przewiduje się wyróżnienia 
wartościowych prac.

Prace nagrodzone i wyróżnione będą pu
blikowane w całości lub we fragmentach w 
specjalnym wydawnictwie. Wartościowe 
fragmenty innych prac będą wykorzystane 
w odpowiedni sposób w porozumieniu z au
torami.

TEMATYKA ODCZYTÓW 
PEDAGOGICZNYCH 

NA ROK SZK. 1952/53
W celu sprecyzowania doboru tematów 

wysuwa się na rok 1952/53 następujące pod
stawowe problemy do opracowania przez 
uczestników Akcji Odczytów Pedagogicz
nych:

I. Wychowanie w duchu patriotyzmu
Sformułowanie przykładowe:
Jak budzę i .rozwijam patnotyzm ludowy 

u uczniów (szkoły............. klasy . . . .) w
nauczaniu historii, geografii, jęz. polskiego 
itp.

Jak kształtuję w młodzieży kult dla boha
terów walk rewolucyjnych i narodowo-wy
zwoleńczych na lekcjach, np. języka polskie
go w klasie . . . lub np. na lekcjach hi
storii w klasie . . .

Jak wychowuję młodzież w duchu miłości 
do kraju ojczystego i jej obrońców — Ludo
wego Wojska Polskiego.

II. Kształtowanie naukowego poglądu na 
świat. Kształcenie politechniczne w naucza
niu. Sposoby realizacji programu nauczania 
Jak realizuję program nauczania w zakre

sie np. historii, geografii, matematyki itp. w 
klasie . . .

Jak walczę z przeżytkami w świadomości 
uczniów szkoły . . . klasy ... na lek-

kier. szk. podst. Wyrnój, pow. Olsztyn; 
Władysław Olek, kier. Wydz. Oświaty 
Prez. PRN Olesno ŚL; Kazimierz Olen- 
darczyk, kier. reg.
Wydz. Ośw. Łódź; 
kier. szk. podst. nr 
Adam Owsikowski, 
Dwór, pow. Lubartów; Antoni Ozimek, 
podinsp. ośw. dorosł. PRN Wydz. Ośw. 
Lubaczów; Irena Paciorkiewicz, naucz, 
lic. ogólnokształc. Warszawa; Edward 
Pajączkowski, kier. szk. podst. Dąbrowa 
Niem., pow. Niemodlin; Adolf Pająk, 
naucz, szk. podst. Przemyśl; Dominik 
Pająk, kier. szk. podst. Chociszew, pow. 
Międzyrzecze; Anna Parys, kier. szk. 
podst. Góra Motycza, pow. Dębica; He
lena Patoka, wychów, przedszk. Klary- 
sew, pow. Warszawa; Janina Pawlak, 
kier. szk. podst. Warta, pow. Sieradz; 
Genowefa Pawłowska, naucz, szk. 

Prez. Rady Nar. 
Jadwiga Osiecka, 
54 w Warszawie; 

kier. szli. Nowy

EDEN U TITO

W PRASIE zachodnio-europejskiej wiele hałasu wywołała 
wizyta brytyjskiego ministra spraw zagranicznych Ede- 

na w Belgradzie. Wizyta Edena w titowskiej Jugosławii ma 
dwojakie znaczenie. Tito stanowi dla amerykańsko-angiel- 
skich podżegaczy wojennych cenną i wartościową pozycję. 
Traktują oni w swych planach Jugosławię jako bazę wypa
dową. Ale zarówno Waszyngton jak i Londyn chcieliby mieć 
tam głos decydujący. Na tym tle rozwinęła się rywalizacja 
amerykańsko-angielska. Przed wizytą Edena przebywał u Ti
to amerykański admirał, Cassady, który zażądał prawa ko
rzystania przez flotę powietrzną USA z baz jugosłowiańskich 
oraz zaproponował wspólne amerykańsko-jugosłowiańskie 
manewry. Wizyta Edena miała na celu uratowanie dla bry
tyjskich imperialistów przynajmniej części wpływów w Jugo
sławii. Dziennik włoski „La Stampa" pisał wręcz, że wizyta 
Edena jest „próbą odzyskania dla W. Brytanii jej czołowej 
ongiś pozycji na Bałkanach".

TURNIEJ ŁAPOWNIKÓW

TYMCZASEM w centrali imperializmu światowego, w Sta
nach Zjednoczonych, kampania wyborcza przybiera na si

le. Przebieg jej jest wymownym dowodem zgangrenowania 
amerykańskiego życia politycznego a zwłaszcza zgangrenowa
nia dwóch wielkich burżuazyjnych partii amerykańskich: re
publikanów i demokratów. Jednym z głównych argumentów, 
jakimi posłużył się kandydat demokratów, Stevenson, było 
oskarżenie kandydata na wiceprezydenta USA, z ramienia 
partii republikańskiej, Nixona o przyjmowanie łapówek. 
Istotnie, Nixon był zmuszony przyznać, iż otrzymał 16 tys. 
dolarów od grupy kalifornijskich milionerów. Z kolei zarzu
cono to samo przestępstwo demokratycznemu kandydatowi 
Stevensonowi. I tu zarzut okazał się słuszny. Stevenson rów
nież otrzymywał poważne fundusze od swoich przyjaciół ■—■ 
miliarderów. Obecnie Steveson zażądał wyliczenia się ze 
swych dochodów od Eisenhowera, któremu zarzucił uchylenie 
się cd zapłacenia podatku dochodowego. Tale dotąd więc, trzej 
główni kandydaci okazali się złodziejami.

M. PREIS

cjach wychowawczych, na wycieczkach, 
wczasach itp.

Jak wprowadzam problematykę Planu 6-let- 
niego w nauczaniu (jęz. polskiego, historii, 
geografii itp. w kl. . . . ).

Jak rozwijam myślenie uczniów w procesie 
nauczania (jęz. polskiego, matematyki itp.).

Jak realizuję kształcenie politechniczne w 
nauczaniu (fizyki, biologii itp.) w klasie . .

III. Praca pozalekcyjna i pozaszkolna
Jak organizuję pracę w kółkach przedmio

towych (fizyki, geografii itp.) w kółkach 
technicznych, artystycznych 1 in.

Jak organizuję pracę w świetlicy szkolnej.
Jak powstało i pracuje koło miczurinow- 

skie w szkole . . .
Jak komitet rodzicielski (ZMP I Harc.) wal

czy o wyniki nauczania w szkole .....

IV. Praca wychowawcy klasowego
Jak planuję i realizuję pracę dydaktyczno- 

wychowawczą jako opiekun kl. . . . .
Z doświadczeń wychowawcy klasy .... 

w szkole . . .
Jak organizowałem wpółpracę z organiza

cja dziecięcą (młodzieżową) swojej klasy w 
walce o wyniki nauczania.

V. Formy i metody pracy organizacji har
cerskiej i ZMP w szkole

Jak przygotowuję uczniów do przyszłej 
praktycznej działalności poprzez prace spo
łecznie użyteczne uczniów szkoły . . . 
klasy ....

Z doświadczeń przewodnika drużyny har
cerskiej w szkole ....

Z doświadczeń koła ZMP w szkole ....

VI. Z prac I doświadczeń administracji 
szkolnej

Jak pracuje Ośrodek Doskonalenia Kadr 
Oświatowych w. ... .

Nasza praca samokształceniowa w ZOZ 
(MOZ) w roku szkolnym . . .

Z doświadczeń szkolnego (międzyszkolnego) 
zespołu metodycznego .

Z doświadczeń dyrektora (kierownika) szko
ły ... w dziedzinie organizowania pracy 
dydaktyczno - wychowawczej.

Jak zorganizowałem kolektyw uczniowski 
szkoły do walki o wysoki poziom nauczania 
i wychowania.

Problematyka powyższa, wynikająca z 
podstawowych zadań dydaktyczno - wycho- . 
wawczych naszej szkoły, określa kierunek 
i wskazuje na 'możliwości doboru zagad
nień, pozostawiając jednocześnie autorom 
swobodę w szczegółowym ustalaniu swego 
tematu. Precyzując samodzielnie temat w 
ramach podanej problematyki — należy 
bezwzględnie zmierzać do jak najbardziej 
konkretnego i ścisłego sformułowania 
przedmiotu i zakresu swojej pracy.

podst. Rumia, pow. Wejherowo: Zofia 
Pernun, naucz, szk. podst. Glinnik 
Mariampolski, pow. Gorlice; Józef Pia
secki, kier. szk. podst. Giszowice; Ne
stor Pierewoj, naucz, szk. podst. Zubo- 
wo, pow. Bielsk Podlaski; Jan Pierzan, 
naucz, lic. ogólnokształc. Warszawa; 
Józef Piliński, kier. szk. podst. Blaszki, 
pow. Kalisz; Józef Pinkosz, kier. szk. 
podst. Skrzyszowo, pow. Tarnów; Jan 
Piontek, kier. szk. podst. Dąbrówka, 
pow. Poznań; Jakub Plewa, kier. szk. 
podst. Lasek, pow. Nowy Targ; Michał 
Płachta, kier. ref. PPRN Wydz. Ośw. 
Jarosław; Jan Płonka, kier. PODKO 
Rybnik; Lucyna Pniewska, p. o. kier, 
szk. ogólnokszt. Łosia Wólka, pow. war
szawski; Piotr Pobocha, dyr. liceum' 
pedag. w Końskich; Józef Ponorski, 
dyr. lic. ogólnokszt.. Sanok; Bronisław 
Polom, kier. szk. podst. Drożdzienica, 
pow. Tuchola; Teodora Przeradzka, kier, 
państw, domu dziecka Łódź; Stefania 
Pycz - Pyczewska, naucz, liceum ogól
nokszt. Gdańsk; Józef Rączka, kier. szk. 
podst. Bukowa, pow. Jasło; Aniela Ret- 
mantowicz. kier. szk. podst. Bogdanowi
cza, pow. Broda Śląska,

(cdn.)

KRONIKA KULTURALNO-OŚWIATOWA

M. S.
Ciechiłów

Z. W.
Ozimek

Nie nadużywać władzy
14 maja 1952 roku dwaj uczniowie 

ki. XIb w Szkole 11-letniej im. J. 
Kochanowskiego w Radomiu nie zo
stali dopuszczeni do egzaminu doj
rzałości. Byli to uczniowie Adamski 
1 Pruszkowski. Uchwała rady peda
gogicznej była powzięta prawomoc
nie i słuszna merytorycznie, gdyż 
uczeń Adamski „legitymował" się 
trzema, uczeń Pruszkowski aż pięcio
ma ocenami niedostatecznymi. Ina
czej jednak wydawało się kol. Wa
wrzyńcowi Słomskiemu, dyrektorowi 
szkoły. W pięć dni po ogłoszeniu de
cyzji rady pedagogicznej zażądał re
wizji tej uchwały, domagając się do
puszczenia ucznia Adamskiego „dla 
zasług" jego ojca, członka komitetu 
rodzicielskiego. Dla zwiększenia po
wagi swego żądania powoływał się 
na pismo odręczne wizytatora Wy
działu Oświaty Frez. WRN w Kiel
cach, kol. Stanisława Krzyka, w któ
rym to piśmie — bez wiedzy kierow
nika Wydziału Oświaty — „polerił 
zrewidować sprawę niedopuszczenia 
ucznia. Adamskiego do egzaminu 
dojrzałości". Rada pedagogiczna ka
tegorycznie sprzeciwiła się żądaniu 
dyrektora szkoły.

A więc powtórzyła się historia ze 
Środy Poznańskiej, o której pisaliś
my w „Ostrym piórze" pt. „Przez 
kumoterstwo do matury". Prośbą i 
groźbą, naciskiem i zastraszeniem u- 
dało się dyrektorowi zmusić nauczy
cielkę języka rosyjskiego, kol. Z. 
Zloczewską, i nauczycielkę jęz. fran
cuskiego, kol. H. Szostakową, do 
zmiany ocen ucznia Adamskiego na 
dostateczne. Nauczycielka Szostak u- 
wa zapisała zresztą w protokołarzu 
rady pedagogicznej, że zmienia oce
nę „dla dobra rady pedagogicznej", 
będąc nadal przekonana, że uczeń na 
nią nie zasługuje.

Tjiko nauczyciel matematyki Wa- 
lasik nie ugiął się pod naciskiem 
„władzy" i, po złożeniu protestu na 
piśmie, opuścił posiedzenie rady pe
dagogicznej. Czy myślicie, że dyrek
tor Słomski dostosował się do slusz-

Kol. O. KRZYŻANOWSKA, naucz, ze 
Słupska, zwróciła się do Redakcji z 
prośbą o interwencję w sprawie usunię
cia dokwaterowanej do jej mieszkania 
rodziny sublokatorskiej.

W wyniku naszej interwencji w Mi
nisterstwie Gospodarki Komunalnej o- 
trzymaliśmy wyjaśnienie, że kol. O. 
Krzyżanowska w dn. 14. VIII. 1952 r. 
otrzymała z powrotem cały lokal do 
wyłącznego użytku.

...NAUCZYCIEL OTRZYMA
MIESZKANIE

Kol. Waldemar Wadowski z Łodzi — 
opisał w liście do Redakcji ciężkie wa
runki lokalowe, w jakich znajduje się 
wraz z rodziną. W wyniku podjętej w 
tej sprawie interwencji otrzymaliśmy 
■Wydziału Oświaty Prez. MRN w Łodzi, 
który m. in. pisze, że „przydzieli ob. 
Wadowskiemu mieszkanie przy ul. Tu
szyńskiej 191 we wrześniu br.“

„UKARANO WINNEGO"
Nasz korespondent kol. St. P. w 

cie do Redakcji przedstawił niewłaści
wy stosunek do klientów ob. Derbisa, 
członka Zarządu GS w Zębowicach, 
pow. Olesno Śląskie.

Interweniowaliśmy u władz nad
rzędnych, w wyniku czego PZGS w 

liś-

tom według amerykańskich wzorów. „Naj
wybitniejszym pianistą" miał zostać ten, 
który najdłużej potrafi grać nie odcho
dząc od fortepianu. Belg koncertował 
przez 93 godziny, ale został pobity przez 
muzyka zachodnio-niemieckiego, który 
„koncertował" aż przez 223 godziny.

ELIMINACJE PRZED II MIĘDZYNA
RODOWYM KONKURSEM SKRZYPCO
WYM IM. II. WIENIAWSKIEGO odbywa
ją się w ośrodku szkoleniowym w Łago
wie. Wytypowano już artystów: 1F. Wił
komirską, E. Statkiewicza, U. Palulisa, 
I. Iwanowa, St. Lentz-Lewandowskiego, 
E. Sieję, Z. Morawskiego i Z. Bykowskie
go. Wytypowani kandydaci poddani zo
staną w listopadzie kontrolnym przesłu
chaniom, które zadecydują o ostatecznym 
składzie naszej reprezentacji.

ROŚNIE LICZBA SZKOL NA ŚLĄSKU. 
Przed wojną Śląsk posiadał zaledwie 
685 szkół podstawowych, a obecnie jest 
ich tam 1206. Szkół średnich przed woj
ną było na Śląsku 35 — obecnie mamy 
77 nie licząc liceów pedagogicznych i li
ceów dla wychowawczyń przedszkoli, w 
których liczba uczniów dochodzi do 5 ty-, 
sięcy. Jednocześnie wzrosła tam znacznie 
liczba szkól podstawowych dla pracują
cych (7.3), obejmujących II tysięcy słu
chaczy. .

Przed rozpoczęciem nowego roku szkol
nego oddano do użytku 10 nowych obiek
tów szkolnych, a w czasie wakacji wyre
montowano kosztem 7 milionów złotych 
896 budynków szkolnych.

ZESPÓŁ PAŃSTWOWEGO TEATRU 
WSPÓŁCZESNEGO objął opiekę nad pra
cą kulturalno-artystyczną załogi Fabryki 
Samochodów Osobowych na Żeraniu, po
dobnie jak wcześniej uczynił to Teatr 
Polski, zapewniając opiekę nad amator
ską działalnością kulturalną pracowni
ków Zakładów „Ursus".

49 MILIONÓW DŹTECI rozpoczęło w 
bieżącym roku szkolnym naukę w szko
łach podstawowych Chińskiej Republiki 
Ludowej. ,

TOM WIERSZY WYBITNEGO POETY 
UKRAIŃSKIEGO 1. Dmttrenki pt. „Dob
rzy sąsiedzi" został przetłumaczony w 
Moskwie na język rosyjski. Zawarte w 
nim. utwory poetyckie w całości poświę
cone są Polsce Ludowej.

Pruszyń-

posmaku 
że dyręk-

nej i stanowczej postawy nauczycie
la? Nie. Dyrektor Słomski nadużył 
swej władzy, samowolnie i własno
ręcznie przekreślając w katalogu sto
pień wystawiony przez nauczyciela 
i wstawił ocenę „dostateczną".

Oto w jaki sposób uczeń Adamski 
został „dopuszczony" do egzaminu 
dojrzałości.

Na to jawne pogwałcenie upraw
nień nauczyciela wszczęto alarm, na 
który ściągnął do Radomia wspom
niany już wyżej wizytator Krzyk, 
i „przekonał" nauczyciela, by dla 
„dobra szkoły" uznał decyzję dy
rektora. Jak rozumieli dyrektor i wi
zytator owo „dobro szkoły" — nie 
wiadomo. Faktem jest, że staczając z 
bliżej nie znanych powodów home- 
ryokie. boje o ucznia. Adamskiego, ani 
słowem nie upomnieli się o drugiego 
niedopuszczonego ucznia 
skiego, syna robotnika.

Specjalnie przykrego 
nabiera na tym tle fakt, 
tor Słomski otrzymał wysoką nagro
dę pieniężną z komitetu rodziciel
skiego, w którym ojciec Adamskiego 
grał pierwsze skrzypce.

A finał tej sprawy był jak najbar
dziej nieoczekiwany,

Wizytator Krzyk przestał co praw
da być wizytatorem, jednak represje 
w Radomiu spadły nie na winnego 
jawnego nadużycia władzy dyrektora 
Słomskiego, lecz na nauczycieli, któ
rzy opierali się bezpodstawnej rewi
zji ocen. Kol. Walasik i kol. Szosta- 
kowa z dniem 1 września 1952 r. zo
stali przeniesieni do innych szkól.

Spodziewamy się, że „Ostre pióro" 
spowoduje sumienną rewizję całej 
sprawy, która ujawni ukryte przy
czyny gorszącej sprawy ucznia 
Adamskiego, jak też wyciągnie kon
sekwencje służbowe w stosunku do 
winnych nadużycia władzy przez wy
wieranie bezprawnego nacisku na 
nauczyciela, który jedynie ma prawo 
decydować o ocenie ucznia i za nią 
odpowiada.

WOJCIECH BRYZA

INKRWEM7I9
Oleśnie Śląskim nadesłał nam wyjaś
nienie, że w stosunku do ob. Derbisa 
zostały wyciągnięte konsekwencje, a 
mianowicie udzielono mu nagany.i od
wołano go z członkowstwa Zarządu GS 
Zębowice.

Odpowiedzi Redakcji
' Kol. JERZY JAKUBOWIAK, kół. 

KAROL MASŁACH i kol. M. JEZIOR
SKI — prosimy o .podanie adresów ce
lem przesłania honorarium

KOMUNIKATY
Na terenie Rzeczypospolitej były organizo

wane z inicjatywy ruchu spółdzielczego 1 
ZNP Księgarnie Spółdzielcze, do których 
wnosili udziały w przeważnej większości 
członkowie ZNP.

Spółdzielnie Księgarskie z poszczególnych 
powiatów połączyły się w 1949 r. z Okręgo
wymi Spółdzielniami Księgarskimi.

Okręgowe Spółdzielnie Księgarskie w Pol
sce uchwałą Centralnego Związku Spółdziel
czego z dnia 17.XII. 1949 r. zostały rozwią
zane, a następnie w 1951 i w 1952 r. połączo
ne z Warszawską Spółdzielnią Księgarską 
„Światowid" w Warszawie.

Obecnie WSK „Światowid" zamierza do
konać wypłaty wszystkich udziałów człon
kowskich i prosi zainteresowanych członków 
b. spółdzielni księgarskich i wydawniczych 
w likwidacji w Polsce o nadesłanie na karcie 
pocztowej pod adresem: WSK „Światowid" 
Warszawa, Aleje Jerozolimskie 25, poni.i> 
szych danych:

1) Nazwisko i imię członka spółdzielń?. 
2) nazwa spółdzielni i miejscowość, do któ
rej należał, 3) w jakiej wysokości wpłacił u- 
dzial, 4) na jaki adres i komu należy prze
kazać udział (osoby piawne podają nr i naz
wę banku), 5) czy udzia! pragnie otrzymać 
bezpośrednio od „Światowida", czy za po
średnictwem Oddziału Powiatowego ZNP, 
6) data i podpis (czytelny) członka.

* * *

Centralny Zarząd Wytwórni Filmowych w 
związku z licznymi zapytaniami podaje ni
niejszym do wiadomości, że termin nadsyła
nia prac na Konkurs na scenariusz (pogadan
kę) do filmu szkolnego został przedłużony do 
dnia 1 listopada br. włącznie.

Przypominamy, że warunki Konkursu zo
stały podane w „Głosie Nauczycielskim" nr 
26 z dnia 24.VI. br.

Oghssoin drobne
Unieważniam zagubioną legitymację Związ-> 

ku Nauczycielstwa polskiego nr 01969 wyda’) 
ną przez Oddział ZNP Warszawa - Żoliborz 
na nazwisko Wołosewicz Seweryna.

* * *
Poszukuję nauczycieli: Ludwiki Kaczkow

skiej - Tornczuk, córki Mieczysława, oraz Mi
kołaja Tomczuka, jej męża, uczących do roku 
1939 w Kałuszu. Mieczysław Kaczkowski, 
Łódź, poste restante, poczta nr 1.

* * *
Zarząd Oddziału Powiatowego ZNP w Ra

ciborzu unieważnia okrągłą pieczątkę: 
„Związek Nauczycielstwa Polskiego — Od
dział Powiatowy w Raciborzu".

Unieważniam legitymację nauczycielską nr 
244 wydaną przez Wydział Oświaty w Wolsz
tynie na nazwisko Kaminiarz Leokadia.

Wydawca: I. W. „Nasza Księgarnia". 
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Redakcja: Warszawa, ul. Spasowskie- 
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„Głosu Nauczycielskiego" I 
czasopism pedagogicznych 
tylko urzędy pocztowe oraz listonosze 
wiejscy i miejscy do dnia 15 każdego 
miesiąca na miesiąc następny 1 okresy 
dalsze.
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